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Zr.cwu mim posiedzenie Sejmu
(U e fo n e m  od uaszegr korespondenta)

W a r s z a w a  14. 3. (S in) W czorajsze posie­
dzenie Sejm u rozpoczęto się o godz. 4 popo­
łudniu i trw ało do godz. 3 nad ranem . Powo­
dem  tego długotrwałego posiedzenia, które m a 
miejsce już drugi raz w tym  tygodniu, była 

fgorąca dyskusja, jaka w yw iązała się nad pro­
jektem  noweli do ustaw y antyalkoholowej. Ze 
strony opozycjr podnoszono, że projekt noweli 
pogarsza obecnie obowiązujące przepisy i w 
konsekwencji przyczynia się do rozpijania lu- 
dności. Na wręcz odmiennem stanow isku s ta ­
nął klub BB. W  im ieniu rządu przem awiał 
wicemin. skarbu Starzyński, w skazując na  nie 
słuszność stanow iska stronnictw  opozycji. I- 
mieniem rządu akceptował 2 poprawki kiub 
BB., które też — jak  już w części nakładu do­

nieśliśm y — zoiały uchwalone, a mianowicie: 
zmniejszenie ilość, m iejsc sprzedaży do 20.000 
a nie jak  nowela projektow ała 22.000, poza- 
tem przyjęto poprawkę, że alkohol może być 
sprzedaw any na  stacjach węzłowych granicz 
nych w bufetach kolejowych pierw szej i d ru ­
giej klasy.

Pozatem  uchwalono na posiedzeniu nocnem 
projekt ustaw y o podatku oa kart do gry, o- 
raz zmianę taryfy celnej na  zboże i kilka m niej 
sZyCh spraw.

Następne posiedź “nie Sejmu ^Obędzie się w 
poniedziałek. Na porządku dziennym  m. in. 
trzecie czytanie projektu noweli antyalkoholo­
wej.

cenią uwagi potrzebom ludności żydowskie* 
która przeoinz jest żywotnie zainteresowana 
rozwojem Polski. Oczekujemy więc z  wielki em 
&aind. nesowanlen dalszych czynów Jest fa­
ktem, że wprowadzenie różnych monopoli rzą­
dowych w  Polsce ujemnie wpłynęło na sytuację 
ludności żydowskiej. Jeżeli wolno uczynić tę siu 
gestję, wyrażam nadzieję, aby w tych monopol 
lach rządowych Żydzi uzyskali należyte zatrutf 
nlenie. Żydzi kochają swój kraj i popierają ka­
żde patriotyczne przedsięwzięcie. Jest też na­
szą nadzieją, że ustaw y wyjątkowe, pochodzą- 
ce jeszcze z czasów carskich, będę jaknatoy- 
chlej unieważniono przez parlament polski.

KiEirdydzci adwokaccy b|dr rfiiifiiież mpgli
przesiedlać się

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  14. 3. Sin. Jak się dowiaduje­
my, uchwalony pr.zez radę ministrów projekt 
ustawy o  wolne® rzesedluości adwokatów, (któ 
rego najważniejsze postanowienia podaliśmy 

;już w częścfi wczorajszego nakładu, obejmiłjfc 
również spraw y kandydatów adwokackich. 
Kandydaci adwokaccy, wpisani na hstę kandyda 
tów  w  Izbach b. zaboru austriackiego, mający 
izamiar w stąp;ć do adw okatury w b. zaborze 
rosyjskim winni spełnić warunki, iakle do uzy 
skania stanow/ska adwokata wym aga Drawo 
obowiązujące na obszarze b. zaboru rosyjskiego.

W okres czasu aplikacji sądowej będzie im 
zaliczana dotvchczasowa praktyka sądowa w  
całości, adwokaci a zaś w stosunku 3 5 części. 
Tosamu dotyczy aplikantów adwokackich, wpi­
sanych na listę aplikantów w  Izba h Adwoka­
ckich na obszarze b. zaboru rosyjskiego którzy 
zamierzają wstąpić do adwoKatury na obsza­
rze b- zaboru austriackiego. z tą jednak zmianą, 
że czas aplikacji sądowej w zakresie 3 lat, ad­
wokackiej zaś 2 łat będzie zaliczony w cało­
ści do czasu praktyki sądowej • adwokackiej 
wymaganego do wykonywania adwokatury.

Feliks Werburg o stosunkach
polsko - ty do wsklGh

N o w y  J o r k .  14. 3- ŻAT. Koło Polskie w  No 
wym  Jorku wydiaio przyjęoe na cześć b. gene 
^aluego konsula w Palestynie obecnie zaś kon- 
'sula polskiego w  Chicago dra Zbysze wsklego. 
‘Na przyjęcie to został m. in. zaproszony prezy 
dent Joantu, Feliks Warburg, który z powodu 
złego stanu zdrowia ule mógł zjaw ć się osobi­
ście, nadesłał natomiast list na ręce prezesa 
Koła, Zygmunta Stołowskiego. W hśoie tym po 
wtedziane jest m- 4n.: Piszę te słowa z tego po 
wwdu, że chciałbym podzielać się mojemi spo­
strzeżeniami z zebranymi. Uczyniłbym to osobi 
ścłe» lecz aa rkutek zlecenia lekarzy nie mogę 
opuścić mieszkania, dlatego toż przesyłam ni­
niejszy list Zbędmm byłoby mów i  tern, iż 
c eszy  mnie że  Koło uważało za po rzebne prze 
dyskutowamie na zebraniach !&gń<.W?Mą sto­
sunków między rządem polskim a ludnością

żydowską. Jako prezydent Jowntu miałem obo­
wiązek stać na straży warunków bytu ludno 
ścl żydowskiej w  Polsce po wojnie i jestem z te 
go powodu dobrze obznajomćony z różnemi ta _ 
zantl jaikie ludność żydowska przechodziła, gdy 
arm je m aszerowały przez różne dziel nce kraju- 
W ów czas nasi wysłannicy przychodzi!' z pom® 
cą. dostarczając śtodków żywności i środków 
leczniczych. W okresie od 1914—1917 roku Joint 
w y d a tk o w a ł w Polsce i krajach przyległych
11 I pół miljona dolarów, zaś po r. 1917 przeszło
12 i pół miljona, ogółem przeto ulokował 24 
ntHjony dolarów W okresie odbudowy urucho 
mńliśmy w Polsce 528 kas kredytowych i koooe 
ratyw i 609 towarzystw pożyczkowych, które 
przychodziły z pomocą wielu tysiącom rodzin 
Cenimy bardzo zaipewn!enie ze strony przed 
stawieni, rządu polsk ego o zamiarach poświę

Zji zd unifikacyjny stronnictw 
lutowych

(Telefo jem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  14. 3. Sin. Juitro (w niedzfełęf 
zbiera się w  W arszaw  ę Rada Naczelna Stron­
nictwa Ludowego, pows.fiaiłeg< ze złączenia sto1 
trzech dotychczasowych stronnictw chłopskich, 
Piasta, Wyzwoiemiiia i StrO Jlcitwa Chłopskiego. 
Prezesem R ady Naczelnej ma być wybrani 
poseł WH os, Komitetu W ykonawczego — poseł 
Wrona, prezesem Kongresu Stronnictwa — po­
seł M alinowski P rezesurę klubu sejmowego Bk 
chowa poseł Róg, na czele sekcji prasowej sta; 
nie b. m arszałek Rataj. Nowe stronnictwo przyj 
miute osi La tocznie nazwę Stronnictwa Ludowego- 

 o§o —

Odrzucony jirujchf *nr!?n? ustawy 
o ochronie lokatorów

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  14. 3. (S in) Dziś obradowała 

sejm owa kom isja prawnicza, k tóra rozpatry­
w ała wniosek posłanki Peplowskiej (KI. Nar,), 
dom agający się zm iany ustaw y o ochronie lo­
katorów. W nioskodawczym proponowała skra 
ślenie przepisu, że w ynajm ujący zobowiązany 
jest udowodnić wysokość podstawowego ko­
mornego, przyczem komorne z stycznia 1937 
m iało być uznane za bezsporne. Za p-ojektem 
fym wypowiedzieli się przedstawiciele K lubu 
Narodowego, wobec czego został on odrzuco­
ny głosami wszystkich innych klubów.

Dziś rozpoczynają się uro­
czystości imieninowe

(2 eletonerr od naszego korespondent;*)

W a t s z  a w a. 14. 3. (Sin) W niedzielę rozpo 
czynają się w W arszawie pierwsze uroczysto­
ści tmien-nowe ku czci marsz. Piłsudskiego- 
Dalsze uroczystości odbędą się w środę, a mia 
nowiee pochód do Belwederu i akademie. W  
czv artek dbędzie się również szereg akadem" 
Dzień 19 marca nie pędzie w in y  oć zajęć służ 
bowych i zawodowych-
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Harry Snell wiceministrem
w rządzie

l j o n d y n  14. 3. PAT. Król zatw ierdził sze­
reg nom inacyj, a  mianowicie: Lord Ponsonby 
m ianow any został kanclerzem  księstwa L an- 
rastr na miejsce A tlleea, m ianowanego poczt- 
m istrzem  generalnym. John Parkinson m iano­
wany został sekretarzem  parlam entarnym  m i­
nisterstw a transportów  na miejsce lorda Pon­
sonby. H arry Snell został m ianow any p arla­
m entarnym  podsekretarzem  Urzędu dla spraw  
indyjskich na m iejsce zmarłego lorda Russeła.

Zaznaczyć należy, że Snell jest pitrw szą o- 
sobistością w historji Anglji, k tóra rozpocząw 
szy swoją karjerę jako robotnik rolny, otrzy­
m ała ty tu ł para  Anglji. Rodzice jego b y ł'ro b o t­
nikam i w hrabstw ie N ottiiigham shne. Naukę 
szkolną pobierał w miejscowej szkole, poczerń 
udał się na  stud ja gospodarcze do Londynu i 
do Heidelbergu. Pomim o wyższego wykształ 
cenią, jakie posiadał, zajm ow ał się różnymi 
rzemiosłami, m, in. byi stajennym  i przewoź-

B e r l i n .  14- 3. (Sch) Przyw ódcy narodowych 
socjalistów okręgw beirMskiega drowi Goebbel­
sowi przystano dziś poczta pakiet, zawierający 
m aszynę piekielna. P ak ie t przysłany do biura 
narodowych socjalistów przy Hedemanostr. bu 
dził już od sam e?'’ początku podeyzerrie. w o­
bec czego o tw arto  go przy zachowania jnk naj

Nie byfo zamachu 
nr dyktatora Jugosławii

B i a ł o g r ó d -  14. 3. PAT Zaprzeczają w jak 
najkategory c zniejszy sposób wiadomościom, po 
chodzącym ze źródeł zagranicznych v> rzeko­
mym zamachu na prezesa rady ministrów gen. 
!fcvkovca. W iadomość ta zmyślona jest od po 
ezątku do końca.

Proces o zaircrefowanie 
red.

w  i e d e ń  14. 3. PAT Dzienniki donoszą z 
Zagrzeb a* Fo dwu !atach ukończone zostało 
Tedztwo w sprawie zam ordowania dyrektora 
izienmkow Antonie ScWegla. Oskarżenie skie- 
owanc przeciw sprawcom zamachu H raniło- 

wiczowi , 19 towarzyszom. Akt oskarżenia o- 
eim uie 50 stron druku. Mordercy Babic i Po­
pił uciekli jak wiadomo zagranicę.

Hasueialda
nikiem. W yróżnia! się jako doskonały mówca.

L o n d y n  14. 3. PAT. W związku z nom i­
nacją H arry Si.ella na stanowisko parlam entar 
nego podsekretarza urzędu dc spraw  indy j­
skich, otrzym ał on od króla tytuł barona zje­
dnoczonego królestwa. Snell w czasie nieouec- 
ności m inistrów  był uw ażany za leadera par- 
Iji grupy parlam entarnej Labour P arty  i był 
członkiem kom isji ankietowej do spraw  P a ­
lestyny, której prace — jak  wiadomo — po­
służyły za podstawę do słynnej Biułej Księgi. 
(Jednostronną informację PA T-a uzupełnić na 
leży w tym kierunku, że Snell był w łaśnie 
tym, który nie solidaryzował się z anlysjoni- 
stycznem sprawozdaniem  komisji Shaw a i o- 
publikował odrębne sprawozdanie, w którem  
zajął stanowisko zdecydowanie prosjońskie. 
Snell uchodzi za wypróbowanego przyjaciela 
sjonizm u; niejednokrotnie też występował na 
różnych zebraniach sjonistycznych. — Red.)

dalej Idących środków ostrożności. Rychło też 
przekonano się, że ostrożność była konieczna. 
P rzykryw ka pudełka była bowiem połączona 
sznureczkiem z pałmklem tak, że nieostrożne 
otwarcie byłoby spowodowało wybuch. Spraw  
cy nie zostali wyśledzeni.

W a r s z a w a  14. 3. PAT W edług o trzym a­
nej wczoraj depeszy z Atbary lotnicy polscy 
kpt. Skarżyński i por wż Markiewicz odleceh 
dz.iś rano do Karthumu po usiinięc-u uszko­
dzeń silnika, które zmusiły .otwków dc dłuższe 
go zarrzymarJa się w Atbary

R y g a .  14. 3. PAT. Lotnicy polscy wylecieli 
stąd. w kierunku Polski Lotnik Długoszowsk 
o p u śjj Rygę ■ godz 11 20. Żwirko o lc-10 Hale 
wski o 12.30.

W a r s z a w a  14. 3. (Sin) Agencja „Iskra 
zaprzecza wiadomościom o rzekomej dym isp 
m inistra rolnictwa .lanty-Połczyńskii go

* « t

F o n c h a l .  14 3. PAT Iiość nadesłanych do 
dnia 14 bm pocztówek im!e» n> wy eh z życzenia 
ma dla marszałka Piłsudskiego wynosi około 
1UO.OOC sztuk.

U kobiet w ciiiży i młodych Ol.tek ateum. —
.ilue.; woiij yńrzl; .e: „Franciszka-Józefa" wzmacnia pra-
v,(.ltowosć iiinLcji ôiudka i kisvek Żqdać w „j>tek *li.

Dodatni b.ltns hsndlouiy w lutym
J  W a r s z a w  a. 14. 3. PAT- W edług tj mczaoo 
i wych obliczeń głównego urzędu statystycznym  

bilans handlu zagrań cz.nega R zeczypospotótfll 
Polskiej łącznie z W. M- Gdańskiem w lutym br. 
przedstawiał się: p rzyw ezono  tow arów  ffa u #  
śni 116.566.000 zł- (W porównaniu do sftycznŃt 
br. p izyw óz zmniejszył się w w artości O. 
36-882.000 zł.) Wywieziono w lutym Lr. to ffN  
rów wartości 134.864.000 zł. (w po>równanw**4#  
stycznia w yw óz zmniejszył się w  w artości oj 
17.628-000 zł.). Saldo dodatnie bilansu limiillOSO 
go wynosi zatem 18.923.000 zi.

Bilans dekadowy Banku Polskleot
W a r s z a w a  14. 3. P a T . iBilans B anku P rf  

skiego za pierw szą dekadę m arca rb  wykazu­
je zapas złota 562.750.000 zl„ tj. o 56.000 zł. wifl 
te j niż w poprzedniej dekadzie. P ieniądze I 
należności zagraniczne zaliczone do pokiycfu 
wzrosły o 290.000 zł. do somy 244.639.000 A  
Niezaliczone do pokrycia zm niejszyły się u
12.480.000 zł. do sgmy 114.664.000 zł. Portfel 
wekslowy wykazoje zm niejszenie o 26.464.000 
zł. i wynosi 572.105.0oo zł. Pożyczki zastawo-1 
we zm niejszyły się o 3.192.000 zł. do suiaV
82.082.000 zł. Inne aktyw a zm niejszyły się o
5.627.000 zł. i wynoszą 114.531.000 zł. W  p*-1 
ssywach pozycja natychm iast pałtnych zobo­
wiązań wzrosła o 46.056.000 zł. (215.180.000 zł) 
Obieg biletów bankow ych zm niejszył się a
86.996.000 zł. i wynosi 1.197.164.000 zł. Stosu­
nek procentowy pokrycia obiegu biletów i na-' 
tychiniast płatnych zobowiązań banku w yłą­
cznie tylko złotem podniósł się do 3985 proc. 
(9.85 proc. ponad pokrycie statutowe), pokry­
cie kruszcowo-w alutow e wzrosło do 57.17 prod 
(17.17 proc. ponad pokrycie statutow e). WresZ 
cie pokrycie zlotem saniogo tylko obiegu bile­
tów bankowych wynosi 47.01 procent.

• 4 •

W a r s z a w a .  14 3. PAT Rada B arku Pol* 
skiego uctiwaliła obniżyć budżet wynag-odzeń 
pracowników Banku Polskiego i.ocząwszy od 
1 kwietnia br. o 10 procent w stosunku rocz­
nym ■' poruczyła w y k o n a n ie  tej uchwały pręży 
dńim ; dyrekai banku.

0 1 proc. dla hurfrwniktiw nleprcu/z- 
dzącynh Ksiąg

W a r s z a w a  14. 3. M inister skarbu p rzy­
ją ł dziś posła W iślickiego, który im ieniem  
związku centrali kupców p.-zedłożył m in istro ­
wi m em orjał w spraw ie 1 procent, siaw ki po­
datkowej podatku obrotowego dla przedsię­
biorstw nieprowadzącycli ksiąg handlowych.

U/yrok u; procesie gtlascu/ichini 
zatwierdzony

K a t o w i c e  14. 3. PT . P rzed sądem apdacyj 
nyin odbyła się dziś rozprawa odwoławcza 
w sprawie zamordowania komendanta posterun 
ku w Golasowicach śp. przedownika Sznapki. 
Prokurator, domagał się wysokiego wymiaru 
kary d'ta wszystkich i uznania również winnym 
oskarżanego Brzeżka. Obrońca wniósł o za­
twierdzenie wyroku pierwszej instancji co do 
w szystkcli oskarżonych z wyjątkiem Wacław 
ka co do którego piosi o wyrok uwalniający’

O godz. 19.14 przew odrczący  trybunału yglo 
sił wyrok. Sąd zatwierdził w całej rozciągłości 
wyroi pierwszej instancji. Tern samem Watut
1 Kubła skazani zosiali po półiora roku więzie-’ 
nia, Świerży na jeden rok. Korhel, dwaj Szy 
rniakowie i W acławik pc pół roku a ięzienta. 
Brzeżek został unie winu ony.

Wyrok śmierci w  Przemyślu
P r z e m y ś l  14. 3. PAT. W czoraj pkzed są ­

dem przysięgłych w Przem yślu toczyła się roz 
praw a przeciw Andrzejowi Hatałakowi z Ber- 
dychowa pow. Jaworów, oskarżonemu o zbro­
dnię skrytobójczego m orderstw a, popełnioną 
na osobie jego ojca W asyla Po przeprowadze- 

! niu rozprawy trybuna) wydał wyrok, skazują­
cy Andrzeja Hatałaka na karę śm ierci przez 

1 powieszenie.

Zamach na przywódcą hitlerowców
dra Goebbelsa

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika")

Lotnicy polscy w Afryce
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„Koniec sfontzmuf e t

Polityka obecnego rządu w stosunku do ż y ­
dów i spraw y żydowskiej w Polsce, uprasz­
cza się coraz więcej. Palące zagadnienia spo­
łeczno-gospodarczej natu ry  — pozostawione 
jrapeliiie na  boku. W ygryw anie jednej grupy 
żydowskiej przeciwko drugiej, pod osłona in - 
trćsów religijnych — z dnia na dzień jaskraw ­
sze. Co gorsza, u jaw nia się w lem już pewien 
automatyzuj. Gminom żydowskim, znajdują - 
cym się pod wpływem czynników postępu i 
ódrodzenia, zdolnych wlać nowe życie i treść 

samorząd żydowski, grozi zagłada. Nowe 
ptzepisy regulam inowe w sprawie wyboru or 
ganów gminy żydowskiej m ają znaleźć natych 
miastowe praktyczne zastosowanie. Gminę o- 
panuje reakcja, ciemnota i chwilowy, doraźny 
iniereś osobisty prow incjonalnych przyw ód­
ców tak prym itywnego tworu, jakim  jest n a ­
sza niby-aguda". W Polsce, ż y d  sjonista, Żyd, 
który żydostwo swoje uznał za to, co jest n a j­
głębsze, najświętsze i najprawdziwsze w czło­
wieku >— może być wykluczony ze społeczno­
ści żydowskiej, pozbawiony w niej praw a gło­
su i rady, na zasadzie regulam inu wydanego 
ptzez rząd. Regulamin ten będzie stosował u- 
rzędnik adrnin., przy pomocy jakiegoś zacofań 
ca albo mechesa. Mechesi wogóle — poczy­
nają ciążyć nad naszem życiem. Znam y me- 
chesów, prezesów BBWR., porających się ze 
szczególnem upodobaniem sprawam i kahalne- 
mi, spraw am i łaźni, rzeźni lub mąki paschal­
nej. Meches czuwał też nad sprawam i em igra­
cji żydowskiej w Min. Spraw W ewn. My —

pą wyznaniową i niezawodnie stanie się w 
Polsce tem, ezem ludność żydowska była zaw ­
sze w państw ach tolerancyjnych przed erą sjo 
nizm u, tj. jednym  z najlojalniejszych żywio­
łów', wnoszącym znaczne wartości do ogólne­
go dorobku gospodarczego'1. Ciężka to i n ie­
straw na potraw a myślowa, ta m ieszanina libe 
ralizmu, lew jatanizm u i domorosłego faszyz­
mu, ale wreszcie jesteśmy u sedna rzeczy: Sta 
nowić m am y tylko grupę wyznaniową. Kie­
ru ją  nami rabini, rabinam i starostowie, sta­
rostam i wojewodowie, a ,nowy regulam in" od­
dzielający sprawiedliw ych, w ytraci niespra­
wiedliwych. Odrodzenie, śjonizm, ku ltura ży 
dowska i hebrajska, praw a mniejszości naro- 

J dowej, to „w ydym ane bujdy". — ..My dopiero 
j teraz dow iadujem y się, że są rzeczy, w które 
; walić można śm iało jak w bęben" — obwiesz- 
i cza radośnie tygodnik „Prawda"! (Co za nie- 
i zwykle bogactwo uchyleń psychoanalitycznych 
j w miesiącu listopadzie 19301). Do takich rze­

czy należą rozmaite, wydym ane bujdy  jak np. 
j socjalizm, dem okracja parlam entarna, Liga 0 -  
1 brony P raw  Człowieka i wszystkie instytucje 
\ „międzynarodowego, cywilizacyjnego bolszewi 
, znm", do których zaliczyć należy oczywiście 

także trak ta t o ochronie mniejszości...
I Więc odtąd tylko grupa wyznaniowa, strze- 
j żona przez rabina z Bobowy! żadna m niej 
I szość narodowa! Powrót do ery przed sjoniz 

mcm! Centrum duchowe nie w Palestynie a 
j w Bobowej! A dalej — walić jak w bębenl... 

Ale poco p. Filipowicz, am basador Rzeczy

pozostawuy tę muzykę.
Grupa wyznaniowa lojalnych ubywaleli.„. 

Mój Bożel Stokilkadzibsiąt lat temu wydźwt- 
gnął się do tego poznania wielki Mojżesz Men- 
delsohn (tak  jest! trzeba było wtedy wielkiego 
człowieka, by powiedzieć, że żydzi są także 
obywatelam i i to o znacznych wartościach), a 
wielki Graelz, dziesiątki la t potem twierdził, 
że z dniem urodzin Mendelsohna. narodził się. 
a raczej odrodził Naród Żydowski. A było to 
przed Herzlem i politycznym sjonizmem. A' 
potem żydostwo uświadomiwszy sobie swe ol- 
Lrzymie wartości kulturalne i cywilizacyjne, 
poznało swoją wspólnotę kultralną i narodową 
i zestrzeliło ją  w akt woli. którego wyrazem 
sjonizm. Do ery przed sjonizmem nie wróci 
naród żydowski, tak jak  naród polski nie wró­
ci do stanu organizacji plemiennej przed Mie­
szkiem I. Gdyby nawet Palestyna zapadła się 
w morze wraz z całym cudownym dorobkiem ’ 
narodowymi ostatnich lat. zostaniemy w świę­
cie jako naród żydowski, a w Polsce, jako 
wielkie skupienie narodosve o uświadom ionej 
tradycji historycznej i przeszłości świadomie 
przez nas kształtowanej. „Być jednym  z najlo­
jalniejszych czynników w Polsce" — tem 
chcemy być i pozostać, ale nasze praw a naro­
dowe temu nie przeszkadzają i tych praw nie 
wyrzekniemy się nigdy! Dziś pojęcie-państw a 
nie łączy się z pojęciem pańslw a jednonaro- 
dowego. Jest pomniejszycielem Polski, kto 
chce 7, nici zrobić państwo jednonarodowe. Jest 
to tak blęune i spóźnione pojęcie w Europie, 
jak pojęcie o Żydach dzisiejszych jako grupie 
tylko wyznaniowej.

Takie odkrycia i w skazania są bezwartościo 
wą tandetą polityczna, niepłodna łatwizną, pły

zostaniemy wyrzuceni poza naw ias życia, a | pospolitej, tak wali w inny bęben amerykan- [ rizną mvśli i ucieczką przed prawda. Sprawa
ndetna m prhpsi i rn h in i1' RpH71P tfi nip«?!v- * - i ■ « \   ,    . i • . i_ i*. ___ r»_i___ •' •  ł„ t„ ,oostaną się mechesi i „rabini". Będzie to niesły 
chane uproszczenie życia żydowskiego w Polsce.

P raw da w Polsce jest inna, aniżeli ta, 
jyj’ą głosi l= M bjew icz w N ow\rr Yor-cu. I i  
na, aniżeli praw da wielkiego przyjaciela sjo- 
liizm u p. Zbyszewskiego w Chicago. Jaką jest 
praw da w Polsce? Numerus clausus na uniw er 
sytetacb, num erus nullus w urzędach i przed­
siębiorstwach państwowych, unieważnienie li­
sty  sjm stycznej, tam  gdzie ona m a rzeczywiś­
cie widoki wyboru, utrącanie przedstawiciel­
stw a sjonistycznego w ciałach sam orządo­
wych, nowy regulam in w sprawie wyboru or­
ganów gminy żydowskiej, kryjący w sobie za­
rzewie bratobójczej walki, zdolnej nas znako­
m ici e osłabić i wycieńczyć — oto praw da w 
kraju . Obecna racja stanu dąży do usunięcia 
wpływu ruchu odrodzenia żydowskiego, do li­
kw idow ania sjonizm u, do osłabienia św iado­
mą} narodowej polityki żydowskiej, a nie za 
łatw ia tego bez dobranych pośredników. U każ 
dęgo palca każdego wojewody uwiesiło się kil 
kunastu  rabinków  i pośredników najgorszego 
gatunku. Całą rękę ks. Radziwiłła trzym a w 
obu dłoniach p. W iślicki. P. Mincberg stał się 
„szefem bezpieczeństwa publicznego". Mechesi 
są znawcam i od spraw  żydowskich. Czynniki 
rządowe wyraźnie w skazują palcam i w stronę 
najciem niejszej żydowskiej reakcji. P rasa sana 
cyjha w ypow iada się w sposób niem niej cha­
rakterystyczny. To co obwieszczono w tygo­
dniku „Praw da" (Nr. 45 z 9 listopada 1930) pt. 
„Koniec sjonizmu" — odsłania nam założenia 
dzisiejszej racji stanu, i odstania motywy, ja­
kie nią k ieru ją  Kto m a oczy, by widzieć i
uszy, by słyszeć, przekonywa się, że śm iertel­
n i  tiie mogą ukryć tajem nicy. Czyje usta m il­
czą, ten w ypowiada się palcam i; ze w szyst­
kich stron grozi m u zdradzenie się". Aforyzm 
jest Freuda, a mówiąc dalej językiem psycho 
analizy, to „uchylenie psychiczne”, które n a­
stąpiło kilka miesięcy temu, dobrze jest po­
dnieść obe.cnie, bo odległość kilku miesięcy, 
pozwala doskonale ocenić krótkowzroczność 
motywów takiej racji stanu. Jaką była treść 
tego uchylenia? „Koniec sjonizmu". Zm iana w 
polityce palestyńskiej Anglji. Deklaracja Bal- 
foura przekreślona od począjku do końca, św ia  
towy ruch sjonistyczny w stanie likwidacji. 
Zm iana ta odbije się na nastrojach i polityce 
ludności żydowskiej w państw ach europej­
skich a przedewszystkiem w Polsce, żydzi jako 
mniejszość narodowa, przestaną istnieć. Lu- 
iność żydowska będzie w przyszłości tylko gro

skiej reklamy? i poco p konsul Zbyszewsl 
lak pięknie, tak wzruszająco mów, o sjoniźmie 
i Palestynie, (może to wydym ane bujdy?) za 
■ >i i a I opiewać gody weselne w Bobowej?! 
W szak on sam jeden gotów opowiadaniam i swe- 
mi wskrzesić ten z m artwych,skończony"sjonizm  
W idocznie «ą w użyciu rozmaite bębny... Lecz

żvdowsl<a w Polsce nie jest rzeczą łatwą. Cią­
głe dążenie do prym ityw nych uproszczeń, la k  
złożonego zagadnienia, osłabia tylko polską 
myśl polityczną i wyprowadza ją na bezdroża, 
nie stw arzając żadnej trw ałej 1 prawdziwej 
wartości.

DR. LUDWIK OBERLAENDER
H

Czy maturzyści w prywatnych gimnazjach będą zdawać
rozszerzona maturą?

N iedaw no obiegła p rasę  wiadomość, że m inister­
stw o ośw iaty  przygotow uje nowy reg ilam ia  c- 
gzam inu dojrzałości. W iadom ość ta  w yw ołała pa­
nikę szczególnie w śród uczniów przygotow ują-, 

cycłi się do m atury, albo  wiem nagle tuż przed m a­
tu rą  zam ierza m inisterstw o zmienić regulam in e- 
gzam inów dojrzałości i rozszerzyć ich zakres. Jak  
wiadom o, dotychczas z trzech kaiegoryj gim na­
zjów  istniejących w Polsce, dw ie a mianowicie 
„kategprja  A" i „kategorja B“ zdaw ały egzamin 
uproszczony z pięciu przedm iotów  przy  dużem sto­
sow aniu zwolnień zależnych od w yniku egzam inu 
piśmiennego. Różnica między „kategorją A“ i  „ka- 
tego rją  B" polegała na tem, że w  gim nazjach „ka- 
tcgorji B '‘ egzamin odbyw ał ń ę  w obecności p rze­
w odniczącego wyznaczonego -.pecjalnie przez k u ra  
torjum , natom iast w  gim nazjach „kalegorji B“ z 
„zastrzeżeniem " uczniowie m usieli zdaw ać przy 
m aturze egzam in z siedmiu przedmiotów rów nież 
przy  obcej komisji.

M inisterstw o ośw iaty postanow iło  obecnie, a 
w ięc niecałe dw a m iesiące przed m aturą, w prow a­
dzić rozszerzony egzamin dojrzałości, a więc z 
siedm iu jjrzedmiotów także do szkół posiadających 
„kategorję B’\  W brew  opinjd nauczycielstw a o raz 
szerokich rzesz rodziców  m inisterstw o ośw iaty 
w ydało  odpowiedni kom unikat, w prow adzający no 
wy regulam in dojrzałości do szkół dwóch o sta t­
nich kategoryj. Kom unikat m in isterstw a jest przy- 
tem zredagow any w ten sposób, że trudno  za­
praw dę ustalić, co m inisterstw o chce przez ten ko­
m unikat powiedzieć. K om unikat brzm i m. in: „Wszy 
stkie pryw atne szkoły z pełnemi p raw am i zdają 
zwyczajny egzam in dojrzałości. W szystkie szkoły 
p ryw atne  z niepełnemi praw am i — rozszerzany 
egzamin dojrzałości w drodze w yjątku w bieżącym 
roku szkolnym do I  go grudnia 1931 r '

Z komruiniilkaita tego wynika te  szkoły .kategorj 
B“ obowiązuje nowy regulamin, a wiec, ż t  ucznio­
wie tych szkói rrms-zą zdawać rozszerzony egza 
min. obejmujący siedem przedmiotów Niejasnem 
’est tylko postanowienie mówiące o tejjrró.e koń­
cowym dc J grudna br Prawdopodobnie minister 
srtwo zdaje sobie sprawę * faktu, że nagle wpro-

i'radzenie nowego regułżmTnu, na dwa miesiące 
przed maturą, odbije się ujemnie na wynikach egza 
minu dojrzałości, ustanawia więc oprócz terminu o* 
becncgo także drugi termin do 1 grudnia 1931 dla 
tycb, którzy nie zdołała w rokiu. bieżącym w terrat 
nie letmiitn zdać rozscerzomego egzannfau.

Egzaminy dojrzałości rozpoczynają się na naszym 
terenie z początkiem maja. Dziwić się należy, ź® 
władze szkolne ,nle wydają jasnego, zrozumiałego 
dla wszystkich komrumiiikaitu, któryby położył kres 
rozmaitym przypuszczeniom i wyświetlał całą s t r a ­
wę.

Nowy regufeim5m stanowi dotkliwą krzywdę dfc. 
Kicanych rzes.z młodzieży, która nagle staje przed 
pnzym usw ym  egzaminem z siedmiu, czy nawet 
ośmiu przedmiotów. Dła iakich oełów to  zrobiono —- 
trudno zaprawdę dociec!

 0§0 —

ZwyHIy egzamin dojrzałości tylko 
da 1. Ilpcal

W a r s z a w a  14 3. PAT W sp raw ie  częścio­
wej zm iany egzam inów dojrzałości w szkołach śre 
di.ich m in isterstw o WR. i OP. w yjaśn ia: S tary  re­
gulam in gim nazjalnego egzam inu do jrzałości nie 
uległ zmianie. Zmiany dotyczą szczegółów zw ią­
zanych z koniecznością przystosow ania regulam i­
nu do nowych rozporządzeń w dziedzinie u p raw ­
nień szkół pryw atnych o raz  w ykonania p ro g ra ­
mu szkół średnich: po 1) w szystkie p ryw atne sziko 
ły  z pełemi praw am i zdają zw ykły egzamin doj­
rzałości, wszystkie szkoły pryw atne z niepełne­
mi praw am i rozszerzony egzam in dojrzałości, 2) 
w  drodze w yjątkow ej w b r  szkolnym to jest do 
1 lipca 1931 r w szystkie szkoły pryw atne z peł- 
nemi praw am i i niepełnem i zdają zw ykły eza 
rnin dojrzałości.

ODPOW IEDZI REDAKCJI 
CH. R.. KALW AR JA : Nie może Pan żądać zw ro­

tu
I. L., DYNÓW: Lwów, Rynek 17,



. Sir. A kHOW y d z i e n n i k -  t m  m .  m . Kr. M

bifeirfRwa i Samopomoc
Te dw a słoM a w yrażają w taśc w e  wszystko. 

Stanowią całkow ity program i nie wymagają ko 
monterzy Odbudowali samopomoc — to naczei 
ne hasła społeczne żydostwa poiskego. przeży 
■'wa.ącegv w  obecnej chwili- tragiczny wprost 
fcryzys gospodarczy-
i Nie potrzeba w tern miejscu analizować do­
piero naszej sytuacji Diagnoza jest nam w szyst 
Mm dokładnie; znana. Wiemy g d ze  tkwią źró­
dła zła- Są one natury tak wewnętrznej, jak i 
zewnętrznej- Walka o polityczne, narodowe i o- 
bywatelskie równouprawnienie, taką żydostw-J 
narodowe prowadzi od pierwsze., cnw.il zm ar­
twychw stania Rze«..r5-pospoljtej zmierza do usu 
w ęca tego zła « ulżenia doli milionowych rzesz 
naszych braci.

Te jednak walka obliczona bądz-cobądz na 
długą metę, nie uwalnia nas od szerokiej i 
wszechstronnej pracy społecznej iakie: w ym a­
ga, codziennie i na każdem miejscu żyoie żydo­
wskie na tych zenriach. Tej pracy społecznej 
służ? cztery yneikie organizacje których zna ko 
mitą i owocną pracę zn.a każdy Żyd poJfki i ka 
fetę niemal dziecko żydowskie ze sfer ekonomi 
cznie słabych- Opieka nad sierotami Cent-’s“- 
opieka nad zdrowiem ,Toz“ , akcja, upr' duktyw 
niemfia mas żydowskich przez rzemiosło i pracę 
Da roli ,Ort“ i organizacja emigracyjne .,Jeas“
■— oto cztery w ielko instytucje czynne od sze 
regu iatt na niwie społecznej żydostwa polskie­
go- Budżet tych instytoicy,' pokrywała dotych­
czas żydow ska Ameryka Ten stan rzeczy. — 
<łia nas może wygodny, ale niezbyt hom mo­
w y, — skończył s'ę głównie z powodu dotkli­
wego kryzysu gospodarczego w Stanach Zjed 
noczcnych, którego ofiarą pcdło również żydo 
stw o tamtejsze Cóż ma s'ę stać r be cn e  z na 
szeju instytucjami społecznemi? Czy maja zo­
stać zlikwidowane?

Utworzyły one wspólny zjednoczony komitet 
jj. n. „Odbudowa i Samopomoc" mający za 
zadanie przeprowadzenie na terenie całej Rze­
czypospolitej wielkie, akcii propagandy stycznej 
i zbiórkowej- Inicjatorzy kierow -icy Odbudo 
w y  1 SamopoinoLy" wychodzą z słuszne,go za­
łożenia, że żyd o stwo D-olske mimo rozpaczliwej 
sytuacji ekncmcznei. w jakiej się znajduje- potrą 
fi — i musi _  jednak wykrzesać z siebie na tyle 
energii i ofiarności by utrzymać piękny i nipo 
nujacy gmach stworzonego ;uż dzieła społeczne 
go, kcn ecznieiszego w tej chwili jeszcze har­
dziej dla vpau'peryzowanych zdeklasowanych 
mas życjs wskieh. niż k edyko,|w'ek przedtem.

Akcja ■ Odbudowy i Sctmo-pocy' rozpoczyna 
się oł-ecr-e na naszym ściślejszym terenie- Nie 
ulegli żądnej wątpliwość że żydo.riwo Kiako- 
wa : Mai■'■polsk' zareaguje gorącem sercem i o- 
chotnr, dłórrtl rn hasia tik  o ękne -zczytne
iakiemi -a MITIOł'
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LATROW
CORSO. . T H rm nyzy  Dr. Sum inehn“ (Jean A r­

thu r i Neli Stanlof), nadprogram . na scenie rew ja 
W iery W rońskiej.

WARS Z f\\VA • ..Tajemnica - ~r / i -lanku irnmwa- 
juwego“ (.Smosarska, Stępowski, W ęgrzyn).

Na horyzoncie politycznym
Były belgijski m nister wojny polemi­

zuje z Uamurueldem
Czy Niemcy ponoszą winę za wojnę światową?

W parlamencie belgijskim odbywa się obec­
nie dyskusja nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. W dyskusji tej zabrał glos m.

<n imieniem partji klerykalnej były prem jer 
L iabia Carton de W iart, olidaryżując się z in ­
terpretacją paktów locam eńskich, którą w par 
lamencie podał do wiadomości publicznej m i­
nister spraw  zagranicznych H ym ans, nato­
m iast stanowisko Vanderveldego dom agające­
go się(?) rewizji traktatów  pokojowych oraz 

: jego zdanie, że nietylko Niemcy ponoszą od­
powiedzialność za wojnę światową, w ydają 
mu się wielce niebezpiecznemu dla pokoju świa 

, lowego. Pozatcm zabrał głos przywódca libe- 
Iów i były m inister w ojny Deveze, który b a r­
dzo oslro zaatakował Vanderveldego, zarzuca 

I jąc mu, że domaga się rozbrojenia w momen- 
I cie, w którym  socjalni demokraci niemieccy 

glosują za zbrojeniam i niemieckiemu Vander- 
vclde pozwala sobie na gest w spaniałom yślno­
ść pozostawiając odpowiedzialność za losy kra 
ju  innym  partjom . Słowa te wywołały głośne 
oburzenie lewicy socjalistycznej, tak, że m u­
siano przerwać obrady.

’’■> rozpoczęciu na nowo obrad oświadczył 
dalej Depcze że jedyną podstawą rozbrojenia 
może być uszanowTanie traktatów pokojowych. 
Nie ulega wątpliwości, że i w Niemczech byli 
przeciwnicy wojny, ale pewnem jest. że N ie-m  
ry wojnę sprowokowali. Teza Van,derveldegO, 
że nietylko Niemcy ponoszą odpowiedzialność 
za wojnę światową, jest nielyJko szkodliwsi a 
le równocześnie jest atakiem na cześć narodo­
wą Belgji. Dcveze nie mógł zakończyć swego

n: zemówienia, ponieważ socjaliści bards* 
gwałtownie mu przerywali, ale wśród przery- 
wań socjalistów zwrócił się Deveze do nich ^ 
następującemi słowami: „Było izeczą koniec* 
ną oświadczyć narodowi z tej trybuny, ±* 
Niemcy ponoszą odpowiedzialność mandną * •  
wybuch wojny w r. 1914". J
Jak Wiochy oceniają sytuacjo OiiądZJP 

narodową
Parnament włoski rozpoczął onegdaj uyuui1 

sję nad budżetem m misterstwa spraw  
cznych- P^seł Fora podkiesiił w swean 
wiendu, że zaproszenie sowietów i Turcd o* i 
ferenoję paneuropejską posiada donAonłe 
nie dla pokoju światowego, iiaiton»iast wa 
cę minitamą państw  matej emrtenty pod k ie ło e f • 
niictwem generała francuskiiego uznać. t& iezy a- 
!x>ważne niebezpieczeństwo dla pokoju, pczy 
czem cietoa.wą jest rzeczą, że Fera powołał 9 4  
na Hendersona, który rzekomo jest tego uuwłgrt 
zdana. Polityka zagraniczna Włoch jest saznP  ̂
dzielna, co zezwala Włochom na. za.ęcie stano 
wiska niezależnego wobec Niemiec i Austrii. Nie 
jest prawda, jakoby W łochy dążyły do stw o­
rzenia bloku państw rewizjonistycznych, z czo 
go jednak nie wynika, by trak aty  pokojowe na 
leżało uważać za rzecz świętą i nienaruszalną. 
Nie ulega bowiem wątpliwości że wiele posta" 
nowień traktatów należałoby zreformować i wi-e 
le w ostatni eh latach zaw arfych traktatów  nale 
żałobs uzgodm ć z duchem pokoju, rozbrołemda « 
bezpieczeństwa- W sprawie Węgiei oświadczył 
Fera, że wedle traktatu w Trianon zabrane W ę­
grom 232 000 kwadir. kim. i 13 miljonów mie­
szkańców7. u e trzeba sie w ęc dziw c- że kraj ien 
r.najduje sie w sytuacji groźnej dla pokoju mię- 
d zyna .rodowego -

Z TEATRU I ESTRADY
_  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. Dziś w niedziele o godz. 3'30 ponoł (ceny zni­
żone) i o godz 830 w ieczór ostatn ie dwa wy stę­
py znakomitej trupy Dawid.!11 It rm ana. O degraną 
zostanie piękna koinedji Dawida P ińskiego „ Jan ­
kiel K ow al", która zdobyta -.obie pełne uznanie 
publiczności Pełna hum oru i w erw y szluka ta po­
zostaw ia po solne silne w rażanie dzięki swej Inte­
resującej treści, koncertow ej grze artystów  i >ry- 
ginaluej inscenizacji. Bilety w  przedsprzedaży 
pi zez ealy dzień przy kasie teatru.

— Z TEATRU U l' J . SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu po cenach zniżonych po raz  osta tn i fa r­
sa Brandona „Ciotka K aro la" Wieczorem pow tó­
rzenie w czorajszej prem jery, św ietnej komedjji 
czołowego w ęgierskiego kom ediopisarza Molnara 
-D obrej wróżki".

_  TEATR DŁA MŁODZIEŻY I DZIECI WO­
JE W Ó D ZK IEJ KOMISJI OPIEKI SPOŁECZNEJ 
urządza w dniu imienin m arsz P iłsudskiego we 
czw artek 15 bm o godz 4 popoł. uroczyste przed­
staw ienie w „B agateli' , poprzedzone okoliczno- 
ściowem przem ówieniem  dyr. L.eor.r Patyny. Ze­
spół tea tru  odegra pod kierunkiem  p. Chełm irskiej 
o ryg inalną sztukę p. Szelbnrg- Zarąbany pt. -,Wv- 
p-rawa po szczęście'1 B ilety w c/eśniej do nanj 
ci a w  sklepie p F ischera, Rynek Główny A—B.

— JEDYNY KONCERT MICHAŁ* FLETY , raj 
sław niejszego dzis i najpopularniejszego śpiewa 
ka. pierw szego tenora stołecznych oper św iata, 
najlepszego wykonaw cy pieśni P e re z a . -,Ay, ay, 
ay" oraz pieśni hiszpańskich, odbędzie się w  ■ <y 
botę 21 bni. w Starym  T ja trz e  Koncert ten, jak 
świadczy sprzedaż biletów  (kilka kategery j bile 
tów zostało już wykupionych), zapow iada się już 
dziś świetnie.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Niedziela; 3 30 pap. ...Jankiel K ow al“ fceny ui- 

żoue^  8‘30 wierz .Jankiel Kowal".
T EA TR  IM J GŁOW ACKIEGO

Niedziela: pop „Ciołka K aro la" (ceny zn iżon ',; 
wieez. „Dobra wróżka".

Poniedziałek. ..Dobra w różka '.

Tr ATRY  SWIFTLNF.  / D Z W IE K O W t
APOLLO: t,Ma rok k o ' (M arlena Dietrich. Gary 

Cooper. Adolł Menjou)
SZTUKA: .,Cyrk‘- (Claru Bow, Ri bard  A riea).
UCIECHA: „Porucznik A rm and" (Ramon No- 

v arro )
W7ANDA: ..Serce na ulicy" (N Ney. Z Sawan 

K Junosza- Stępowski, M. óhayeau, L Fritsche)

Z sal: sfrfe ei
ECHA BRZEŚCIA W SADZIE KRAKOWSKIM
Prz.ed sądem karnym w Kraikoi.Mie jako irybumsi- 

łćffl pMisowym odbyły s < wczoraj 4 rozprawy praso 
we, riiEiskwtek sprzwaiwów. wii esiiiu-nych p’.zez reda­
kcję ..Naprzodu ‘ od konf.ska>t anykiułów. dotyczą­
cych sprawy Brześcia. Na wstępie zastępca i ^daikcg 
„Ndiprzodiu “ adv . Dr. Roscinzweig postaw i wnii06ęik 
o Wyłączeń e ze składu Łiybujiołu otamE. $. o. Dra 
Cziuch.r.ijow..sik|iiŁ‘go, powołując się na to. że sydizba 
Czuchajowskii jest •cztr-nk.em RBWR i jako taU  zo­
stał powiojamy w skh,a Rady przybocznej m. K rako1 
wia. a tylko sędzia bezpcirtyjny może być bfctóńuon 
uym w ocenuc poi tycznych spiaw  prasowyCn. Są<J 
po dłużsizioj nairadizie -dmówił temu wweskowi iŁetyl 
bo z powodów ustawiow ycli aJe ponadto dlatego, i e  
seozia Dr. CzmiLhiaijOwski oświadczył w  naradz-e nry 
bumału że do strotiinictwa BBWR nie naileży. Po tei 
uchwale prokurator Dr. Kozłowiswi j lwagc na to. 
że ma być omawiiaina spr-w a Brześcia wniósł o za­
rządzenie taiiuośoi. czeitiu tirybunian' odmówił. Rów- 
iiiiięż trybunał aoipuścif zaofiaroycamyich dowodówi. 
7. przęsłu,cham,ia b. więźniów brzeskich na. oJroJicziijo 
śoi, d«)tyczące obchodizemia się z mm' w -w4ęz»erfu 
Ad w. Dr R osenzw eg podyktowa’ do pnołofcołu iro  
tywy wniosików na prz>csłuchaini«- więźnoów hrze- 
SKlicn, podająr szemeg drastycznych faitnów z przeżyć 
więźniów b n  .sibich. Również red. Haeciber otr atWlaJ 
obsizannie podłoże airesztu wuań posłów. Sąd zaitwńer- 
clził wszystkie cztary koinflskaty. Wydawniiotwd „Na 
pnzodi’‘‘ zgłosiło zażalenie do Sądiu Apelacyjnego. 
Pnzewodnóozył rozprawom s. o. Dr. Stuhr, wonowmfi' 
s. o. Dr. GieśEwsk, i s. o. Dr. Czuehajowslky.

— EZRA CHALUCOWA prosi nas o zaznaczeni
że w zamieszczonej w naszem piśm e pr»ed kiłku 
dniami odazwie do soołe.Zcństwa żydowśtóciBu. 
przoz przecczeuc v.ypaidł podpis dra r>amrjiete Ś lin  
dń®’, wśród roprezontantów E zry  ehaitMicoweu.

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE urządza dziś. r 
®od.z ?. popo. Koło Żydowskich Praco-woUków muy 
s ł a w y A w o d a h "  (Ziełoua 23). Wstęp .ńa e » r !>- 
ków v: piowadrzonych gości.

— ZABAWA DLA DZIECI, która iro.ałc n e i.j,. 
w ubiegła niedzielę, w lokalu .W az:11 (Rynek gł. 29> 
została przez komitet urządzający z KrwodOw od mc 
go niezależnych odwołana i odbędaiie s-'ę Ju ś  w nue 
dzielę, paniki, o godz. 2.30 porał. Dafled. jawcie sie 
liczne, będzie wam wesoło!

— WIELICZKA! Zwyczajne Walne Zgromadzen-e 
Żyd. Tow. Sport. „ARI" dziś. w wedal elę, o sad*. X- 
popoł. w lołuJn zjedin. Kot). Żyd. ,WSw> . p rz y  ol- 
Serai.
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Stosunki poislco- 
niemieekia

B ardzo interesujący odczyt na powyższy temat 
w yg łosił ubiegłej niedzieli b, poseł adw okat W a­
cław  Lypacew icz z W arszaw y (.,W yzw olenie11) na 
U niw ersytecie Jagiellońskim  z inicjatyw y Akade­
m ickiego Z wio sku Pacyfistów . P relegent z w ielką 
sw adą i operu jąc niezw ykle bogatym  ni a te r  jąłem  
taktycznym , rozw inął tezę, iż cały  spór polsko- n ie­
m iecki je s t sporem  w yłącznie tery torja łnym . Nie 
je s t praw dą, jakoby na drodze do porozum ienia 
polsko- niem iecikego s ta ły  trudności na tu ry  go­
spodarczej0 nie je s t rów nież praw dą, jakoby ko-. 
ifa»ią niezgody między nam i a Niemcami była kwe- 
wtja m niejszości narodowych.

Go się tyczy momentu gospodarczego, można, 
wtamtom p. prelegenta, z N iemcami prędzej dojść 
do m ożliw ych dla nas i  korzystnych umów handlo­
w ych, amiaM z F rancją , gldyż Niemcy są z jednej 
sdrony bardziej w  in teresach  kulanccy, a  pozaitem 
m niej im może niż k rajom  zachodnim zależy na 
nM>ł<TpiiKTp7iftrdii Polski do „Europy A“ (termom 
Delaknogo) Łj. do industr ja liźac ji Polski. Go się 
■—« m  ty c zy  m niejszości narodow ych, to  moment ten 
absolutnie nie jest niebezpieczny i  nigdy nie dopro ­
w adzi do w ojny W  Polsce żyje 900.000 Niem ców 
(wedle s ta tystyk i niem ieckiej 1,100.000), w  b. zabo- 
i«e pruskim  w ynosi ludność niem iecka 10 procent 
(wedle polskiej statystyki). P o laków  w  Niemczech 
jest 1,250.000 (wedle s ta tystyk i niemieckiej 750.000). 
My dajem y Niemcom w Polsce w ięcej szkół, niż 
należy im  się w edle tra k ta tu  w ersalsk iego  3/4 tych 
s /k ó ł m ogłaby Pols t a  każdej chw ili zam knąć zu­
pełnie legalnie, s ta jąc  na gruncie tra k ta tu  w ersa l­
skiego. Niemcy na palu  szkolnictw a p raw ie  nic nie 
dają ludności polskiej. P ra w o  zakładania p ryw at­
nych szkół jest niem al iluzoryczne, gdyż Polacy 
miuszą dla szkół tych dostarczyć własnym  kosztem 
budynków  i opłacać 40 procent kosztów  nauczy­
ciela. W  tej sytuacji jasnem  jest, że spraw a m niej­
szości nie w yw oła wojny. Każdy naród ma dzisia j 
swych rodaków  poza granicam i sw ego państw a 
(poza P o lską żyje 8 m iljanów  Polaków ), w ojny o 
m niejszości niema się co obaw iać

Konflikt polsko- niemiecki je s t więc konfliktem  
w yłącznie tery torjałnym . Niemcy m arzą o bezpo­
średniej gran icy  z Rosją.

I w tym otóż kierunku należy stw ierdzić, że r a ­
cja jest stuprocentow o po stron ie Polski. W po­
w iatach daw nego zaboru pruskiego należącycn o- 
boonie do P olsk i nigdzie niem a w iększości niemiec­
kiej. W  40 pow iatach jest Niemców mniej niż 10 
procent, w  sześciu pow iatach więcej oiż 20 pro­
cent, ty lko  K rólew ska H uta liczy 47 procent Niem­
ców. Tak w ygląda sp raw a pod względem etn o g ra­
ficznym. Pod względem ekonomicznym oddanie 
Niemcom Pom orza oddałaby polski handel zupeł­
nie w  ręce Niemiec. D zisiejsza g ran ica Pom orza 
jest pod względem ekonomicznym d la  P o lsk i abso­
lu tn ie konieczna. Gdybyśmy oddali k o ry ta rz  Niem­
com, pow stałby k o ry ta rz  polski na te ry to rjum  pań­
s tw a  niemieckiego. O ile  idzie o stronę m oralną 
kw estji, to  przypom nieć należy, że ziemie polskie 
przyszły  do  Niem iec w  drodze rozbiorów . A jeśli 
rozbiory  były zb ro d n ią  co sam i Niemcy przyzna­
ją , to  zbrodnia w ym aga resty tucji Oo się tyczy 
P ru s  wschodnich, to  sła łyby  one ekonom icznie źle,

Sir, I

m m

w dni niepogody /
Gdy starzec zsyła naprze* 

mian wiaŁr i sb t$  zimno i 

ciepło* wszystkie panie bojo 

o twą delikatna cerę.

^  Troska ta jest niepotrzebna}

Krem Elida Co Godzinę 

chroni i pielęgnuje cerę nawet 

przy najgorszej niępogodzfe.

KREM
EIIDAco GODZIN ę

naw et gdyby nie było kory tarza . K ory tarz  zaś —  
oo powinno być z całym  naciskiem stw ierdzone — 
jest etnograficznie polski.

Przechodząc do kw estji propagandy niemieckiej 
za rew izją granic, podnosi prelegent, że niestety 
także u nas rozm aici dygnitarze przebąkują nie­
raz  o tern, że obecne nasze granice zachodnie wy­
m agają k o rek to ry  na naszą korzyść. Je st to  ga­
danie głupie, niepotrzebne, co więcej, szkodliwe, 
ho służy potem za pretekst dla niemieckiej p ropa­
gandy rew izjonistycznej. W szystkie te  bezsenso­
w ne i dem agogiczne głosy polskich dygnitarzy  o- 
raz  polskiej p rasy  — krakow ski organ „popular- 
ny‘‘ w iedzie to  prym , — zebrane są skrupulatn ie 
w  książce ..Der neue PolenspiegeT

Zdaniem prelegenta, porozum ienie polsko- nie­
m ieckie da się mimo w szystko z czasem osiągnąć. 
P rzesłank i po temu są następujące: 1) M niejszo­
ści w obu k rajach  muszą być jednakowo sp raw ie­
dliw ie trak tow ane, 2) trak ta ty  ekonomiczne muszą 
być w  ten sposób skonstruow ane, aby obustronnie 
rów no rozłożone były  p raw a i ciężary, 3) żaden 
naród  nie powinien dążyć do zagarnięcia teryto- 
rjów , na których nie posiada większości.

Jak  w yobrażam y sobie my, pacyfiści — kończy 
p prelegent — rozw iązanie problem u polsko- nie­
mieckiego? W drodze pacyfikacji Europy i „nnie- 
w idocznienia” granic. Każde przesunięcie gran icy

w obecnej sytuacji oznaczałoby wojbę. Wolimy 
już tych, k tórzy  żądają zm iany g ran ic  zapomocą 
wojny, bo ci są  przynajm niej szczerzy. Żądać jed­
nak zmiany gran ic  w drodze pokojowej — to  W 
dzisiejszych w arunkach sprzeczność sama w sobie.

Cóż więc rohić? N ależy przedewszystSdem tra ­
ktow ać m niejszości jaknajlapiej. Ż ad o t wzg-ędji 
nie mogą przem aw iać przeciw ko tej zasadnie. O 
piekę z zew nątrz, opiekę Ligi Narodów nało tjf 
przez jaknajłepsze trak tow anie mniejszości uta,y- 
nić zbędną. T aka opieka d rażn i tylko większość; 
Daicj — należy o praw dziw ym  stanie rzeczy u- 
św iadam iać sta le  opdnję niem iecką i  europejską* 
(W abrbedtsdienst). Pacyfiści muszą przodewazyet? 
kiem być bardziej aktywni. Postulał neorałnegot 

'ro zb ro jen ia  posiada znaczenie zasadnicze i  najww 
żniejsze. Bez m oralnego rozbrojenia nie u l  boby 
faktyczne rozbrojenie żadnej wartości: narady
w alczyłyby wówczas ze sobą pięściami, kijami f  
kosami. Równocześnie z rozbrojeniem musi 
zagw aran tow ana pomoc państwu i»HpedadęteaKŁ 
P relegent kończy gorącym  apelem o większą ■*< 
ktyw ność pacyfistów. Polskie sfery pm ylftjmy *— 
muszą zacieśnić sw ój kontakt z odnaśnend iłeraaA 
niemieckienii: młodzież z młodzieżą, kobiety % ko­
bietam i, duchowni z duiohowtnymti, socjeSód z ac.- 
cjalisłam i. Do porozum ienia polsko- w m edfciegł 
dojść wkoócu musi. W. B.

f -----------
Sl d o u s  h u x l e y

Mody miłości
“W m arcowym  zeszycie berlińsk iej „Neue 

Rundschau11 (Berlin, V erlag  S. F ischer) 
znajdujemy ciekaw ą rozpraw kę znanego 
angielskiego p isarza  Aldous H nxley‘a es- 
say  z zakresu  psycholog]! miłości. Poniżej 
d rukujem y w  przekładzie część tej cieka­
wej rozpraw ki.

Dzieje miłości, gdyby je ktoś napisał — a 
bezsprzecznie napisał je  jakiś niem iecki uczo­
ny, którego niestety nie czytałem, napisał w j 
kilku chyba tom ach — byłyby  one na wzór 
popularnych dziejów sztuki spisem następują­
cych po sobie stylów i szkół, wpływów, rezo- 
lucyj i nowoodkrytych „technik". M aterjał 
psychologiczny i fizjologiczny pozostaje ten j  

sam. Ale każda epoka trak tu je  go w  inny spo­
sób, zupełnie tak  samo, jak  każda epoka nie­
zmienione płótno, wełnę i jedw ab k ra je  i szyje 
w szaty najrozm aitszych mód.

Obecne m ody miłości nie są ani tak okre- \ 
ślone, ani tak  ogólne, jako m ody strojów. Jesl 
tak, jak gdyby czasy nasze w ahały się niezde­
cydowanie między krynolinam i a sukniam i z

trenem, między szaraw aram i a oxfordzkiemi 
spodniami. W  duchowości człowieka istnieją 
równocześnie dwa rozdzielone i wrogie sobie 
pojęcia miłości, dwie grupy ideałów, konwen- 
cyj, dwie grupy publicznej opinji — walczą o 
prawo formowania psychologicznego i fizjolo­
gicznego m aterjału  miłości.

Jedno pojęcie rozwinęło się w wieku XIX. 
z ideałów religijnych z jednej strony, a roman 
tyzmu z drugiej. Drugie pojmowanie, to to 
wciąż jeszcze będące u początków negatywne 
pojęcie, jakie dzisiejsza młodzież kształtuje 
dziś na podstawie wyników nowoczesnej psy- 
chologji. Opinja publiczna, konwencje, ideały 
i przesądy, jakie dostarczał}’ sil pojęciu pierw ­
szemu, um iały przynajm niej w pewnej m ie­
rze zmienić istotny rodzaj miłości. Straciły 
one jednak wiele na sile już wtedy, kiedy co- 
najm niej w duchowości młodych ludzi, ule­
gły zdruzgotaniu przez wstrząs wojny św iato­
wej. Jak  to się zwykle dzieje, p raktyka w y­
przedziła teorję. a nowem pojmowaniem m i­
łości zaczęto się posiłkować dla uspraw iedli­
wienia istniejących zwyczajów powojennych, 
Nowe pojmowanie, zapuściwszy korzenie, stało 
się dla najmłodszego dostarastającego pokole­

nia przyczyną nowego trybu życia, a to »-■ 
m iast — jak to miało miejsce w pokolenia 
wojennem — być w yjaśnieniem  faktu zaeho^ 
wania się w czasie wojny.

Nowe, XX. stuleciu właściwe pojęcie m iło­
ści jest realistyczne. Uznaje ono nietylko róż­
nice miłości w szerokich w arstw ach ludzkiego 
społeczeństwa od czasokresu do czasokresu, 
ale także i różnice między jednostką a jednost­
ką współczesną, a to wedle przymieszki roz­
m aitych popędów, z jakiemu' rodzi się każdy 
człowiek, a także i wpływu wychowania, ja ­
kie otrzymuje.

Nowe pokolenie wie, że niema takiej rze­
czy. jak miłość przez duże „M“. i że to, co re­
ligijni rom antycy poprzedniego stulecia uw a­
żali za jedynie naturalną postać miłości, jest 
tylko jedna' z niezliczonej liczby możliwych' 
mód miłości, jakie w okrcśloiwm czasie wy­
wołały szczególne okoliczności. Psychoanaliza 
pouczyła. że wszystkie formy seksualnego w y­
żywania się. które przedtem uchodziły za kiep­
skie, perwersyjne, nienaturalne, są pod wzglę­
dem statystycznym  normalno (A normalność 
iesl wszak tylko sprawr s |a tv sly k i!\ T że to, 
co w miłości pospolicie nazywane bywa rze
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0 fulądiynarcdcwe finansewanie
Buspodarstwa światowego

„Basler \acn rich ten "  donoszą z Paryża, że 
gubernator Banku Anglji Norm an za swej o- 
statnit i bytności w Bazylei przedstawił B an­
kowi \Vv|>lat M iędzynarodowych swój p ro ­
jekt, dotyczący stworzenia nowej wielkiej Mię 
ozynai odowej Instytucji Bankowej, k tóra m ia 
laby na szeroka skalę zająć się finansow aniem  
gospodarstwa światowego. Instytucja ta prze- 
dewszystkiem przyczyniłaby się do usunięcia 
istniejących obecnie politycznych i psycholo­
gicznych trudności w  m iędzynarodowym  roz­
dziale kapitału. Rozdział ten dzięki nowej in ­
stytucji dałby się w łaśnie „zdepolityzować".

Otóż Normanowi w praktyce chodzi o to, by 
obfite środki rynku francuskiego umożliwiły 
odpowiednie zaopatryw anie wszystkich k ra ­
jów  w kapitał. Ponieważ jednak kapitaliści i 
rentnerzy francuscy nie są skłonni do lokaty 
swych pięniędzy w em isjach zagranicznych 
ściśle określonych krajów , przeto Norman spo­
dziew a się zachęcić ich do politycznie — neu­
tralnych  obligacyj stworzyć się m ającej nowej 
Insty tucji Międzynarodowej.

D i i wić to wcale nie może, że projekt Nor­
mana narazie we F rancji nie znalazł przy­
chylnego przyjęcia. Zrealizowanie tego proje- 
Ktn bowiem przyniosłoby F ran c ji podwójną

3 miliony oszczędności na pensach
Ministerstwo Skarbu zarządziło w bankach 

państwowych, a więc w Banku Gosp. Kraj., P. 
Ś  O. i Państw ow ym  Banku Rolnym redukcję 
pensyj w wysokości 10%, która ma być w pro­
wadzona 1 kw ietnia r. b.

Zarządzenie to może przysporzyć w roku 
budżetowym 1931/32 około 3,3 milj. zł. oszczę­
dności.

Powyższe zarządzenie — zgodnie z ośw iad­
czeniem min. Matuszewskiego, wygłoszonem 
9 bm. w Senacie — nie będzie rozciągnięte na 
pensje innych urzędników państw ow ych > 
najprawdopodobniej w I kw artale nowego ro­
ku  budżetowego tj. do 1 lipca 1931 r. pensje 
urzędnicze nie ulegną zmianom.

Pmmysł ifriz znilhi ceł! .
W  łódzkiej Izbie P.-H . obradowała konfe­

rencja, doniosła dla rozwoju przemysłu sztu­
cznego jedw abiu w Polsce. Dyskusja rozwinę­
ł a  się nad  postulatam i przemysłu włókienni- 
zego obniżenia cła od przędzy sziuczno-je- 

dw abaej, gdyż cło na  jedw ab sztuczny, im ­
portow any do Polski, wynosi obecnie ll)0 proc.
i— —
czą norm alną, bardzo dalekie jest od tego, by 
itanowić spontaniczną, instynktow nie i popę­
dem dyktow aną formą w yżyw ania się. Jest 
iraczej sprawą nabytą skutkiem  procesu w y­
chowania.
• Ponieważ młodzi ludzie przyswoili sobie 
przyzwyczajenie swobodnego i mniej lub wię­
cej naukowego m ówienia o spraw ach seksual­
nych, przeto nie odnoszą się już do miłości z 
owem uczuciem prawdziwego, zdającego so­
bie sprawę z winy wzburzenia i podniecają­
cego wstydu, co w daw niejszej generacji sta­
nowiło norm alną reakcję na sprawę. Ponadto 
stosowanie się do ograniczenia urodzin pozba­
wiło wyuzdanie w miłości największej części 
grzeszności, jaka  wedtó tradycji rzekomo 
tkw iła  w niem, pozbawiło, < hroniąc je przed 
społecznic pełnemi przykrości skutkam i. Ma­
cie poznać drzewo wedle owoców, ale gdzie 
owoców niema, tam  niem a widocznie i drze­
wa. Miłość przestała być rzeczą okropną nie­
mal, tajemniczą, jaką była, a siała- się zupeł­
nie normalnem. prawie ogólnem zajęciem. 
Stanowi ono dla wielu młodych ludzi w isto­
cie swojej tc samo, co taniec i gra w tenisa — 
sport, wytchnienie, sposób zabicia czasu. Dla 
ludzi o takiem pojm owaniu miłości najw yż­
szą konieczność stanowi swoboda ; tolerancja. 
Wszędzie jest też w toku gorliwa ofensywa 
przeciw starym  „ tab u ' i hamulcom.

szkodę. Po pierwsze francuskie organizacje 
bankowe byłyby w dziedzinie finansow ań za­
granicznych w daleko idącej m ierze wyłączo­
ne. Powtóre zaś F rancja  nie m iałaby dostate­
cznej możności kontrolow ania swego eksportu 
kapitału, o ileby jej wogóle nie straciła. Dla 
F rancji oznaczałoby to oczywiście szkodę nie- 
tylko natu ry  gospodarczej, lecz także politycz­
nej, gdyż byiaby przedewszystkiem  pozbawio­
na możności posługiw ania się eksportem k a ­
pitału do celów swej polityki zagranicznej.

Francuskie koła finansow e zaizucają też 
słusznie projektowi N orm ana wielki błąd zasa­
dniczy. Jeśli bowiem chodzi o rozwiązanie 
problem u międzynarodowego rozdziału kapi­
tału, to projekt N orm ana właściwie go nie 
rozwiązuje, lecz tylko om ija z pomocą sztucz­
nej konstrukcji. Każda zaś taka konstrukcja 
w obecnej sytuacji gospodarstwa światowego 
zaw iera o tyle moment niebezpieczny, że za­
ciem nia tylko problemy, o których rozwiąza­
nie mozoli się dziś cały świat. Byłoby przeto 
o wiele lepiej, gdyby problem  o który lu cho­
dzi, rozwiązano Bezpośrednio tj. przez wzmo­
cnienie francuskiego eksportu kapitału  drogą 
norm alną czyli przez plasowanie em isyj za­
granicznych na rynku francuskim .

ad valorem. Podraża to w ydatnie produkcję, 
bo obciążenie wynosi 1 doi. na 1 kg. Referenci 
Izby przedstawili obszerny m aterjal, jak i Izba 
zebrała w zakresie ochrony celnej na jedwab 
szLuczny w szeregu państw  oraz w zakresie 
cen jedw abiu sztucznego na rynkach wewnętrz 
nych Francji, Włoch, Szw ajcarji, Anglji i Nie­
miec. Przedstawiciele przem ysłu chemicznego, 
reprezentujący krajow e fabryki sztucznego je ­
dwabiu w Chodakowie, Myszkowie i Tomaszo­
wie, przeciwstówili się temu, podkreślając, że 
aczkolwiek jedw ab sztuczny na rynku wew­
nętrznym  jest droższy niż na rynkach wewnę­
trznych wymienionych państw , to jednak w grę 
wchodzą zupełnie odmienne od zagranicy w aru n ­
ki produkcji. Po tej konferencji odbyło się posie 
dzenie ścisłe komisji polityki gospodarczej, 
które uchw aliło wniosek idący po lin ji postu­
latów włókiennictwa. Na podstawie wniosku 
kom isji polityki gospodarczej Izba P. H. w y­
stąpi do M. P. i H. z obszernym m aterjałem  w 
spraw ie obniżenia ochrony celnej na jedwab 
sztuczny.

Hie wolno retiukiurać !.uvIifiKcw&rych 
rcbi fnikfuł na rzecz irrkfykantduf

Wobec stw ierdzenia w wielu wypadkach f a ­
ktu przyjm ow ania uczniów na m iejsce zredu­
kowanych robotników w ykw alifikow anych : 
zatrudnian ia ich następnie system atycznie w 
godzinach nadliczbowych, główny inspektor 
pracy wydał pismo okólne do okręgowych in ­
spektorów pracy, podkreślając w niem, iż taki 
stan rzeczy nie może być tolerowany.

Inspektorzy pracy m ają zwrócić specjalnie 
baczną uwagę na ilość uczniów, zatrudnionych 
w zakładach pracy. Szczególniej ważne jest o- 
graniczenie nadm iernej liczby uczniów w prze 
myślę budow lanym  i niedopuszczenie do fak ­
tów jakie zdarzały sie w sezonie ubiegłym, 
gdy na poszczególnych budowlach przy 2 m u ­
rarzach pracowało nieraz 12- tu  i więcej 
uczniów.
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Rzeczy totr.e widzenia
Targi Lipskie otrzym ały szczególnie cieką 

wy eksponat pokazowy; niemieckie koleje pań ­
stwowe dostarczyły Targom nowego wielkie­
go wozu towai owego dla trasporlu koksu. Wóz 
teu, który w tych dniach włączony będzie do 
ruchu niemieckich koleji Rzeszy, posiada ob 
jętość niem niejszą niż 110 metrów sześcien 
nych. W skutek niezwykle dogodnego wykorzy 
stania profilu ograniczenia wozu, posiada wóz 
stosunkowo niewielką długość 14.5 m etra przy 
4.25 m etra wysokości. W yładow ania zaw arto-

; ści wozu dokonywa się przy pomocy tylLo 
dnego robotniku w ciągu niewielu łfknnd  
Konstrukcję i budowę tego czasowo najw ięk­
szego samowypróżniacza kolejowego w  św ię­
cie dokonała firm a Orenstein et KopptJ A—G. 
Berlin. Wóz wystawiono na torach kolejo­
wy ch ulicy Rathenaua.

PRZKCHADZK A PO WYSTAWIE 
DRZEW NEJ.

Kiedy wchodzi się do nowej hal:’ nro  20. w  
oko wpada nat climiast, aż po sufit sięgająca 
drew niana wieża kratow a; t. zw. wieża laniu.* # I
betonu, z której przy budowie wysokich gma­
chów płynny beton spływa kn poszczególnym, 
m iejscom przeznaczenia. Jest tc rusztowanie, 
zwracające uwagę w tym  nowym pokazie p ro ­
pagandowym  drzewa; urządziła je  wspólnota 
pracy „Drzewo" („Holz‘) Rady Gospodaiłd 
Leśnej Rzeszy i niemieckiego Towarzystwa 
Leśniczego. Chodzi o spopularyzowanie f*-< 
chowcom i innym  zwiedzającym  drzewa, jaka 
m aterja łu  budulcowego. Osiągnięto całym  
regiem szczegółowych pokazów w sposób 
skonate cel zm ierzający do pouczenia
0 najrozm aitszych możliwościach pożytkowt 
n ia drzewa. Na czele pełnego w yrazu stoi 
pokazuje się nasam przód niem itekie iodzaji 
drzewa w rynkowej jakości w raz z podani 
rozm aitych obszarów drzewostanu, 
m aterja ł statystyczny i rozmaite, bardzo 
struktyw ne obrazy poglądowe pouczają o zna­
czeniu gospodaki leśniej i różnych jej p: 
sów gospodarczych. Stoisko samo otoczone jest 
potężnemi ram am i i kładkam i uiw orzonem i 
przez Związek niem ie-kirh m istrzów ciesiel­
skich; m ają one w yjaśnić jak  to różnemi k o n ­
strukcjam i drzewiiemi łączyć można w ielkie1 
przestrzenie i odległości. Zdjęcia dokonanych
1 dobrze się prezentujących budowli jak  h a ­
la śpiewacza w Dreźnie, olbizym ia hala śpie­
wacza w W iedniu i inne, pokazują, w jak  
wspaniały sposób korzystać można z nowocze­
snych konstrukcyj drzewnych w budowie hal,

Podłogę stoika pokrywa układ posadzkowy 
w najrozm aitszeir w ykonaniu z różnych u d za  
jów drzewa dębowego, bukowego i sosnowego. 
W ten sposób wciągnięto również i posadzkę., 
jako objekt wystawowy, który pokazuje, jak  
debrze korzystać można z drzewa jako mate­
rjału  posadzkowego. Godnem bacznej uwagi 
je -1 zestawienie rozm aitych sposobów budowy 
drzewnej, do których przyw iązuje się teraz 
zn .w u  wielką wagę i które także na lipskich 
targach budownictwa zajm ują dużą prze­
strzeń. Olbrzymia ściana zatyczkowa unao­
cznia używanie drzewa w budownictwie wo- 
dnem i głębinowem. Zw raca się też uwagę na 
używanie progów drzewnych i drzewnych ma­
sztów, a to przez szczegółowo objaśniane eks­
ponaty wystawowe.

Dużą przestrzeń zajm uje przedstówienie uży 
wania drew nianych tam  i zapór w budow nic­
twie praktycznem. W idzi się tu rozmaite w y­
niki fabrykacyjne i nowr możliwości wyko­
rzystania w naturze i na obrazach. Na pięknej 
konstrukcji schodowej ogląda się sposób uży­
w ania drzewa w nowoczesnem budownictwie 
klatek schodowych, a wreszcie wielka ilość 
modeli pokazuje daw niejsze liczne korzystanie 
z drzewa w nowoczesnem budownictwie do­
mów. Pada tu szczególne w oko budow a „Kno- 
chenhauerantshaus" w Hildesheim, którego 
konstrukcja przetrw ała już setki lat, i przed­
staw ia piękną, architektoniczną budowę ko­
ronkową. Obok tego, jako nowoczesna budo­
wa, wystawiony jest modal w ielkiej wieży 
antenowej. Jak  wiadomo buduje się dzisiaj 
wieże nadawcze najczęściej z drzewa, a do w y­
sokości 110 m., by ulepszyć jakość audycji a 
szccgólnie, by uniknąć skutecznie straty  ener­
gii. Targi budownictwa wzbogacone są tym  
pokazem propagandy drzewa bezsprzecznie w 
sposób wybitny.

F. O. Waldmann 
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Oks zie do henClu z zagranicą
r inna bejrucka chce zakopywać kunony różnych 

tkanin tlia sprzedaży przez handlarzj donaokrą- 
żnyct Firma egipska, podająca referancj* pańfw- 

i żcych banków zagranicznych, p ra n ie  objąć za-
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stępetwo krajow ych l a Liry k Ikaain baw ełnianycb 
i wyrobów dzianych. Ił in u a  grecka p r a n i e  objąć 
zastępstw o fabryk krajow ych, produkujących tk a ­
niny wełniane, baw ełniane i półw ełniane

Bliższych inform acyj udziela lzna Przetnyslowo- 
liańdłow a w Lodzi, ul T argow a 63.
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SPRAW A POLSKIEGO BANKU PRZEMYSKO 

WEGO Z W arszaw y donoszą: Na skutek za rzą ­
dzeń cen trali, oddziały prow incjonalne Polskiego 
B anku Przem ysłow ego w strzym ały  w ypłaty  z dn. 
9 bm. Jednakże podnieść należy, że w ypłaty  z ty- 
Jułu operacyj inkasow ych odbyw ają się norm alnie 
be*, żadnych przeszkód — Jak  donosi korespon - 
dent A gencji PRESS z Lod.0, w ypłacił laurtejszy 
oddział Polskiego Banku Przem ysłow ego znaczną 
część należności z ty tu łu  w kładów  Suma w ypła- 
cuoycŁ pretensyj z tytułu w kładów  sięga '150 ty ­
sięcy złotych Po uzyskaniu przez P o lsk i Bank 

P iz u n y s ło w y  nadzoru sądow ego przeprow adzony 
zostanie plan szczegółowy w ypłat, a w  okresie 
J ło ra tc rjo m  należy się liczyc z tera, że pretensje 
w ierzycieli zosta/na niem al całkow icie zaspokojenie

NOWA ORGANIZACJA SPRZFDAZY BLACHY 
CYNKOW EJ. Ja k  donoszą, odbyło się w  K atow i­
cach pod j  rzewodnictwem  inż G S Brootcsa, p re­
zesa „G icadie S. A.“, posiedzenie przedstaw icieli 
p o łsk id i prooucentów  blachy cynkowej, w  spraw ie 
zm iany dotychczasow ego system u rozdziału i sprze 
d  ży te^o artykułu . P o  dyskusji postanow iona w 
m iejsce obecnego B iura Rozdzielczego Zjećinoczo 
nych Polskich W alcow ni Blachy Cynkowej, stano­
w iącego jedynie luźną o rg an izac ją  u tw orzyć no­
w ą instytucję w  form ie Syndykatu Sprzedaży B la­
chy CynKowej, jako odrębnej jednostki piaW r.ej « 
siedzibą w  K atow icach W  najbliższym  czasie od­
nośne czynniki p rzystąp ią  do opracow ania szcze­
gółów  projeKtu. a następnie w prow adzą w  życie 
now ą organizację.

Lek. denf. MfiRYi-ft kEPHAHD
BzIbI łc c h n . S . BERHANG

Upr. tecfcn. dcuł.
K ruków , D n u a j e u s k R  go  7 .  Tel, lą l-71

ord. od 9- -1 i 3—6 533«ł.

V. K C * £ S C I f ! F I N
w * KRAWIEC DAMSKI
zawiadamia, :i  przeniósł zakład krawiecki z ul. ' olnica 4

NA UL. P O S B P A  S0, II. p.
1 V

T Y L K O  8  D N I  od 16- 23/111 1931
1 sprzedaję dia reklamy n iż e j  c e n y  fa b r y c z n .

wrwszejjakeiu mci m aszynow e
1000 jardowe po 90 gr. za 1 szpulkę 
200 „ „ 4 5  gr „ 2 szpulki

( Polec_m równie! w mnę o ra . wszelkie przy boy 
dc szycia i haftu w wielkim wyborze

jfior beldner K r a k ó w
Augusfjpóska 5
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Zjećncczcmy front sjcnlstyczny
koniecznością chwili

If sy sz k t ir  o  E śc
P a r y ż  (ŻAT) W rozmowie z przedstaw i­

cielem Żydowskiej Agencji Telegraficznej n a ­
czelny dyrektor Żydowskiego Funduszu Na- 
rcc. wgo ivl. M. Usyszkin, który baw? obecnie 
we F rancji w drodze powrotnej z Am eryki do 
Palestyny, oświadczył m. in.:

Pomim o ciężkiej sytuacji gospodarczej ży ­
dów am erykańskich sądzę że w akcji na  rzecz 
K tren Kajem eth uzyskano znaczne w yniki 
Hasłem działaczy am erykańskich było: „Zaw ­
sze będzienre m ieli Żydów dla Palestyny, lecz 
nie zawsze Palestynę dla żydów. Jeśli posia­
dać będziemy ziemię palestyńską wówczas 
nawet 20 Passficldow nas nic przerazi. Jeśli 
ziemia nie będzie w naszem posiadaniu, w ów ­
czas naw et 20 Balfourów nam  nie wiele po- 
możc“. Żyazi am erykańscy zrozumieli to h a ­
sło i zaakceptowali projekt zebrania w ciągu 
5 lat 5 m i1 jonów dolarów na rzecz Eeren-Ka- 
jem th Leisrael.

Pobyt mój w Stanach Zjednoczonych zbiegł 
się z ogłoszeniem listu prem jera MacDonalda 
do dra W eizmanna. Nie podzielam wcal ; 
uczuć zwycięstwa, z jakiem i w niektórych ko 
łach powitano enuncjację prem jera angiel 
skiego. P raw dą jest, że list MacDonalda prze-

 -o§o-
c ó r k a  m e l c h e t t a  w  P a l e s t y n i e .

Do Palestyny przybyda lady Erleigh (córka 
zmarłego lorda Melchetta), k tóra do Aleksan- 
drji jechała w towarzystwie dra Chaima Wciz 
m anna. W Palestynie lady Erleigh jest go­
ściem p. Jechiela W eizm anna, brata prezy­
denta

CHANCELLOR W KOLONIACH. W ysoki 
Komisarz Palestyny sir Chancellor z wiedził 
kolonie żydowskie w Dolinie Sarońskiej Mag 
diel, Kefar-Saba, Herzlia i R aanana. Spodzie­
wają się, że w w yniku odwiedzin Wysokiego 
Komisarza rząd palestyński wyasygnuje pew ­
ną kw ok na budowę szosy między temi ko’c 
njarni.

WIADOMOŚCI O SEKCIE ŻYDOWSKIEJ 
W CHINACH W  nowojorskiej synagodze 
„Agudas Achim" pani P. Mezelthin, która osta 
tnio wraz z mężem odbyła poctróż po C h.uath  
referew ała o sekcie żydowskiej z którą się ze 
tknęła w Chinach. Członkowie tej sekty, która 
wym iera i liczy w chwili obecnej zaledwie 
kilkaset osób, zasymilowali się całkowicie z 
Chińczykami. Pomimo tc przestrzegają oni 
szereg zwyczajów żydowskich, przepisów co

ie MacDonalda
kreślił ujemne wrażenie, wywołane przez Bla-: 
łą Księgę. Lecz podstawa tego dokum entu nią 
została zmieniona. Co gorzej, Biała Księga 
obudziła sumienie narodowe żydów  na całymi 
świecie. Wszędzie protestowano, walczono^ 
wyrażano nadzieję- List MacDonalda uciszył 
ten niepokój, uśpił czujność, nie zm ieniając 
istotnie sytuacji. Stwarza to sytuację nieLez- 
piecżną. Przyrzeczona pożyczka 2 i pół m ujo- 
na  funtów  jest wątpliwą pociechą. Jest p ra ­
wie pewnem, iż wyłącznie Arabowie korzystać 
będą z dobrodziejstw płynących dla rolnictw a 
z pożyczki. Przewidzieć należy te wyniki, n a ­
leży przeto domagać się gw ataneji przeciwko 
tendencyjnm u zużytkowaniu tych funduszów, 
które wpłyną do skarbca rządu angielskiego. 
Jednem  słowem pod żadnym pozorem nie wol­
no dać się uśpić pięknemi słowami prem jera 
MacDonalda.

Aby jednak móc walczyć, sioniści powinni 
zewrzeć szeregi i zjednoczyć wszystkie siły 
Zjednoczony front sjonistyczny nie jest nie­
możliwy. Należy zostawić na uboczu różne 
prelensje o znaczeniu drugorzedpem i pam ię­
tać jedynie o celach końcowych, które są je ­
dnakowe dla wszystkich sjomstów.

do straw y koszernej, obchodu Jom -K ipui itd. 
Jak  przypuszczają, sekta ta istnieje w Chi­
nach.

GENERAL ŻYDOWSKI MIANOWANY NA 
W YBITNE STANOWISKO W E WŁOSZECH. 
Generał żydowski Umberto Fulies, jeden z naj 
znakomitszych fachowców włoskich w zakre­
sie inżynierji wojskowej i budownictw a m ia- 
ni wany został genera'nyin dyrektorem i kie­
rownikiem  wszystkich zakładów budowy ókrę 
tow wojskowych.

Generał Umberto Fulies zasłynął dzięki w y ­
dobyciu z dna morskiego szeregu włoskich o- 
krętów wojskowych, które zatonęły podczas 
wojny światowej

Kodeks postępowania karnego będzie 
znowelizowany

Na ouegdajszeiu posiedzeniu Senatu zapo­
wiedział wicemin. sprawiedliwości p. Św iąt­
kowski zmianę ustawy o postępowaniu kar- 
nem. Zm iana ta  dotyczyć będzie kw esiji ko­
sztów świadków w drugiej instancji, które to 
koszta ponosi obecnie wyłącznie skarb.

JÓZEF ROTH

HIOB
P o w ieść  o cz ło w iek u  prostym

Z upoważnienia autora przełożył Józef W ittliu
20 --------

Słońc i zdaw ało się zapadać raptow nie. Na ściu- 
j i e  przeciw ległego domu, na k tó rą  w szyscy gapił, 
stój przez o tw arte  okno. w yraźnie podmocił się co­
ra z  wyżej cz rra y  cień, niby morze, co z naacią 
gając} :n przypływ em  w spina się na ściany brze. 
igów. Z erw ał się lekki wietrzył, a  okna trzeszczały 
W zaw iasach

Zamknij" drzwi, jest przeciąg — i z akta De-
bóra.

M irjam podeszła do d rzw i Nim dotknęła klam ki, 
siata jeszcze przez chwilę cicho na progu, z głow ą 
W yciągniętą w kierunku- w  którym  zniknął Mac. 
Potem  zamknęła drzw i z mocnym hukiem i rzekła: 

— To w iatr!
Mendel staną ł przy oknie. P rzyg lądał się temu. 

jak  w ieczorny cień w spina się po ścianie. Podniósł 
(głowę i obserw ow ał złoty poblask na gzymsach 
.przeciwległego domu. Długo tak fetjj. odwrócony 
tyłem  do izby. do żony, do Mh-jam do chorego 
Menuchima Czaił obecność ich w szystkich i odga 
jdywał każde ich poruszenie W iedział że Debora 
położył" głow i na stole, żeby nłak.nr wiedział, że 
M irjam  zwróciła się twardą, do kuchn, i że od cza

su do oz *su drgały  jej r omiona, chociaż w cale nie 
p łakała  W iedział, że jego żona czyha już na tę 
chw ilę, gdy cm weźmie m odlitewnik i  uda się do 
bóżnicy, aby zmówić m odlitwę w ieczorną, i na 
chwilę, k ieay M irjam porw ie swój żółty s ta ł  i  po­
biegnie do  sąsiadów . W ów czas D ebora zagrzebie 
pod deską w  podłodze dziesięcdudalarow y banknot, 
k tó ry  ciąg le jeszcze trzym ała  w  ręku. M-indel Sin­
g e r  znał ow ą deskę w  podłodze. Ilekroć na n ią na­
stępow ał, deska zdradzała mu skrzypieniem  u k ry ­
w an ą  przez siebie tajem nicę i  przypom inała mu 
warczer-ie osów, którf Śameszkio trzym ał na u- 
więzi przed sw oją stajnią. Tak, Mendel S inger 
znał  tę  deskę! I  ażeby nie myśleć o czarnych psach 
Sam esżkina, k tóre były d la r  niesam owite, żeby nie 
m yśleć a tych żywych w cieleniach grzechu, s ta ra ł 
się Mendel nie dotykać stopą owej deski, chyba, że 
następow ał na nią przez zapomnienie, gdy w  za­
pale nauczania w ędrow ał po izbie Teraz, gdy wi­
dział. jak  złoty pas słońca coraz bardziej się zw ę­
ża i z gzymsn domu przesuw a się ua dacii, a z J a  
chu na b ia ły  komin, zdaw ało mu się, że piei wszy 
ra z  w życiu w yraźnie czuje bezgłośne 1 podstępne 
pełzanie dnia, zwodniczą przebiegłość wiecznej 
ziriany dnia na noc, ła ta na zimę i że czuje, jak 
sączy się życie zawsze jednostajne, pomimo w szys4 
t-.ich oczekiwanych i niespodzianych Arachów 

m słv  tylko na pełnych zmienności brze 
pach życia. Mendel S inger przechodził mimo zale 
dw ie dotykając ich Przyszedł jakiś człowiek z A 
n.eryki. przyniósł od S /em arji list, do lary  i foto 
g ra f  je  i przepadł z powrotem  w Bezm iarach prze

słiwuętej dali. P rzepadli synowie: Jonasz służy!
ca row i gdzieś w  Pskow ie i  jde był ^iż w ięcej Jo ­
naszem. Szema~ja kąpał się na w ybrzeżach Ocea­
nu i  nie nazyw ał się już Szem arja. M irjam  rapa  
•erzyłs się na A m erykanina i chciała też jechać do 
Am eryki Tylko Menuchim pozostał tern, czem byi 
od d t ia  sw ych narodzin: kaleką. I sam  Mendel 
S inger pozostał tern, czem był zaw sze: nauczycie­
lem.

W ąska uliczka ściem niła się zupełnie lecz za ra ­
zem ożyw iła się. Gruba żona szk larza  ChaifŁa o- 
ra z  dziew ięćdziesięcioletnia babka daw no zm arłe­
go ślu sarza  Joska Koppa, w yniosły  z dom u k rze­
sła, aby usiąść  przed drzw iam i i raczyć się św ie­
żością w ieczornej godziny. Żydzi spieszyli do bó­
żnicy, czarni i mecferpLiwi i w ita li się szybko, 
trrucząc coś m ewyrażnegc W ów ozis Mendel Sin­
g e r  odw rócił się. P ostanow ił rów nież w ybrać się 
do bóżnicy Minął Deborę. Jej głow a ciągle jeszcze 
leżała na tw ardym  stole Jej fw arz. ta tw arz , któ­
re j Mendel Singer od ła t już nie mógł znieść, byhi 
te raz  zagrzebana, rzekłbyś, zary ta w tw arde d rze­
wo, a zmrok, zapadający iuż w zbio, nakryw ał 
również hardość i nieśm iałość Mendla. Ręka jego 
■ * ' '.zordkic plecy żony To ciało, niegdyś
bliskie, dziś byro mu już ob”e. Eebora podniosła 
sic : rzekła

Mzies7 si-.; modlić! — A że m yślała zgoła o 
,-zem innem odmieniła to zdnnie i iakim-ś dalekim 

'"sem  pow tórzyła — Modlić sie idziesz!
Równocześnie z ojcem opuściła dom i Mirjam 

W żółtym szału udała się do sąsiadów. (G. d. d.)
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DAN1KL JHR (L wów)

Ba Ile dr. o zaułku
Nad mia-u dudniącym ogromem 
Nie świeci krążek księżyca.
Jarzące kule lamp lakowych 
Zmełły go. starły na nice.

°Jazę rozdeptała synkopa 
Świstów, sz re ió w , pośpiechu.
Żelazny ciężar stropu
Plzygoia r bezwstydny z_ioik gi techu.

Zwarły się w szereg głuchy 
dom y wysokie, harde.
Pędzącą, wrzącą lawę ruchu 
Zamknęły w  twarde karby.

iW zaułku — za murem siwym  
Za drzewami w śnieżnym czepcu bielutkim 
B łyszcz, księżyc, księżyc prawdziwy 
Tak prawdziwy, lakby był z i>eclótkL

Mały kościół i obok dzwonnica 
Są chyba wycięte z karton-.
Co wieczora woskowa zakonnica 
Mrucząc modły ciągnie sznurek u dzwonu

Między domy pochylone, zadumane,
W uliczkę, co w górę wciąż pnie się 
Dzwonne dźwięki, szklarnie kręgi rozchwiane 
I puch śnieżny — podmuch wiatru niesie.

Z okien światła mrugają znużone.
W izbach ciemnych, w zadymionych nyżach 
Straganiarce, handlarze — Żydzi starzy 
Myślą o tem, że ciężko jest wyżyć.

X na pierwszem piętrze grc panienka 
Na pianinie: „Gdy zakwitną bzy“...
Zadumała. Na klawiszach białą rękę 
zatrzj mai a. Może — miłość? Mozę — „sny"?

PR O FIL E

Z ostrych błasnow, z  jazgotu, z dudniącego ogromu 
Do dobie — księżycu prawdziwy, do cebte — biały

domu,
Do wps — panienko, piosenko, drzewa modlitwy 
Wracam ciągle — bu nie wrócą nigdy.

 o§o----

Wojciech Brydzmski
fZ Rbwodu lubileuszu artysty

{Srebrzysty dźwięk zacnego kruszcu n a­
zwiska: Brydziński jest najzupełniej uzasa-
jdniony i ściśle zw iązany z istotą tego niepo­
spolitego, cennego talentu aktorskiego.
1 W  doli-niedoli talentem  tym  w iernie służy 
(Brydziński scenie 35 lat, a może i więcej, jeśli 
(wliczyć w to i pierwsze lata  twardego, chude­
go „now icjatu". Nowicjatu na zatraconej p ro ­
w incji, a raczej w okropnej włóczędze po m ia­
steczkach małopolskich w ubiegłem jeszcze 
Stuleciu. W ojciech Brydziński term inow ał bo­
wiem u Antoniewskiego w  Stanisławowie, od 
r. 1894, wędrując z trupą po ówczesnej „Gali­
cji". Bo około trzech latach chłodu i głodu nie­
rzadko — dostaje się w Poznańskie pod egi- 
idę Majdr.owicza i Skim m nta, a u schyłku wie­
ku do łódzkiego teatru  Grubińskiego i Gawa- 
'lewicza. Można sobie wyobrazić, co dla mło­
dziutkiego „pop\ chadla" prowincjonalnej bu ­
dy znaczył taki awans. Przyszedł w uznanie 
pracy i zdolności, ale biądy nie rozwiał bez 
reszt}7: poniewierka przypom inała się jaszcze 
niekiedy, jak  wogóle aktorom nieobce, co to 
la ta  chude i kuse. Prawdziwem  jednak w y­
różnieniem  i pasowaniem na stołecznego ry ­
cerza Melpomeny jest przyjęcie Bry dzińskiego 
W poczet członków ..Rozmaitości" w r. 1906, 
odkąd (z przymusowemi przerwam i w czasie 
w oiny stale już pozostaje w W arszawie.

Pierwsze lata pracy Brydzińskiego w W ar­
szawie. to prawie-że szczytowy punkt m o ­
d e r n i z m u .  ..Młodej Polski i przybyszew 
szczyzny Także nu scenie. Gru też wtedy z po­
wodzeniem Kazimierzu w „śniegu", Antosia 
w . .Karykaturach" ,J. A. Kisielewskiego, Dra 
Ranku w „Norze' Ibsena i poetę w szluce S. 
Langego „Samson i Dalila". Wszędzie — w 
m iarę zakresu rol i -— wrzuwa się doskonale 
w ducha dekadenly zmu i ..woli mocy", tzn. ra ­
czej hc;\vu:i j ledwie '■zcząlków ..mocy". Mi 
slrzowskiem punktow aniem , odpowiedniem 
cieniowaniem pauz. nadewszyslko zaś snbtcl 
nem, a przecie dobiluem i pelnem p r e c y z j i  
wydobywaniem najdyskretniejszych, n a jb ar­
dziej utajonych point zwracał zawsze na sie­
bie uwagę; stał się leż — zwłaszcza na grun | 
cie warszawskim  — współtwórcą stylu sym- i

holistycznego na scenie i tzw. przeżyw ania sce­
nicznego.

Co jednak trw ałym  kitem  spajało k rtac je  
Brydzińskiego i co wogóle wyodrębnia jego 
działalność aktorską, to nietyle jakiś wyżło­
biony prądem  epoki zewnętrzny styl, ale ra ­
czej wspólna nić wielkiego cierpienia, wspól­
ny nu rt intensywnego życia wewnętrznego i 
ham ulcam i na wodzy trzym anej namiętności. 
Podobnych kompleksów psychiczych dopa­
trzeć można się też i w innych postaciach sce­
nicznych Brydzińskiego choćby nawet dra To- 
kerana z sztuki Lengyela „Tajfun". Ale w ca­
łej sile i okazałej rasuwości to głębokie cier- 
piętnictwo, to buntownicze łam anie się woli, 
a przj tem ów cały żar niepokoju duszy i ser­
ca, rozdartych conajm niej na  dwoje, odnaj 
dujem y w rolach G ustaw a-K onrada z „Dzia­
dów" i Korcfjana. Pierwszego kreował Bry­
dziński w Szyftnanowskim „Teatrze Polskim " 
w r. 1914, drugiego w rok później na tułaczct 
wojennej, zdaje się, w Kijowie. Obydwa u ję ­
cia, to nie żadna nam iastka prawdy ,m iarko­
w anej" maska; gestem, a przedewszystkiem — 
deklam acją, ale — jak  stw ierdza k ry tyka — 
żywy, zajm ujący i sum ienny rysunek psy­
chologiczny, obraz duszy i ekran wyżowiska 
ścierających się afektów agresyw nych i de­
presyjnych, słabości om dlenia i przekory py ­
chy. Kłami talentu i sonda poznania w giyza

się też Brydziński w sam  miązsz psychologji 
patosu, dając sum iennie opracowanemi, a  peS 
nemi um iaru środkam i ciało owej wspaniałej^ 
dynam icznej wzniosłości pi ometejskiego roko - 
szu, to znów falom odpływu i upadków. Sio-" 
wem całej dwoistości wstrząsów byronowOi; 
patrjotycznych, całemu temu tragicznem u ro* - 
darciu bohaterów  polskiego d ram a t. narnrif*^ 
wo-romantycznego.

Mimo pewnycL zbieżności i poaoibienStwi 
um iał Brydziński uw ydatnić i wyraźne ró&iL; 
ce, dzielące i m a j ą c e  dzielić Gustawa Kon 
rada od K orójana: przesyt, nudy, rozpac* I 
przem iany jednego, który w żywiołowej im ­
prowizacji spow iada się z grzechu pychy i 
cierpień serca, — rozstrzeloną psychikę, n a d -; 
wrażliwość, paraliżujący krytycyzm , geat bo­
haterski, słom iany zapał, nieład m yśli, mar^dó. 
i zamieftseń, niemoc i królewski omam planów  
drugiego. W ielki aktor pojął i wcielił sp lata­
jący się w „Dziadach" tragizm heroizm u i re 
zygnacji, częściowo i tragizm  idei, to  znów 
tragizm  heroicznego g e s t u  i zam iaru, czę­
ściowo i tragizm  winy, ale przeaewszystkieu* 
U ag izru niemocy w „Kordjanie". Tragizm  ge­
stu, a przytem  większego jeszcze egoizmu, ża­
rt am bicji, zarazem tragizm  nezpłodnego cier-. 
pienia i tragizm  idei wcielać wypadło B iy- 
dzińskiem u raz jeszcze: jako hr. H enryk W
„Nieboskiej". I tu wywiązał się z zadania, 
podkreślając arystokratyzm  rodu i ducha, alb 
leż i cały byronowy „m anfredyzm " i całą po­
zę poetyzowania.

Także każda inna kreacja Brydzińskiego, 
czy to w „Nowej umowie m ałżeńskiej' Shawa, 
czy w „Rozkoszy uczciwości' P irandella, wy 
w „Grze miłości i śmierci" Rollanda (kreację 
tę widzieliśmy ze sceny m iejskiej przed kilktl 
laty  i w Krakowie obok daw niej w ystawione­
go w „Bagateli1- „Tajfuna", „Kochanków" i i.), 
czy jako budowniczy Solness Ibsena, „Ten, 
którego b iją po tw arzy" Andiejew a, G ianetto 
w „Uczcie szyderców" Benelli‘ego zawsze by­
wa skrupulatnie rozważana i rzetelnie opraco­
wana. W  pomoc zjaw ia się też zawsze trafne 
wyczucie, substrat zaś stanowi dojrzałością 
napęczniała kultura aktorska, a z walorów for 
m alnych — osobliwy glos, którym  arty sta  
w łada jak świetny m alaiz  najw spanialszą pa­
le ń  m alarską, że i Brydziński jest m istrzem  
maski, świadczyć może jego Mickiewicz, Lele­
wel, pizedewszystkiem  zaś chyba — Lenin W 
1-aktowym  skrócie groteskowym W; Grabiń­
skiego.

Ostatnio Brydziński rzadko tylko pokazuje 
się na scenie (Teatru Nowego): niewiado­
mo, czy z braku odpowiedniego epertuaru, 
czy wskutek osławionej „gospodarki" w ar­
szawskich teatrów, czy może z powo­
du niedopisuiącego zdrowia? To jednak, śe  
Brydziński nie um ie praw ie uderzać w jazz-: 
band, czy poprostu brzuchaty bęben — rekla­
my, czyni go nam  wszystkim  oczywiście tem  
bardziej bliskim  i miłym. cre*

Sonety Romana Brandstaettera
Poezja Tomami B randstaettera wykazuje w 

dotychczasowym swoim rozwoju tyle sym e- 
Irji i prawidłóści, że mimowoli nasuw a się 
myśl o system atycznym  kursie literatury  i o 
muzie filologji, k tóra się opiekuńczo n aa  nią 
nachyla. B randstaetter zam yka bowiem swoją 
poezję w kategorjach literacko-historycznych, 
wyznaczając ściśle jej miejsce i zasiąg. Kate- 
gorja poprzedza tu czyn, poczucie poetyckiego 
gatunku ubiega indyw idualizujący akt tw ór- 
czy.

Twórczy odruch więzi surowa reguła w y ra­
zu. A dodać należy, że otrzym ane tą  drogą re­

zultaty zastanaw iają spoistością i doskonałym  
um iarem  swojej budowy.

W  pierwszym swoim tomie p. t. „Jarzma'* 
ciosał poeta szorstkie, m asywne bryły, z m a- 
terjału  mocnego, wypróbowanego na zrębach 
wieków: archaizował, odgrzebywał dolne w ar­
stwy polskiego słownictwa, nie szczędząc na­
wet czcigodnych podziemi Reja i Szym onow.- 
cza. Zaciągnął się ochoczo w tw ardy  zakon 
poetyckiego rzemiosła, które podbudował ideo 
logją pseudoklasycyzmu. Udało m u się lej icz- 
nie połączyć zasadnicze postulaty owego kie­
runku z wy u-agami aktualności poetyckiej, i
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z kilkoma innym i kruszył kopje o nowy 
m ek clo poelyckicgo tworzywa, o świudo- 
dyscyplinę io im y. Zasada świadomego 

■wysiłku kompozycyjnego zbliżyła go właśnie 
p o  pseudoklasycyzmu, do którego w „Jarz- 
jmach" dostrajał się nawet treściowo, sięgając 
p o  jego tem atykę urzuciową i rzeczową. Pew - 
p e  pierw iastki treści wyprowadzał tu poeta ze 
założeń formy, wiedziony właściwem m u po- 
jczaciem wewnętrznej logiki stylu. Zaw arta w 
_«lłłizmach“ apoteoza gleby i twórczego trudu 
piyta w pewnej mierze niejako stylizację od 
[.wewnątrz, w duchu pseudoklasycyzmu. 
i Obecny tom sonetów Brandstaettera, zaty- 
jhiłowany „Droga pod górę“, wnosi pod tym  
W&ględem m om ent nowy. Do „Jarzm -* nuw ią- 
Mlje on swoją ideą kosmicznego ładu, dopro­
wadzoną tu zresztą do postaci skupionej, za- 
jnądnicztj. Podczas gdy jednak „Jarzma* były 
inirjaKo wyśpiewem harm onji, sonety są psal- 
Inem O nią. W cielanie się w krągłe tryby 
jwszeohałdu jest tu aktem  wewnętrznej sam o­
obrony, ucieczką przed wichrzącym niepoko- 
l®n w łasnym  pod cichy, w łagodne luki w ią­
zany strop wszechjedności.

Do jej poznania dociera poeta powoli:

Zwolna kroczę pod górę. Gwiazdy nad mą
głową,

Coraz bliższe m ym  oczom i wierniejsze
duszy,

W idzę dźwięk m knącej chm ury po oezwiew-
nej głuszy

I pod palcami czuję ciszę hezdźwiękową."
A cichą, dogasającą już rezygnacją drżą śla­

dy ostatecznego poznania:
 Sam jednak ubogi
1 samotny na szlakach mojej białej drogi
Pojąłem Irud, co czloka z światem  wiecznie

brata,
I mękę tego żuka, co najwyższym  lądem
Tęskni ze mną do kroków, których groźnym

śladem
Jesteśm y, odciśniętym w lepkiej glinie

świata.
W łasną, w ew nętrzną wyrwę wśród ładu 

owego, przesiania poeta szlachetnym  cieniem, 
„laurowym  i ciemnym**, iście sonetowym... J e ­
szcze raz u jaw nił nam  B randstaetter swoje 
świetne wyczucie stylu gatunkowego: skupio­
ną i oszczędną wizją, spokojną arabeską form 
i refleksyjnym  obrysem zbliża się do najku l- 
turalniejszej rasy sonetu, naw iązując zarazem  
ciekawie do tradycji sonetu polskiego, w któ­
rym  jeden z przodków jego, Sęp-Szarzyński, 
stworzył już oryginalną syntezę pierw iastka 
fiiozoficzno-refleksyjnegp z osobist}^.

Trudu twórczego rzemiosła nie ulżył sobie 
Brandstaetter, a trzeba mu przyznać rację, bo 
dobi ze jest — jak  widać — w jarzm ach wejść 
na drogę pod górę... H . W eber.
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Szewc czy malarz?
Pejzaże i głowy Szmula W odnickiego z K a­

zim ierza nad W isłą, islotnie prace niezwykłe 
największego bodaj m alarza wśród szewców,
, warte są uwagi i godne szczerego podziwu. 
J en, niczem się od innych nie różniący, m ało­
miasteczkowy rzem ieślnik w wolnych chw i­
lach od zajęcia zawodowego, znaglony li-ly l- 
ko silną w ew nętrzną potrzebą, rysu ,e  śmiało 
i  z przejęciem to wszystko, co go uderza, co 
wyłącznie działa na jego wyobraźnie p lasty­
czną. Zręcznie więc wyraża skróty perspekty­
w iczne; odczuwa przestrzeń i trafnie ją oddaje 
w walorach plastycznych; rysuje śmiało b ry ­
łę; przechodzi wreszcie do porządku nad moż- 
liwemi trudnościam i wobec delikatnych efe­
któw świadlocienia. W odnicki, jak artysta, 
prace swoje tworzy z rysunku i dziś daje ory­
ginalne rzeczy, pozbawione cech łatw ej popra­
wności czy nabytej m aniery.

Tak samo, jak o sztuce dziecka, można mó­
wić o twórczości szewca Wodnickiego w za­
kresie rysunku lub malarstwa. I jego prace 
me posiadają śladów dyscypliny szkolnej — i 
®i odczuwa i przesadza wyraz czy formę w 
sposób szczery i bezpośredni, jak dziecko. Nie 
odrysow uje kształtów wiernie, według wzoru 
natury, lecz je wyraża z całym prymitywiz­
mem, z tą specyficzną intuicją duszy dziecka, 
duszy prostej, obcej wszelkim konwenansom, 
lnie zdemoralizowanej pseudouczonością a na­
iwnie i ujmująco szczerej. Oderwany od na 
tury i naturalizmu w traktowaniu plastycz- 
uem kształtu, wszedł Wodnicki, rzecz zwykła, 
W fazę defoimaji, jaka jest właściwa wszel­

kim prym ityw om  a również wielu kierunkom  
plastycznym. Ta więc deformacja i odczucie 
kształtu, podkreślenie zarazem ekspresji czy 
impresji jest obecnie w pracach Wodnickiego 
główną a bardzo wymowną cechą.

* * *
W odnicki dosadnie charakteryzuje i prze­

sadza w w ym iarach formę pogrążoną w św ie­
tle, kształt natom iast w cieniu gubi, zwęża, 
traktuje pobieżnie. Niektóre jednak jego ry ­
sunki, zwłaszcza pejzaże w pełnem świetle sto 
neczneui, o formach pozbawionych silniej­
szych kontrastów  światłocienia, robią wraże­
nie utworów naturalistycznych. Kto bliżej wni 
knie w motyw, nie może ulec temu złudzeniu. 
I jeszcze jeaen szczegół w pracach szewca. Po­
zorne zabudowanie płaszczyzny nie opiera się 
na przemyślanym układzie brył oraz ich w a­
lorów światłocieniowych. Celem tu podświa­
dome dekoracyjne ujęcie motywu, oparte na 
odczuciu bryły i jej położenia przypadkowego. 
Rozbudowa obrazu, jako jednolitej koncepcji 
plastycznej w pojęciu nowoczesnem, leży, oczy 
wiście, poza bardzo ograniczoną sferą zainte­
resowań szewca-m alarza.

*  *  *

T alent — to, czy wyraz przem ijających 
zdolności, przyszłość tylko może w yjaśnić, o 
ile Szmul zamieni w porę szewekie kopyto na 
pendzel i paletę. T rw a on dotąd w plastyce na 
niskim  stopniu w zakresie pojęcia olbrzymie­
go św iata formy ■ barw y, jednak kierunek je ­
go usiłowań już jest właściwy i zupełnie ja ­
sno określony. Juijan Kot.

(„Ziemia Lubelska**)

KRONIKĄ UTPRACKA.
LNCYKLOPEDJA HTCTORJI kELIGJI ŻYDO 

W sA eJ  Znany uczony żydov ski p. H ateusi Młe- 
ses przygotowuje w ielkie dflaeło pt. Ency] opedja 
.eb gji żydowskiej. Niektóre roadzłs 'y  dzieła pofa- 
yjły się już w  „Mooatsschrift fur G ccbicbte itM  
Wissenschaflt des Judeutums * we W iocła^ Ło.

LEKSYKON TEATRU ŻYDOWSKIEGO W  N o  
wym Jorku w s z e d ł  pierwszy tom „Leksykonu 
Teatru Żydowskiego pod redakcją Zalmena S51- 
berzweiga, nakładem Uoji aktorów żydowskich w  
Ameryce. Tom ten obejmuje biografję artystów  ży­
dowskich, autorów oiramaityozuych krytyków i ma- 
Lrazy teatralnych, których nazwiska wypełniają 
larzy teatralnych, których nazwiska wypełniają 
oraz t  hiczora jest obfita bibljografja.

S6-LEOTE MANI LFTBA. W  Nowym Jorku ob- 
cnoJt on  cnie 25-lecie swej twórczej pracy m a- 
uy poeta Hani LoĄ U n r praetitóznych ballad o-

ras m worów specjalnie napisanych dla dadeed. W 
Nowym Tor) a powstał korni il jubóleu »JOwy z 
drem Chaknem żytłow skin na czele, celem uczer? 

ia  ooe*y
y  .iW i TOM POEZJI 1ZAKA M.ANGERA. Zna­

ny poeta żydowski l u k  Manger oddał do druku 
nowy tom ballad pt . Latarnie i wiatr".

BOJOWNICY I POECI A. SZ. j URJSA W Ry­
dze nakładem „Biefaer far ałemen** wyszła książka 
A. Sz. Jurisa pt. „Bojownicy i poeci". Książka za­
w iera studjja o Lassalu, Marksie, Bernstein ie, Jau- 
-esie. Liebkm chcie, Balfourze. Herzlu, Achad 
Haamie, Borocfaowie, Syrlin ie, Szalomie Aszu, Pe­
reca. Przedmowę napisał znany literat i publicysta 
Lacki Bertołdi.

WYKLUCZENIE PIROF. SOSISA Z PARTJI 
KGMUNISTYGZNE1 Prof J. Sosis, historyk, czło­
nek białoruskiej akadetr-ji umiejętności, atrtoi ca- 
Itęp  neregu dzieł Ł fatojcngch, w jU noH nf *»-

„nies^czniK iyikwaki**
Wyszedł z druku czw arty  zeszył (za mjirzec 

90 strou) „Miesięcznika Żydowskiego' ‘pod 
koją d ra  Z. E llem Lcga i zaw iera następującą treśćS

Nahum Sokołów: Odrouzeinie kobraizm ą. Studjuim 
historyczno- literackie, rozdz. IV— VI Cm. 1. o T al­
mudzie). 'h a im  Lów: Pod znakiem M esjasza; Sam  
Baron (prof ColumLiz U niversity, New York): Ży­
dzi w ltum unji; Zwi Luft; S truktura ek m c mdczu* 
Palestyny. — Saul Rieger- W spraw ie grmn żydo­
wskich w Polsce. Ed. K M olerer (Rizym): Nowa <ar- 
gaaiiiacja gmin żydowskach we WBoózech. N. Wefc- 
m g: P iętnaście la ł „Trupy Wileńskie}*'. — J. J»- 
szuński: Psychotechnika a rąjedzaaż żydo vska. —• 
M. B randstń tter: Tragedya Bramdesa. — \fi^łva> 
Ringeł: T rzydzieści pięć la t h is to rh  .-ez^answ  —> 
M. Kamfor: Żydowski J k  m iu o ist *. — Jefaadk
W arszaw iak : „B iała wieża".

A dm inistracja: W arszaw a, R ym arska 8.

s ta ł z partji komuni^iycznej w  W osku z powoui. 
„niepoprawnego oporliimizimu nanjonalastyazaego**. 
Oskarżają zwłaszcza prof Sosisa o sym^aJje dla 
dla Bunda i dla Żydowskiego Instytutu Najukowe- 
go, giownym zaś jego g rze ch em " ma być teorjj, 
że struktura społeczna żydowska je s  oduden^ą od 
struuitury innych narodów. Ciekawą jest rzeczą, że  
pref. Sosis niedawno ogłosił z. *uw y .pwmflet pirze 
d w k o  Zyoowskiomu Insty tu tow i NankweiiW i wo 
Wilnie, w  którym nazywa twórców Instytutu „so- 
ojalfaszystaml". Kto pod t i n  domu kopde, —— W 
nie wpada...

TEKA DRZEWORYTÓW TADnKSE A KtKLT- 
SIEWTC2ŁA. Nakłaoem m atyn ta  propagandy sotaK 
ki w  W arszawie ukazała się teka dtaeworytów  
Tadetisza Kulisiewicza. Teka zawiesu ES pcw- tof* 
tosty; wstęp napisał Kazdmśerz T^rzyA skb.

KOCHANOWSKI PC FRAj\008UUJ wyWk poe­
zji Kochanowskiego oaaz „Odprawa posłów  g w  
kich*' t.y sr iy  w  u  jmaczenau trwucusktem m khP  
dem D idota w  Paryżu

11, dTORJE LITERATUR WSEÓZJtJZESNYtB 
W  j ę z i  r j  FRANCUSKIM. K sięgarośa wyd awań- 
cza „K ra’* w  P aryżu  p rzystąp iła  do  wydanfir se s ji 
litej-atur ws, óL z e m y d i pt. „Panoram as dta LSUB- 
ra tu re s  contem poraines" U kazały sżq nas tę­
puj ące tom y poświęcone lite ra tu rze  francuskiej, an ­
gielskiej, am erykańskiej, h iszpańskiej, efiiemtocłdej, 
rosyjskiej, w łos :uej i w ę^ arsk ie j. W URyjgptowc. 
niu jest h is to rja  litei-aiuu-y polskiej pSćra A łPo- 
tockiego.

NO W a  KSIĄŻKA O SZEKSPIRZE Nakładem  
G rasseta w  P ary  żu w yszła 1 sSąźfc'. Łndwfika GSOb* 
ta  o S^ekspirBa. K ry tyka francuska wyr_ża s ę  jf 
uużem uznaniezn o te j m o n o g ra ^ , pou reuL-^ac 
zw łaszcza w sdeczkę  au to ra  pod ddiose*& niemiecP 
kich badaczy Szekspira, któr-ży chcą {.o mnmrtWr- 
w ać dla rasy  germ ańskiej.

AjnGIERSKI DUMPING LITERACKI. Duński 
autor dram atyczny O rristen  rlansen w
znanym amgielskiero c— -sopisnu- M erackiem  „TĄ* 
me and T ide“ proiest pi se dw ko literack iem a dom* 
pingow i p isarzy  angielskich w krajach -tandytHe* 
w skich Hansem przytacza rozm aite przykłady, we* 
dle których autorzy angielscy zadawał afi się bar* 
dao skrom nem i honorariami za sw e tłómaczeufat, 
przez to obr LŻają honoraria autorów  ndzamńe doń­
skich.

AKADEMJA KSIĄŻEK PIĘKNYCH W PARY­
ŻU. Bihljofile francuscy postanow ili założyć w la- 
sma akadem ię. P rezydja czrteredi najstarszych t 
najliczniejszych tow arzystw  bibljofilskich w ybrań 
m ają pierw szych 110 akademików. Jak  każda akante- 
mja, tak i ta będzie rozdaw ała nagrody. Nagrody 
będą bezpienieżne. Raz na rok akadem ja ksżążók 
p ięknydi wym ieni trzy  najipiękndejszse książki f ra n ­
cuskie.

OFSTRIC I  LITER ATURA Jak  wiadomo, ban-
i k ie r Oustrie. którego kalaslrott pociągnęła za so­

bą rozmaite zawikłania polityczne, zam ierzaf też 
wvda-v.ać czasopismo literackie pt. „Orphee". Ale 
w idocznie literatura nie ma szczęścia do pieniędzy 
Oustrie zbankrutował, a ..Orl ?usz‘‘ skonał zanim 
się urodził.

ARCYKSIĄŻĘ JAKO AUTOR DRAMATYCZ­
NY. P rcyksiążę Józef F ranciszek z Budapesztu na­
p isa ł dram al pt ..Kolumb*1 D ram at ten \irystawi 
w kró tce jeden z tea trów  budapeszteńskich

N A D E S Ł A Ć  K S i  A ?  Kl  / C Z AS O PI SM A
NOWE W YDAWNICTWA INSTYTUTU WYD.

FENAISSANCE“
Józef Opatoszu; Żydzi w alczą o niepodległość 

Polnid P ow ieść na tle pow stania roku 1863. Prze­
łożył A leksander Dan. (Stron 228). — Fragm enty  
w ydanego w łaśnie przekładu znanej i pięknej po­
w ieści Upaitoszu drukow aliśm y niedawno na ła ­
mach „Nowego Dziennika*'

K»ci mi era 2 ILm u : Ghetta potępi tme. pow ieść o
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żydowskiej (Str. 320;. O tej powfas&cł ogfrwi- 
vay w krótce obszerne aprawwjdanae

iiik o ia j Ilorouń: R akiety  nad frontem : W stępem 
oaapeitrzył J. A. G tłuszka. (Sfa-. 288) Interesująca 
polska powieść w ojenna — z cyklu „B łogosław ię^- 
stwopokoju

A vel lei. ose: Widmo m ón, (K1 ab., u term an- 
den). Powieść. Z upow ażnienia au to ra  przełożył 
H enryk L eśn iew sk i (Str. 204). — G erbaull w y ra ­
ził się, iż je»i to „jedna z najpiękniejszych pow ie­
ści m o rsk im '.

•..B est Zann: Miłość Sew eryna Imbodena. P o­
w itać. Z upow ażnienia au to ra  przełożyła M ar ja  
Kreozowska. (Str. 283). —  D oskonała powieść s i a ­
nego powieścdopisarza szw ajcarskiego.

•  •  •
Ukazało się ooc_™L. drugie wydanie powieści 

Jalu Kurka pt, ,g im  byt g n a m  j Panik?** (po­
w ieść ta w yszła w  r. 1926). Autor, m any na grun­
cie krakowskim ze r  .u m  nowator _kicu puuzynań 
na pota lMeu«kk nr daje ta i boę pewnego rodzs - 
Ju repoi -ażu liiycŁ ^go. Na tle krajobr tam Krako­

wa snuje śm iałą  m istyfikację fabularną o szewcu 
bośniackim , fikcyjnym m ordercy Amundsena D r u-' 
gie w ydanie lej książki poprzedził au to r przedm o­
wą, w której chabmluje"*»ię z zarzutów , uczynio­
nych mu przez krytykę.

K siążki w yszło ogółem 270 egzem plarzy num ero­
w anych i podpisanych przez au to ra  (cena 2 zł. do
nabycia jedynie u Gebethnera).

*  *

„Pom ost" Miesięcznik poświęcony ku lt’.’ ze 
w spółczesnej — rozpoczął w łaśnie wychodzić we 
Lw ow ie (ul. K ołłątaja i  numer pojed zł 1.20 pre­
num erata kw arta lna 3.60 zł.) W ydawca i naczelny 
redak to r S F rankel. Dział muzyczny redaguie dr. 
S tefanja Lobaczewska. Numer 1., k tórego nakład 
d rug i ukazał się po konfiskacie, zaw iera a Wykuły: 
D. Vogelówny o W itkiewiczu, St. N apierskiego o 
n łodej liryce polskiej, A. Dana „L ite ra tu ra  k ryzy­
su*, W. Raidulskiego „T eatr Krozy‘‘, 1 aŁ«.czewskicj 
o  muzyce współcześnie) i w. im. KienuneŁ pisma 
sk rajn ie  lewicowy.

Jik  fos^lo do obzlrma wniosku Koła żydowskiego
w iBr?wit doslf rnzćiiia zwtoK Ir  proseFfcrlilw

Sprawozdanie z posiedzenia Komisji administracyjnej Sejmu w dniu 13-go bm.
W  uzupełnieniu n tw m g) w czorajszego 

spraw ozdania z posiedzenia K om isji Admi­
n istracy jne j co do obrad  nad wnioskiem  
K ota Żydowskiego w  sp raw ie  ustaw odaw ­
czego i regulow atł. dostarczan ia zw łok 
do paosektorjów  — podajem y pa tiże j do- 
irradny przebieg  odnośnych obrad.

Ptoeeł Bielecki (KI. N ar.) refer uje wniosek Koła 
Igbowwade .. w sp raw ie  ustaw odaw czego uregu- 
łonraofat dosL ■czaai i zwłok do zakładów  aoaitomd-

K* w stępie obszernie półezntb^t ze waniamką 
w ó o sk u  o ounnarus dausus stosowamem do situ- 
dm tów - ż y d u a  w sz^hndcach, przytacza cyfry 
m ę d o w e , że się Żydów przyjmuje na niektórych 
W ŝł&Ltł lŁ (Ł**ih lożistycznym, prawnym) do 50 
proc. a nawet na Wydziale medycznym jak w  Wil- 
.d t  <Śo 90 proc., co jest jego zdaniem, zjawiskiem  
Jgnożnem. W samu j sprawie stawia wniosek na 
fraegScie do porządku dizienmego nad wnioskiem  
K oł* Żydowskiego, albowiem Żydzi zwu k nie do- 
attaczają, co wywołuje obuu^ende młodzieży pol- 

Sanu. społeczeństwo żydowskie powinno 
BWilctzy isUrkjąoe pj-oesąjdy przez dostarczanie 
awkuk Uatarwy nic nie pomogą, jak nie pomogły 
dotychczasow o okólniki.

W  dywiiiiji pierwszy zabrał gło»
POSYL DR SC^MEthOTBEN

W  fbeawsrym rzędzie zwrócił się przeciw w /w o -  
d o n  referenta, wskazującym ua nieutndende nu- 
marns otausius na wszechnicach. Przytoczone cyfiry 
niczego nie dowodzą. Jasno mówią cyfry niapuŁy 
jętych żydów, że się stosuje normę procentów 4 
p x y  przyjmowaniu studentów- Żydów na wydzia­
ły  medyczne, że bardzo zdolna cy w w ie  biednych 
rodziców muszą się kształcić i_gramdcą.

Z kok. przechodzi do połemtikt z referentem w 
aamej rzeczy. Spra wa dostarczania trupó n do za­
kładów amitondicznych, u-aktowaije w  przedfożo- 
nym wnoostk 3 ustawodawczym, ma swoją his tor je 
w działalności wydziałów  meć-YCznych wyższych  
onrehd i na terenie parlamentarnym, od czasu do 
Czasu odbija się żyw om ebera i w społeczeństwie, 
•Otjr się powodem gorszących zajść w śród  mło- 
tzŁc-y akademickiej.

NER MAMY DOTYCHCZAS PRZEPISÓ W , KTÓ 
RKBY NORMOWAŁY PORUSZONĄ SPR .W Ę
Slab" dopływ zwłok wogóte, a w  szczególności 

zwłok żydows dał asumpt młodzieży polskiej 
do wystąpień przeciw młodzieży żydowskiej, do 
wysunięcia postulatu niedopuszczenia w  ogóle me­
dyków- Żydów do ćwiczeń w  prosektorjuim, 
względnie uzależnienia udziału studentów- zyaów  
od ilości dostarczanych zwłok żydowskich, albo 
też ograniczeni 1 studentów- Żydów wyłącznie do 
preparowania zwłok żydowskich  
, Wysunięte pusoulaty zostały prawie ua w szyst­
k ich  uczelniach zrealizowane przez samą młodzież, 
a to
P r z e z  n i e l o p u s z c z a n i e  s t u d e n t ó w -' ż y ­

d ó w  DO PRAC W PROSEKTOR FUM.
(Swia iczą o tern następujące cyfry:

W ubiegłym roku akademickim na U jaw ersyte- 
,cie W aiszaw skim  medycy żydowscy I-go kursu 
odrobili od 1—2 p rep ara tó w  w czasie, gdy medycy- 
rhrzt ścijanie od 3—4 prepara tów  anatom icznych 
Na U niwersytecie W ileńskim medycy- Żydzi  na I 
kursie wogóle nie pracow ali w prosektorjum  
przez cały rok. chrześcijanie zaś odrobili ci:lq p ize 
pisaną ilość p rem rn tó w  (3—4) Nn U niw ersytecie 
Lwowskim Jana Kazim ierza tylko 10 medyk ów -

Żyoow ourobuo  prace proŁBKioryjr.e, resz ta  zaś 
(10 Żydów) woale nie p racow ała w prosektorjum , 
natom iast w szyscy medySy chrześcijanie odrobili 
w ym agane prace. Cc zmś do Ii-go  kursu, to w ubde 
głym roku akadem ickim  na U niw ersytecie W ar­
szaw skim  wszyscy medycy- Żydzi odrobili 1—2 
p rep a ra ty  anatomiczne, chrześcijanie za4 3—4 pre­
para ty ; na U niw ersytecie W ileńskim  żydowscy 
medycy odrobili połowę Lości p rac przepisanych, 
chrześcijanie zaś carość p rac przepisanym i

W eneżącym roku akadem ickim  na U niw ersyte­
cie W arszew skim  medycy- Żydzi na T kursie

WOGÓLE N IE ZOSTALI DOPUSZCZENI 
do pracy  w anatomiouun, wszyscy chrześcijanie 
zaś p racu ją  bez przerw y od paździeriiika r. ub ; 
na II kursie  Żydzi odrab ia ją  p ierw szy preparaL 
ua zw łokach żydowskich, chrześcijanie natom iast 
rozpoczęli prwoę o dw a m iesiące wcześniej i koń­
czą p rep a ra t drugi. Na U niw ersytecie Lw owskim  
ty lko  8 medyków- Żydów I kursu  dopuszczono do 
prosektorjum , pozostałych zaś 11 wogóic nie p ra ­
cuje, na II  kursie  żaden Żyd nie pracuje dotych­
czas, tylko 10 uzupełnia prace anatom iczne nie 
obrobione na I  kursie. Na Uniwea sytiecie Wil< ń- 
skim  w roku bieżącym stan rzeczy jest mniej w ię­
cej tak i sam, jak i w  lo k u  ubiegłym.

W ładze uniwet sy teck it inigMi ow aly, ale zupeł­
nie po Iiiiji akcji niłodziuży. W ystarczy z  cytować, 
jako  najhardziej type w ą odezwę Senatu U niw er­
sytetu. im. Stetama B atorego w  W ilnie.

„Senat U niw ersytetu S tefana B atorego w  W ilnie 
W myśl w iosku Rady W j dziali’ L ekarskiego uzna­
je, że cała ludność, bez różnicy w yznania, a więc 
zarów no chrześcijańska, jak i żydowska, k ara im ­
ska i m uzułm ańska powinna dostarczać zwłok na 
potrzeby Amatomji, że brak odpowiednich n rz  jpd- 
sów  praw nych pozwala od tego obov.iązku w yła­
mywać się ludności żydowskiej, k tó rej przepisy  
rrligipiie surow o nakazują grzebanie zw łok um ar­
łych...'' i dalej ...„Gdyby z powodu b raku  bezdom­
nych w  szpitalach, liczba zwłok tego lub innego 
w yznania była n iew ystarczająca Rada Wydiziału 
poleca kierow nikow i zastosow ać system p ro  po r- 
Cjunalricgo p u d ń a lu  zw łok pom iędzy słuchaczy ró  
żnrych w yznań zależnie od korah nigemtu Decyzja 
Senatu posł&dia <5Ł k: ró w n i :r moc obowiątaującą 
*  czosn a r  rau tow an ia  spraw y zwłok przez prze­
p isy  pi-awoaawcŁe".

T ak  -o r.rw a pomocy naukow ej m  w szechnic ich, 
cp raw r studjuiu anatom  ja, ooastaw y sbidjów  me­
dycznych, postaw iana została  na gi uneflt w y m -  
naowym, przeniesiona na płaszczyznę politycznej 
akcji odsunięcia żydow skiej młodzieży od studjów  
medycznych. Obok m m erus clausur rtudientów- 
^ydów  w prow adza się z tym  samym celem i tą  
sam ą tendencją

N1TMBRU6 OLAUSUg TRUPÓW  ŻYDOWSKICH 
o k o  argum ent w ysuw .; się b rak  trupów  żydów 

Alcfa i  specjalną akcję społeczeństw a żydow skie­
go przeciw  p reparow aniu  zwłok zm arłych ^y d ó w  
w  zakładach anatomicznych.

Augument zupełnie chybio iy . bo ludność nic 
ma obow iązku dostarczan ia j -udów d r ?ykli<ló - 
anaitomicznycn W edle zasad ' Ogólnie uzm nyd i w 
św iecie o  tę  pomoc naukow ą m ają się sta rać  czyn 
uiki uniw ersyteckie czynnik' adniin istracji pań­
stwowej.
N IE DAJE SIĘ RÓW NOUPRAW NIENIA W ŻA 
D N EJ LNNUj DZIEDZNIE. A DOMAGA SIĘ R ó  
W NOUPRAW NIENIA W  DZIEDZINIE ,.TRU 

PIF,T“
Chce się wyzyskać sprawę małego przypływu

zw.łt>k ż.yi.liiWskii-h el-la et-]u
ZUPEŁNEGO KI.-,‘MINOWANI A STUDENTÓW-'
ŻYDÓW Z \YYI*7iAL.łW  MEDYCZNYCH. UNLF 

M OŻi.iY\iENIA IM STUDJÓW 
Czynniki rządowe biernie rzypa tru ją  się g a r 

szątym  zajściom na uniw ersytetach, gwałceniu  
przepisów  K onslytu.ji. która wszystkim  obyw att 
lom poręcza wolność nauki bez względu na raro- 
dow uść i wyznanie i bez względu na kor^ywgent 
naroćow '- czy wą7znaniiowy trupów  dostarcza'- 
nych do zakładów  anatomicznych

Zwłoki żydowskie nie m ają żadnych specyfi­
cznych w łaściw ości, któreby jc predystynow ały  d»  
specjalnego preparow ania przez studentów- Ży­
dów. ■ -

W ysuwa się momenty etyczne irracjonalne, j t -  
koby studenci- chrześcijanie sam orzutnie byli obu­
rzeni z powodu niedosiarczanla tm pów  żyoowskićŁ, 
w sa ire j rzeczy organizuje się to oomrzeniey sz tu ­
cznie się je podsyca dla usunięcia uiełicuanycL ’ tok  
stucantów - Żydów.

P rzedkładając pro-jekt ustaw odaw czego załatw ia, 
n ia  spraw y, chcemy kres położyć temu
GORSZĄCEMU, ANTYKONSTYTUCYJNEMU STA 

NOWI R5ECZY,
że się na studentów- Żydów przerzuca obowląseó? 
dostarczen ia pomocy naukow ej w  form ie trupów 1 
d la potrzeb zakładów  anatom icznych i że się p ra ­
wo studentów- Żydów do ukończenia studjów me­
dycznych uzależnia od dopełnienia tego na niczem 
nie opartym  obowiązku dostarczan ia t  -upów.

W dalszej dyskusji poseł Dubois (P ^S ) w yraził 
zdziewienie, że s p ra w i jest na K om isji Admini­
stracyjnej, a nic O św iatowej, bo ona doiyczy śtc> 
sunków narodow ościowych na uniw ersytetach 
P rzed łożory  projek“ ma jeszcze wady. k tó re  Lę- 
dzie można usunąć na poaiKoemsji, której wyłomie- 
oie propmuje; w samej rzeczy podkreśla, że nacjo­
nalizm sieje burzę na wszechnicach przeciw stu­
dentom niepolskiej narodow ości że sprawę awlok 
wyzyskuje jako srouek walki akstarminacyjnej.

Posranka W olska (bB) polemizuje z dr. Sonnn„  
siteinfam, w skazuje na znaczny procent studentóy^- 
Żydów, co dowodzi, że nie na mowy o stosowaniu 
norm y procentowej. W spraw ie zwroK żydowskich 
dem onsirow ała n ieraz gw ałtow nie uietyłko mio 
dzież polska nacjonalistyczna, ale cała bez wzgię-. 
du na przekonania polityczne; wchodziły tu w  grę 
momenty etyczno- sentym entalne" ('!), że studen­
ci chrześcijanie nie mogą patrzeć na to, by  się 
p rep aro w ało  wyłącznie zw łoki chrześcijańskie 
przy  dość wielkim procencie studentów- Żydów 

B rak zwłok żydowskich je&f zw iązany z przesą­
dem ludności żydowskiej, dziwi się, że P PS  s ły e  
po stronie tego przesądu i nacjonalizm u żydow­
skiego, podczas gdj zw alcza naojoi alizm polski.

Imieniem Rządu wicemin. K orsak oświadczył 
się za odroczeniem spraw y i odesłaniem  do Komi­
sji K onstytucyjnej 1 Oświatowej, przyczem zazna­
czył, że przygotow yw ana ustaw a o grzeł an ii zm ar 
łych itd. kwostję załaiw i.

Ilo w yjaśnieniu w icem arszałka P olak icw icia; 
że kom isja nie moża sp raw y  odsyłać do innej ko-, 
misji, p. K orsak ooia swój wniosek.

Uchwalono wn.osek referenta większością: BB, 
Klubu Narodwego, Ii PR i Klubu Chlopskicgc 

Poseł dr. Souimerstein pudfizyiiml wniosek Ko 
la  Żydowskiego, jako wniosek mniejszoś1 i  i wy 
wiedzie go na plenum.

Ewidencje poległych i zaginio­
nych w wojnach

Etawoki u u tree  p rac  b iu ra  io lo rm arjjfio - w yw ia­
dowczego P . C. K.

U tw orzone przez zarząd głów ny Polskiego Laer 
wonego K rzyża b iuro  infarmacyjmo- wywiadowcze 
jest jedynera w  Polsce i centralnem  archiw um  
sprnw  personalnych a n n ji polskiej, -aw ierającem ' 
w iadom ości o poległych, zm arłych, Wziętych ,dK>' 
niewoli, zaginionych, rannych 1 ch o  yoh uczestm- 
ków  w ojuj w Latach 1918—1920. E w iuoicja  la  obej­
muje z górą  pó łto ra m ajona meldunków, ułożo­
nych alfabetycznie w katalogach kartkow ych i siu 
ży za podstaw ę udzielania zainierbsow anyni do­
kładnych w iadom ości o losach uczestników  v.'ojny.

Pozatem  b iu ro  inform icyjno- w yw iadow cze P. 
C K. usta la  przy pomocy polskich placówek zagra 
nicznych losy Polaków , k tó rzy  walczyli w czasie 
w ielkiej womy w arm jach zaborczych, a 00 db 
których rodziny icb nie zdolrły  dotychczas ozy 
skać konkretnych wiadom ości Specjalny dział ptra 
cy tegoż b iura stanow ią poszukiw ania rodzin 1 
spraw y wymiany w ięźniów  między Polską a So­
w ietam i i I.itwą. B iuro inform acyjno- w yw iadow ­
cze Polskiego Czerw-onegó K rzvża za swe prs ye 
nie pioniera od osóo zainteresowanych żadnych o 
płat.
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P I I H F P  M Y D Ł O  K R E M

B EB E  S Z O F M A N A
W I A D O M O Ś C I  Z  i s K A j U

K O NFER EN C JA  SZOCHETÓW W M ALOFOLSUE 
tPo Świętach W ielkanocnych odbyć się ma w T ar 

konferencja szoehetów z całej M ałopolsti 
założenia w łasnego związku. In icjatyw a za- 

zw iązku szochetów  pow stała w Kozłowie 
■województwie tnrnopolskiem .

ZAM KNIĘCIE CHATY ŻEROMSKIEGO 
Chaita Żerom skiego w Nałęczowie, zaw ie ra ją ­

c a  liczne pam iątki po wielkim  pisarzu, została 
s  polecenia w ładz zam knięta. Zamknięcie chaty zo- 
k te ło  spow odow ane brakiem  uszanow ania ze t - >  
fpy zw iedzających d la pam iątkow ego miejsca o raz 
bezprzykładnym  wandalizm em  zwiedzających, ni- 
jpzcżąjcycfa otoczenie chaty  i je j wnętrze.
I B2ŁAUKDJA W  DOMU URZĘDNIKA POCZTO- 
{' WEGO
\ !Z Lodzi donoszą: W  do n u  urzędnika pocztowe­
g o , Ludw ika Sułowskięgo, zam ieszkałego przy  dl. 
'Andrzeja, rozegra ła  się onegdaj w strząsa jąca  tra- 
g eĄ a
, Teściow a Sułkowskiego, k tóra m ieszkała razem 
X nim, od dłuższego czasu była chora um ysło ,vo 
I  przebywała naw et z tego powodu przez pewien 
czae w szpitalu.

W  ostatnich dwóch tygodniach żona Sułkow skie­
go Aniela zaczęła rów nież zdradzać objaw y mamji 
prześladow czej. T w ierdziła  ona, iż na życie jej .py ­
t a j ą  jacyś zbrodniarze Onegdaj popołudniu gdy 
ohie kobiety zostały same w domu, żona Sułkow­
skiego postaw iła  na stole trzy  płonące gromnice, 
obok nich położyła welon z krepy i ustaw iła  świę 
te  obrazy, następnie ubrała  się w nową przed k il­
ku dniam i spraw ioną czarną suknię i najładniejsze 
pantofle, poczem pażegnała się z m atką, ośw iad­
czając, iz odbiera sobie życie. W  tym odświętnym  
stro ju  położyła się na kanapie i w ypiła w ielką do­
zę jakiegoś trującego płynu. M atka jej uklękła 
przy kanapie i zaczęła się modlić 

Gdy po upływ ie godziny przyszedł Sułkowski, 
za sta ł żonę już nieżywą, a teściow ą ciągle jeszcze 
klęcząca i modlącą się przy zwłokach.

riin.1,1,
19
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NIEDZIELA, 15 MARCA 

K raków  (313) 11'58 Sygnał, hejnał. 12*10 K oncert 
Fidh W arsz. (W agner). 14 Dla rolników. 14*20 Od­
czyt i muz. rolu. 15 „K ranika ro ln icza1*. 15*20 Muz. 
15*40 Dla dzieci. 16*10 Odczyt pt. „W ojewództwo 
k rakow sk ie jako  teren turystyczny" — wygł. Mr. 
St. Leszczyński 16*30 Gramof. 16 40 Odczyt pt. „Pi- 
tJg rilli11 —  wygł. p. C. Je llen ta 17*05 „Odbudowa 
i samopomoc** — rab. prof. Schorr z W arszaw y. 
Gramof. 17*15 W iadom. przyj, i pożyt. 17*30 Odczyt 
pt. „Znaczenie krótkofalow e dła obrony państw a1*
,— wygł. pułk. K arrafa- K reu terk raft 17*45 Kon­
ce rt (Ofennbach, Różycki, Tosti, K reisler, S trauss. 
Nam ysłow ski). 19 R ozm ait, komun 19*25 Feiejt. 
19*40 Komun. „Z przed 100 la ty “ . 4950 Gramof. 
;20 Słuchowisko literackie. 20*30 K oncert w  wykon, 
iork. Policji P aństw  (Rossini, W aldteufel, Pucci- 
;ui). 21*15 K w adrans liter. 22 Feljet, 22*15 Pieśni 
W wykon. St M illerowej. 22*50 Komun 23 Muz tan. 
, W arszaw a (1411.7) 11*58 Sygnał, hejnał. 1215 
■Koncert (p K raków ). 14 Odczyt roln. 14*20 Muz. 
14*30 Odczyt roln. 15 Odczyt roln 15*20 Muz. 15*40 
■Dla dzieci. 1610 Skrz poczt Korespond 16*30 G ra­
m ol 16*40 Odczyt (p. K raków ) 16*55 Gramof. 17*15 
W iadom. przyj, i pożyt 17*30 Odczyt 17*45 Koncert 
(p K raków ) 17 Rozm aił 19*25 F eljet 19*45 Dzien­
nik prasow y 19*50 Gramof 20 Słuchow isko (p  K ra 
ków). 20*30 Muz. (p K raków ) 21*10 K w adrans li­
te r. 21*25 Recital 22 F elje t 2215 P ieśn i (p K ra ­
ków). 22*50 Kom m eteor 23 Muz lekka 
K atow ice '408 7) 11*58 Sygnał, hejnał 12*15 K oncert 
(p. K raków ). 14 Dla rolników . 15*40 Dla dzieci. 
16*30 Interm ezzo muzyczne 16 40 Odczyt. 16*55 Aud 
popularna (M Gaweł) harm onijka ustna 17*15 W ia 
dom. przyj i pożyt 17*30 Odczyt 17*45 Konc -rt (p. 
K raków ), 19 Bery i boyki śląskie 19*25 Feljet. 
19*40 Rozmait. 20 Słuchow isko (p K raków ). 20*30 
K oooert (p. K raków ). 22 F eljet 22*15 P ieśni 22*50 
Kom m eteor 23 Muz. tan
i Wiedeń (5163) 11*06, 13*50, 14*35. 17*15 19*40. 22*15 
Huk.

Budapeszt (560.5) 16*17. 1710. 19*15. 2015 Muz 
K O nifsw usterhauseo (1635) 16 Muz. 20 Opera 

0*30 Muz.
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Czyn olccbćjcy wedle aktu oskarżenia
(Od naszego korespondenta)

Przemyśl, 14 m arca
(T.) W czoraj donieśliśmy o podłożu sensa­

cyjnego procesu, którego sm utnym  bohaterem 
jesl Roman Towarnicki, liczący łat 24, student 
politechniki lwowskiej, pozostający pod zarzn 
tein zbrodni m orderstw a popełnionego na oso­
bie swego ojca śp. Edwarda.

Posłuchajm y, co w lej m aterji zawiera akl 
oskarżenia: .

Olóż Roman Towarnicki przyjechał k ry ty ­
cznego dn ia  tj. 5 lutego br. ze Lwowa do Prze­
myśla z prośbą do ojca o pomoc m aterjalną i 
środki na utrzym anie dla siebie i swego m łod­
szego b ra ta  Bolesława, również we Lwowie 
przebywającego na studjach. Oskarżony nie 
zastał w sklepie ojca, który nadszedł po k ró t­
kiej chwili z młodszą od siebie więcej niż o 
połowę, bo niespełna 20-letnią narzeczoną, Ma- 
rj Leszczyńską. Zaznacza się, że śp. T ow ar­
nicki liczył 55 lat, był wdowcem i na dzień 7 
łut 'go br. — a więc na dwa dni po tragicznem 
zajściu był wyznaczony ślub jego z wspom nia­
ną Leszczyńską Nie doszło jednak do zaślu­
bin, gdyż kres wszelkim planom ojca na przy­
szłość położył jego syn jeszcze tegoż wieczora, 
a to w parę chwil, po spotkaniu ojca z mło­
docianą narzeczoną.

Wedle tłum aczenia się oskarżonego, zapro­
ponował mu śp. ojciec jego przechadzkę w mie 
ś .ie  celem omówienia pewnych spraw. Pod­
czas tej przechadzki prosił ojca o pieniądze na 
studja, czemu ten kategorycznie odmówił i po­
lecił synowi wracać natychm iast do Lwowa 
dając m u w ty m celu 10 zł. na drogę. O skar­
żony oświadczył jednak, że nie wróci tegoż wie 
czora, lecz przenocuje w domu. Skutkiem  tego 
doszło między m łodym a starym  do scysji, ; 
to tak ostrej, że ojciec miał zam iar wezwać po­
sterunkowego do interwencji. Było to na mo­
ście prowadzącym na Zasanie. W tym  momen 
cie, gdy śp. Towarnicki chciał oddać syna w 
ręce policji, ten nie czekał na to co nastąpi, 
lecz błyskawicznie dobył browninga nabitego 
i odbezpieczonego z kieszeni swego palta i z 
najbliższej odległości oddał strzał w głowę oj­
ca, a gdy ten runął na ziemię, skierował drugi 
strzał w swoją stronę. Pierwsza kula, była 
śmiercionośna. Następna tylko lekko zraniła 
ojcobójcę.

W edle treści aktu oskarżenia stosunki m ię­
dzy oskarżonym a jego ofiarą były naprężone 
na tle potrzeb finansowych syna. W szczegól­
ności obaj synowie domagali się wygórowa­
nych subwencyj od ojca, których on im od­
m awiał, w ytw arzając tem samem silną do 
siebie nienawiść. Krytycznego dnia przyjechał 
oskarżony celem uregulow ania sprawy z oj­
cem i w ydostania odeń pieniędzy. Na dwa dni 
przedtem atoli kupił sobie we Lwowie rewol

we a w czasie swej ostatniej rozmowy z oj­
cem trzym ał brow ning odbezpieczony i goto­
wy do strzału w kieszeni swego palta, co wska 
żuje na upianow any z góry zamiar zgładzenia 
ojca. Oskarżony w śledztwie p rzyznał się do 
czynu, a brom się nieświadomością swego 
działania tłumacząc się, że rozgoryczony wca­
le nie-ojeowskiem postępowaniem ojca który 
jem u i bra tu  odm awiał wszelkiej pomocy w 
czasie ich studjów — nie wiedział w m om en­
cie tragicznym  co robi.

Obrona oskarżonego nie zasługuje jednak 
wedle twierdzeń aktu oskarżenia na wiarę, albo 
w-em z pozostałej korespondencji po śp- Towar 
nkikiLin *>kazuje się, że co rniesiiąc posyłał sy* 
nom 150 zł. na studja- Cd atoli domagali s :ę sta 
ie wygórowanych posyłek pieniężnych przecho 
dzącycłi możność płatniczą ojca, przyczem pro­
wadzenie się, szczególnie oskarżonego, pozosta 
wiało w e le  do życzenia.

Tak więc zarzuca ak t oskarżenie Romanowi 
Towa unickiemu zbrodnię ojcobójstwa z góry 
uplanowanego — w e Lwowie przygotowanego. 
— a  zrealizowanego przy najbhższem zetknie* 
ciu sćę syna z ojcem.

Jak zapatruje się na tę tragedię rodzinną la* 
wia przysięgłych, złożona z samych ojców, zer 
baczymy niebawem

Sąd Najwyższy skasował wyrok Śmierci
Nasz korespondent przemyski (T) donosi: W  

swoim czasie głośny był w  Przem yślu trzykro 
tnde odraczany proces, przed sądem przysię­
głych. przeciwko T ereso  Szał i jej dzieciom 
Stanisławowi Szalowi i Stef a n i  Ha mada. oskar 
żonyrn o zbrodnię inężobójsitwa, wzgl. ojoo* 
bójstwa. popełnioną na mężu Teresy, wagi- o jc a ' 
Stanisława i Stefanji.

W  grudniowej kadencji zapadł w yrok s k a a r  
jący matkę i córkę na karę śmierci przez po* 
wieszenie, zaś Stanisław został uwolniony.

Na skutek wniesionej przez obu©nę kasacji 
odbyła się onegdaj rozpraw a przed Sądem Naj 
wyższym, na której kasacja oo do Stefan? Ho- 
mada została uwzględniona, w yrok C*> do nfel 
uchylono

W ten sposób odbędzie się ao do niej ponow
na rozprawa.
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ZADANIE NR. 60.
W. Koroljkow — Rosja.

Białe: Kg2, Ge4, p: s4 c2 . e2 (5 fi*.). 
Czarne: Kd4, Ga2, p: c5. c4. d7 (5 fig.).

pod redakcją HENRYKA KLINGA.

PARTJA NR. 60. 
grana w flastings b r.
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Baa.lt zaczynają i wygrywaj*.

Dr. M. Euve: E. Co Ile:
J. di2—d4 d7—d6
2. c2—c4 Sb8—c6
3. Sbl—c3 e7—e5
4. c4XdS Sc6Xd4
5. e2—e3 Sd4—f5
6. Sgl—f3 Gf8—dfi
7. e.i—e4 Sf5—©7
8. G cl—g5! h7—b6 1 )
9. Gg5—b4 g7—g5

10. Gh4—gó 3e7—gi6
11. h2—h4 g5—g4
12. h4—h5! Sgć—f4
13. Gg3Xl4 g4XI3
14. Gf4—e3 f3X*2
15. G flX g2 f7—15
16. e4Xf5 Oc8X B
17. Gg2—e4! (3f5Xo4
18. Sc3Xe4 ' jd 6—b 4 +
19. Kol—fil  2) —rf/
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a u —t>a 
Kfl—g2 
a2—a3 
a3Xb4 
Se4—g3 
W alXa7 
K$2—h2 
Wa7—a8-f- 
Wa8 X d 8+
W ill—dl 
b4—b5 
b5X c6 

32. Hb3—b7 -f-
UWAOL

lt Nk uwagę zasługiwało 8...

„NOWY DZIENNIK- poniedziałek 16. III. IB.Ii Nr. %,

H d7-tóf: 
0—0—0 ? 3) 
Sg8—e7 
Wih8—g8-f- 
S#7X<JS 
Hb5—06 
Hc6—e6 
Kc8—d7 
Kd7Xd8 

07—c€ 
Kd8-©7 

b7Xc6 
Poddały się-

Sf6!

2) Silloe i wymuszone posuniecie. Na 19. Ud2? mo­
głoby nastąpić 19.._ HXtI5! 20. H a4+  b5. 21. HXbd 
ai5I

3. P rzy  pomocy 21... a6! mogły czarne białym u- 
trudalć wygraną.

4) Po Łetc posunięcia atak b.slycii staje się silniej­
szym. niż atak czamycŁ. Należało zagrać a6 przy­
najmniej. Jeśli następie 25. Wa5. to lie2 z groźba 
W X g3-|L! i W g8+ .

Bez wątpienia grał Dt. Euv-e bardzo dobrze tę par­
tię. Coffle jednak grał grubo poniżej swej formy.

KRONIKA SZACHÓWA-
BFRVO. M btrzcstw o m iasta zdobył H. Kahane i

LONUYiN. Koluiiiiuwski zwycężył W intera w 
poważnych paniach w stosunku i i pół do pól.

Szkocja. Mistrzostwo Szkocji zdobył W. Gibson.
RYGA. Mistrzostwo Łotwy zdobył Petrow  ze 100 

procentowym wynikiem. W turnieju „B“ zwyciężył 
Foigiiti.

KRAKÓW. Zarząd klubu im Dominika nosi się z 
zamjarem urządzenia szeregu moczów rniędizymia- 
stowych, jak z Bielskiem. Katowicami i in. Świetna, 
godna uwagi m yśl która, oby się yliko zrealizo­
wała !
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UŁLĄĄ
T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T £ C Z Ą

T Ę C Z A

TJLCZĄ

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z A

T Ę C Z Ą

T Ę C Z A

Knotów: al CaanKwiejska L. 72/74.

■ „ Fiorjańs&a L. 29.

■ « Sobaisr ĵana L. 10.

■ * Grodzka L. 51.

•  ,  Kann aneks u  1.

m r  Długa L. 1.

.  * DfcOt L. 44.

n „ Zwierzyniecka L 17. 

Podgórze: bI. Lwowska L. 16.

„ Rynek L. 12.

Chrzanów. a!. Henryka.

Tarnów, ul Watowi L. 19.

Rzeszów: b 1. 3 -go L 8.

Przemyśl: ał. Szeroka L. 2. 

Bochnia:.ni. Wojnica L. 119.

» a  p. Tanuenbaama, Rynek 

ttM ac: Rynek, Trafika. 

Tamoerzeg: Rynek.

Zakopane: *L Krupówki.

Kalwarja: a p. Isenber*^,

Maków: Rynek.

Skawina: Rynek.

Trzebinia: a p. Waohsberga. 

Uadowico: ul. Zatorska.

Wieliczka; Rynek.

Są to FILJE w Zachodniej IVŁaioipo4sce. znanej w oa
łom Państwie.

PR ilK ! FARBMRNI i PIISOWNI

T  g  € Z  A  K r a k ó w
Pozatcm fibje we wszystkich większych miastach ca 
t©go Państwa. 548or

tizy można zapobiec 
zapaleniu ślepej Kiszki?
Przed podrażnieniem i zapaleniem t. zw. 

ślepej kiszki może każda gospodyni uchronić 
swą rodzinę przez używanie do gotowania, 
smażenia i pieczenia kuchennych  Ognio­
trw a ły ch  n aczyń  k am ien n ych .

W skutek trwałości swojej naturalnej polewy na naczyniach ka­
miennych, polewa nigdy nie odpryskuje, co przy innych naczyniach  
często się zdarza wywołując zapalenie ś lep e; kiszki i innych scho­
rzeń żołądkowych. To też n a jw ię k sz e  s ła n y  le k a r s k ie  
p o le c a ją  u ży w a n ie  ty lk o  n a czy n ia  k a m ien n eg o .

Naczynia kamienne są higieniczne a ponadtu malowane są prawdziwą ozdobą 
kuchni, powinny się zatem znajdować w każdem gospodarstwie 1’otiawy przy. 
rządzone w naczyniach kamiennych prześcigają pod względem smaka i wygląda 
petrawy przyrząc zout we wszelkich innych naczyniach. Ponadto gotowanie i sma­
lenie odbywa się zawsze równomiernie i przypalenie jest wyklnczonem.

F ir m y :
JA K Ó B  D IE N E R  SZYM O N L IE B L IN G

Porcelana, kryształy, szkło i ognio Porcelana szkło, fajans, i ogniotrwałe
trwałe naczynia kamienne naczynia kamienne

K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 0  K r a k ó w ,  S t a r o w iś ln a  BO
polecają ogniotrwałe naczynia ka.i.icnne ak. garnki różnych form, rynki, miski 
słoje do konfitur 1 lodów, dzbanki, formy do pieczenia ciast, makownice itp ..znanych 
w całej Polsce z jakości i trwałości ogniotrwałych naczyń kamiennych z fabryk

HENRYKA IćONZERA W BCCHN I
DYWANY
linolftwu, sera ty, firanki, kapy, 

chodniki i porljery

M. H A L  P  E R N
Kraków. P oselska  18

U dogodnien ia  p rz y  kupnie* 
TeL  116- 7 9 .  tó2er

JAŚNIE! SŁOŃCA
NAJLEP/ZA ZAPRAW4D0 PODŁÓG

OOTWIEŻA ZNI/ZCZONC PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FABBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI
NA M A H O Ń  LUB O O Z E C M  C I E M N Y . }

DUŻY, dwuosobowy po 
kój do ■wynajęcia od Igo 
kwietnia: Banetowa, ni. 
RadzńwSłłowska 86, IL p 
Zgłoszenia tnłęcizy godz 
3—5 popołudnia. 558er

MIESZKANIE ata pana 
w śródmicścau. z  otrzy­
maniem ifflb bez, óo w y­
najęcia. — Zgłoszenia do 
Adin. „Now. DzcnnńJca" 
pod „Pokój . 546x

2 pokoie
n a  b iu ro
możilwiew śródmieściu
p o s z u k iw a n e
od zaraz. 5441
Zgłoszenia do Admin. 
. N. Dz.* pod .Biuro*.

LOKAL handlowy, nie­
koniecznie frontowy, po 
szmiiiiwainy.— Zgłoszeni 
pod „Hiurtowima" do Ad 
ańn. ,.N. Dzifcimilka.**.

POKÓJ umeblowany dla 
2 osób do wynajęcia: ul 
Pańska 7. I. piętra, drzwi 
Nr. 3. 41 lg

ZAMJEN1E mieszkanie 
pokojowe z kuc ha ą w 
dzielnicy żydowsz.ei. n 
2 pokojowi z knc 'n i.1 -  
frontowe tamże, ! t z  do 
płaty Zgłoszenia przy j­
muje Adwi. „N. Dzielili'

• ki pod „Zamiana“ 410g

KRAKOWIANKA*
Chemiczna pralnia i artystyczna farbiarnla 
K R A K Ó W , S T A R O W IŚL N A  L . 1 8

uzyśai cinsiuuuzmie i farbuje ar ty stycznie po cenach 
znaczne znużonych, na żądanie w 6 godzinach, — Za 
wyczyszczenie łuib farbowanie gardksrotoy na zł. 5C 
daąecny 10 procent rabatu. 539x
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U D Z l i L D M Y  P O Z Y C Z E K
na dogodne spłaty za ubezpieczeniem.

Bank Towarowy, Związkn Przemysłowców i Kapców 
Kraków, ni. Wolska 11. »36er

CHERY1
MYPKKOooZęDOw 

BftSTA.-ClIKSIH
KJSKOTECŻNieł 

K O JM B W U JJ^gj

I MA IŁ KU A Llf tapioerako-dekcracrUie 
hartownie i ex(ńciowo N A J T A N I Ł J  
w Krakowskie) Fabryce FiranekFIR A N K I .............

niCHAKA WEITZA, FI OEJAMSKA Z 3
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CZEKOLADĘ z SALABROZA
LECZNICZO-ODŻVWCZA DLA CUKROWO 

CHORYCH POLECA FABRYKA 
A. P ia se c k i S . A K raków .

n a a i
Wschód 
słońca 

ó  lu . 53

MARZEC

1 5

N ie d z ie la  

27 A d a r  5691

Zachód 
słońca 

17 m. 38

Vow. Drowi M arkusow i Spieglowi w yraża ser- 
fk egrc współczucie z powodu zgonu blp. Ojca

D yrekcja i R edakcja 
„Nowego Dziennika".

Egzekutyw a O rganizacji Sjońskiej dla Zaeh. H a- 
topolsk i i Ś ląsna w y raża  swemu w iceprezesow i 
fDrowi M arkusowi Spieglowi głębokie w spółczu­
cie  x powodu śm ierci blp. Ojca.

° § ° ------

Prcgrem cbrncdu imienin marszałka 
Piłsudskiego

Na moiraoh miasta ukazały się wic zera, odezwy 
komitetu obchodu imienin marsz. Piłsudskiego. zawve 
had«*oe szczegółowy program obchodu. Program 
pnzedistewia się następująco:

Środa, dnia 18 m arca: godz. 17: uroczysta Akadu 
mła, w „Domu Żol,n,.uirza Polskiego". godz. 18: 
capstrzyk orkiestr przed Główna W artą w Rynku 
godz. 19: „Wieczór legionowy“ na Wawelu g.odz. 20' 
Uir-oczysta Akademia w ..Kifsyuiic Oficersktem" przy 
ul. Żyblilk ęwiicza z lidz. Tow. Śpiew „Echo’*. Po 
Akademii raut, godz 20: uroczysta Akademia, pola - 
tzana  z koncertem muzykalno 'Wokalnym w sali Bo- 
łońskego, urządzona stora,niiem Pccztow egr Związku 
P. N. _____ _

Czwartek, dnia 19 marca: godz. S.30. hieg sztafeto­
wy’ z Do,rn,u Żonnerza Polskiego dc 01ea,ndirów. godz. 
8.45- 9.40' przebycie drużyn Marszu gwiaździstego 
Zw ązku Strzeleckiego do Oleandrów, gedz. ’ 0 : u t o  

czysto nabożeństwo w Kościele Martocfcitn. Po na,bo 
żećrstwie defilada przed Barbakanem. Równocześnie 
odbędą się w‘ sokołach i koszarach wojskowych po- 
ramtei i obchody z okolcztłośoioweinil przem ówenia- 
nuT godz. 12: Akademia w’ Domu Żołnierza Po'skii,ego 
dla P. W. i młodzieży urządzić,na staraniem ..Legjo 
t e  Młodych".- Ak adoruję poprzedź przemówi,ente po 
ste prof. Pochmarskiego godz 13: uroczysta Akadie 
mja- w sali „Starego Teatru". urzadzema. stanami em 
młodzieży akademickiej. Akademię zagaj! rektor U.J 
próf. Zaiłęskii. poczem przemówi prof. Rouppert ocaz 
pifżedstawioiele młodzieży atadettn obie]: godz.
35—-18: zawody łeklkoa tl,etycanc i giier P .W  przy ul. 
Zwierzyniecka 26, godz. 16: zabawa dla dzieci w sal! 
^Stotrego Teatru" i uroczyste przedstawienie w tę a -  
łmae „Bagate!:'. godz. 17—19: koncerty oriciesrtnr woj- 
sWdwych, cywilnych, młodzieży szkól średnich i zia, 
kładów na płacach w  Tóżmych punktach miasta,, 
godz. 20: uroczyste Prraeds<towieirtiie w T eatrze fon. 
Słowa,cfoiegio „Cyd" Gomneffla w  tłórnaaziemiiiu 5 imsce 
niizacj; S. Wysp.ańskiego. Przedstawienie poprzedzi! 
pnzeatiówiienfe prezydenta m. sen. Rołtego.

Sobota, dnia 21 m arca: godz. 19: Akademia w  sałS 
reprezentacyjnej (Polskiego Zwnąztku Krfejowców, 
pmzy uL Sw. Filipa 6.

Knmritet obchodu krńeiaio marszałka P  łSudtskiiego 
tswraca s,ę do ofoywatofeitwta m. Krakowa z gorącym 
a petem o  wziięcłe mamfesitacyjnego udziału w  m oczy 
(sraoócaacih <yaz. b y  w  dniach 18 i V) matrea zechcek u - 
jde&orować domy chorągwiami o barwach państwa i 
OBasta. zaś olbna uiaflepfcaini z pod. b zn ą  marszałka 
Pfflsndsikie.go. Nalepki’, nabywać można w  Moskach 
ŁnwaKdztódh.

Staraniem pretzydSuir żyd. gminy wyzmanioweii od 
będą się we oawantelk, 19 bm. nabcżeńsitwa: w Swią 
tymi postępowej dlla młodzieży szkolnej o g .9  rano i 
twt stanej synagodze przy ul. Szerokiej o godz. 10-tei

ZakoftcunlB Tygodnia ehakusa

Biiety, zaoirezetrwowatne dla przedstawić5 eli władz 
i fasły tpcy: na uroczyste 'przedstawlente ^C yda" 
w  twa,trze im. J. Stówach ego będzie mcżtt odbiera! 
w  kasie teatru do wtorku, 17 bm.. godz. 6

Jeszcze dziś i  ju tro  odbywa się na naszyto, te­
renie zbiórka na rzecz Tygodnia Chałuca. K to cues 
złożył jeszcze datku  na Ketretu A lija — fundusz ma 
jący  um ożliw ić em igrację do E rec  całkowicie już 
przygotow anych chałuców — niechaj uczyni to  
jeszcze w  tych dw óch ostatnich dniach naszej 
akcji 1

Dziś uroczysta ahademja „Odbudowy 
i Samopomocy”

Zapow iedziana uroczysta akadem ja „Odbudowy 
i  Samopomocy" odbędzie się dziś w  niedzielę o g. 
l i 1®  przedpoł. w  sa li reprezentacyjnej Żyd. D onu 
Akademickiego (ul. P rzem yska 3). U dział w Aka­
dem ii wezmą m. in. rab in  prof. d r  M Schon- 
z W arszaw y o raz  wiceprezes rady  tn W arszaw y 
p  M. Mayzel.

O godz. 5‘05 popoł. wygłosi prof. dr. M Sch > ~  
k ró tk ie  przem ów ienie o znaczeniu akcji „Odbudo 
w y i Samopomocy" z żydowskiego i ogólnego punk 
tu  widzien/ia, przed mikrofonem K rakow skiego R a­
cja. P. dyr. W iniarz. w  zrozumieniu społecznego 
znaczenia akcji, udzielił nadprogram ow o gościny 
d la przem ów ienia prof. Schorra, za co należy mu 
się serdeczne podziękowanie.

UJykkdy uczonego krakowskiego 
na Sorbrnfe

Dr. A lfred Rosenblatit, p rofesor U niw ersytetu 
Jagiellońskiego, został zaproszony przez U niw er­
sytet paryski* celem wygłoszenia w kw ietniu br. 
odczytów  o swych badaniach w dziedzinie hydro­
dynam iki.

Odroczenia wojskowe dli rftznikćw 
1906 i 1909

Magistrat mnisia Krakowa podaje poborowym rocz 
miików 19C6 ■: 1909 dio w- .adomości. żc właściwe Powia 
towe Komendy Uzupełnień będą mogiy w roku 1931 
udzielać przesuń,ęć terminów wdełenla do 1 Kpca 
1932 następującym osobom:

1) z pośród poborowych rocznika »906: a) siu
chaczotn zwyczajnym (rzeczywistym) wyższych za 
kładów, naukowych, któtyin w roku szhoimym 1931/32 
pozostaje do uikiończema studiów ostatni, rok. jaik rów 
nóż absolwentom tych zakładów naukowych, którzy 
przygotowują ste do dokicraóu,. zdaw ana specjalnych 
egzaminów, odbywają aplikację sadową iub przygo 
tiowuiią się do nostryfikacji dyplomów /a.gramiczmych; 
bV Poświęcającym się studiem teolog];

2) z pośród po,borowych tucznika 1909: tynt pcbo 
irowyin. którzy jako uczutiGwiu os,tatnri,el kiasy sizikól 
średnich nile zostali dopuszczeni do ogzainiiimt diojrza 
tośa (końooMeigo) lu,b egzaimmmu tego nie zdató, a 
władze szkolne aeizwohly itn n.a powtórzenie osita 
t.tti-ej klasy (kuirsu) lub ponowne przystąpienite do te 
g,o eszątniiun. Wspomniane wyżej przesuaiięciia tiermii 
nu wcielenia do szeregów mają być udzieiione jedy­
ne tym tisoboim. które korzystały w roku szkolnym 
1930/31 z odroczeń służby wojskowej w myśl art. 61 
oiBitawy o pow. obow. wojsk.

Podaiit.a o udiziieteniie prz,ęsu,niięoiia termiiutu woleile 
nia mają być przez "*ymiemicnych złożone d,o wla 
śctwyich RKU, najdadej do dr»!a 30 czerwicą 1931 r. 
z diołącziomiom zaświadczeittiu odtnośnegci zaikladu na 
uikowiciga. diowodiu udzielonego ric rok sizkołiny 
1930/31 odroczona służby wojskowej oraz zaświmd 
czernią o przynależności dio jedittego z ośrodików p. w. 
P o d an a  wtnłesiiofte po dmłu 20 ozeirwc?. br. będą od 
mcwwwie załaitwlone. Bliższych ,informacyj udzieli m  
ttaresowainyim Miaigólirat w godzinach urzędowych.

Znouru przeprawa posterunkowego 
z opryszkfml

W czoraj o godz. 4’30 rano  zatrzym ał posterunko­
w y V kom isarjatu  K orycki W ładysław  dwóch ;x>- 
dejraanych osobników na ul K alw aryjskiej, zdą 
żujących od stacji kolejowej w  B onarce i w ezwał 
ich do w ylegitym ow ania się. W czasie legitym ow a­
n ia  jeden z zatrzym anych osobników dobył nagle 
rew o lw eru  i oddal do posterunkow ego 1  s t r » I ,  je 
dnak nie trafił go z powodu uchylenia głowy 1 pod 
bicia ręk i osobnikowi przez posterunkowego. 
W skutek podbicia ręki osobnik ów  upuścił rew ol­
w er na zdesnię; drugi osobnik korzystając z sza­
m otania się posterunkow ego z pierwszym, zbiegi. 
W  chwili, gdy posterunkow y usiłow ał skuć n a­
pastnika. tenże zrzucił z siebie momentalnie kurtkę 
skórzaną, m arynarkę, czapko i teczkę na poste 
runkow ego i począł uciekać Posterunkow y zrzu- 
cdwsz\ z siebie ubranie napastnika począł go śc: 
gać, a gdy tenże nie reagow ał na w ołanie do za 
trzy m an i’ się, oddał do niego jeden strza ł rew ol­
werow y. jednak z powodu odległości i ciemności 
nie celny Osobnik będąc lekko ubrany 7xIołał zni­
knąć miedzv 7,abudowaniami ulicy Lug ewnickiej 
W porzucoivm  prze? spraw ce ubraniu znaleziono 
portfel z kw otą 720 zł, 10 dolarów , 1 zegarek sre-

fauy, 2  scylwrJtB *  w  tdcMota omh^SkU  do w to au - 
sfa, Jufc Lochę ze dwfckretn, wyfayity, rak  z łą c z k ą  
łom  żelazny układany* 2  p a ry  rękaw iczek skórza­
nych ze śladam i popiołu, postolet m ark i Sauersohm 
kał 7.66 i  inoe drobiazgi

 O---------
—  DYŻURY AlPTEK. Dziś w  niedzielę m ają dy­

żu r dzienmy i uoctny apteki: Rynek 13, ul. R etory­
ka 1, Lubicz 7* Strado.ii 6, K arm elicka 9 i K alw a- 
ry jsk a  27. Tylko dyżur dizienny: Rynek A —B 45, 
ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4. K raków  
ska. 19; ty lko dyżur nocny: pl Zgody 18.

— W IECZOREK PURIMOWY. S taraniem  w y­
chow anków  B ursy  Rękodzielniczej w Krakowie, 
p rzy  ul. Podbrzezie 6, odbył się w ub. niedzielę 
tradycyjny  w ieczorek purimowy. Na urozmaićwty. 
p rogram  złożyły się: zagajenie przez p. d r ą c ą  
Steimbergową, nader udane atrakcje sceniczne (tn. 
in jednoaktów ka Tu/nklera). Iic7.ne produkcje mu­
zykalno- w okalne itp. — wykona.te przez wycho­
w anków  Bursy. Całość w yw arła na licznie ze­
branych gościach niezwykle mile w rażenie, św iad­
cząc o starannej i owocnej pracy  wychowawczo- 
ku ltu ra lnej na tej ważnej placówce społecznej.

— NOWE CENY PIECZYW A. M agistrat pod mc 
do wiadomości, że od poniedziałku dnia 1 ti bm 
obow iązują w  sprzedaży detalicznej Ink w p iekar­
niach, jak i w sklepach spożywczych, następujące 
ceny pieczywa: za 1  kg. chłeba żytniego jasnego 
39 gr., za 1 kg. chleba żytniego ciemnego 36 gr, 
za 1 kg. chleba pszenno- żytniego 45 gr. za 1 kg. 
chleba pszenno- razowego 46 gr, za bułkę wodną 
o wadze conajmniej 6 dkg. 5 g r, za pieczywo wis- 
deńskie i w arszaw skie o wadze conajmniej t  i 
pół dokg. 5 gr. Wit mi pobierania lub żądania oen 
wyższych będą pociągnięci do urow;:; odpowie­
dzialności karnej.

— WSPÓLNA ŚMIERĆ PO 66 LATACH MAE 
ŻENSTWA. Przed kilku diniami zm arli w K rako­
w ie w jednym dnin sędtowi m ałżonkowie błtp. 
Mendel i Hudesa Rosthal. Błp. Mendel Rosthal li­
czy! lat 89, a żona jego — la t 87. P rzed 5-cm Laiy 
R osthalow ie obcbodizili uroczystość ,,<tjamenltioW2- 
,-o w esela", a w ięc żyli w  m ałżeństw ie 65 łat. Nfes 
jednakrotmie staruszkow ie wyrażath zyczatóe, by 
razem  umrzeć, aby jedno nie zostało osaorodone 
przez śm ierć drugiego. Los spg*atw3* że żytntartaia 
staruszków  sta ło  się zadość... Oboje rpoctzę® ró w ­
nocześnie w  jednym grobie.

— 18 ZACHOROWAŃ NA O M  Ę. 8 oe stzSarte- 
tynę, 6 na dyfterję, po 2 na tyfas btzutstauy ł  ospę 
w ietrzną, o raz po 1  na mmnps, tożę i  nM yrato. 
zgłoszono w  d ą g u  nb. tygodlnSa w  MSetjsfcSm- U rzę­
dzie Zdrowia.

— AGITACJA KOMT W ISTy UZiNA. O rgm a p o ­
licji p rzytrzym ały  w  G orlicach i  udataw tty  ć o  ^jr- 
spozycji w ładz sądowych Aktrabama RaaHa* a rc -  
karza  z Gorlic, A resztow any stoi pod >»w ix m  
działailnoścS antypaństw ow ej w  zw iązku z  ptraMO- 
dzeniem przez niego agitacji kcmums^flcBnej

— NIEZBYT SIĘ OBŁOWILI. W  nocy x  18  <m 
14 bm. w łam ali się nieznani sp raw cy  do  K asy  
Stefczyka w  Krzęcinie pow. Łnahoywsłaęgo i  afcr*- 
dili 20 zł gotów ką po ro zp ru d n  kasy ognaotrw tafej. 
Cisami spraw cy lejsam ej nocy włauiAL się  do  *—» 
tejszej pleba-nji, gdzie sk rad li 5 zł gotówką. PoB- 
cja jest na trop ie  włam ywaczy.

— W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wskoczył 
w czoraj w  południe do W isły  z tnzecńgo  m osta 
Rotmiuałd Pińczykiewioz (la t 59) kowtad z  Sosnowca 
D esperata odratow ano i przewieziooo do dnmn 
dla bezdomnych. Powodem rr>7pg»w4i.wqgi'> kmnfc»« 
nędiza.

 o§o-----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A NUSSBAUM, DIETLA 45.
 O--------

— CELEM TRWAŁEGO UCZCZENIA nieodfe- 
łow anej pam ięci D ra M arjana L andaua przez u-
fundow anie cegiełki w Zakładzie Wych. Sieróit 
Żyd (Dietla 64). składają: ap tekarz O skar i Teofi­
la  Spiererow ie 100 zł, d r  med. R afał i Gusta ara 
Landauow te 50 zf. dr. F ilip  i Roż£ Landauow ie 
50 zł. dr. Ignacy i Ada Landauow ie 50 zł, dr. Zy­
gmunt i Zofja Lachsowie 50 zł, d r Jan  i Laia 
Lachsowie 50 zł, d r A leksander i Dora Lachsow ie 
50 zł, inż. Ferdynand i Heiena Posrow ie 25 zł, 
Leon i F ranciszka M argulięsow ic 20 zl., H erm ano­
wie H irschow ie 10 zł. tngr pliarm Maks M argu- 
lies 10  zł. 580x

R()NIKI 7 f  i 'ir?f 
Onegdaj zm arł w K rakow ie w 71 roku życia Wip. 

Mendel \\o ir  Spiegel, b kupiec /. Ja ro sław ia , po­
ważny obyw atel, cieszący się dla prawości cha­
rak teru  ogólnym szacunkiem Błp, Mendel Wolf 
Spiegcl osierocił m in tow  dra M arkusa SpiegJa, 
w iceprezesa Egzekutywy sjońskiej. Pogrzeb Zmar­
łego odhrdr.ie się dziś w niedzielę z domu bałoby 
przy ul. Bocheńskiej 1. 5. Cześć Jego pamięci!
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Z MODY

Wiosenne suknie

K r a k ó w  ■ e  sp rzed a je  po n a d e r  zniżonych cei a<-h na  sezon w iosenny  najmo 

w f l t  -  < ł t ; H  M i o d o w a  I  daiejize ui m a te r je  wełniane, jed w ab n e  oraz  p łó tna , weby 1 zefiry

ROZMAITOŚCI

Jaki iesS nelEepszy wiek 
kobiety?

,-Kiedy kobieta naszych czasów przeżywa 
swoje lata najlepsze?" — Tak brzmiało pyta­
nie ankiety, rozpisanej przez pewna duńską ga 
ze tę kobiecą. Każda odpowiedz musiała być u' 
motywowana. Większość uczestników ankiety 
oświadczyła się za 30 rokiem życia Znalazł 
się mężczyzna, który orzekł: ..Najlepszym wie 
kaem kobiety jest 27. rok" Uzasadnienie: ,,B° 
tyle lat liczy moja żona. Gdy moja żona osią- 
gnie rok 30, wtenczas głosować będę za 30 
rokiem" Jest to bardzo ładne, ale niekoniecznie 
słuszne. O wiele bardziej przemawia do przeko 
nan.% odpowiedz pewnej kobiety która się w y  
powiedziała za 30- rokiem żyda. Swa tezę uza 
sadmita w sposób następujący: „Kobieta, która 
doszła do 30-tki jest dostatecznie młoda- by uży 
wać rozkosznych stron życia * dostatecznie sta 
rą, by umieć je cenić. Jest dostatecznie młodą, 
by zdobyć miłość m ężczyzny i dostatecznie sta 
rą, by umieć ja utrzymać. Jest młodą, nie będąc 
naiwną, i doświadczoną, nde będąc zmęczoną ży 
ciem Najlepszy wiek kobiety zaczyna, s.ię
więc przy 30-tce, a kobieta mądra umie się już 
o  to postarać, by ten wiek jaknajdłużej po­
trwał."

Kim lesf nieznajomy z Colegno?
Sąd Najwyższy we Florencji rozstrzygnąć 

ma w tych dniach tajemniczą sprawę, która 
ciągnie się już przeszło 10 lat Chodzi tu o  !
ow ego  nieznajomego, którego przed dziesięciu i 
laty zajtirzymano w Colegno i oddano do zakła­
du dla umysłowo chorych- Człowiek ów nie 
mógł sobie zupełnie przypomnieć, jak się nazy­
waj kńn jest « gdzie się urodził. W  zakładzie 
powoli w racały  jego władze umysłowe, tak. że 
przypomniał sobie, że wojnę przebył jako ofi­
cer rezerw ow y w armji włoskiej i służył w 
AJbanjL Przed wojną był nauczycielem- Co się 
2 nim stało w  Alibanji i w  jaki sposób wrócił 
do ojczyzny, niemoźe sobie przypomnieć. P r a* ] 
sa  włoska ogłosiła jego portret- a na tej pod s ta 
wie rozpoznała w nieznajomym paw Canelle 
z  Verony swego męża Rzekotm- pan Canelle 
wrócił do swej żony we Ve-ronle, lecz w kilka 
mfesięcy później rodzina Brunerich z Turynu 
oświadczyła, że ów nieznajomy nazywa się 
właściw ie Biuneri i żył w  Turynie jako zecer. 
Rozpoczął się szereg procesów między rodziną 
Brunericb a panią Canelle o owego meznajo- 
mego- Teraz najwyższa insbfncia sądowa we 
W łoszech ma, rozstrzygnąć, czy ów nieznajomy 
nazywa się Canelle i pochodzi z Verony, czy 
też nazywa się Bruneri i pochodzi z Turynu.

O  co bolała go głowa...
W  Paryżu zm arł bogaty Amerykanin. Wilkam 

Freeman, Po  jegoi śmierci uzyskały moc obo­
wiązującą postanowienia zaw arte w testamen­
cie jego ojca- Ojciec Freemana napisał testa­
ment. którego mocą po śmierci jego dwu sy ­
nów pewna część majątku obrócona ma być 
na fundusz .którego procenty będą wypłacane 
żonne urzędującego prezydenta St. Zjedn. na w ła 
s®e wydatki.

T estator twierdził bowiem, że pensja prezy­
denta St. Zjedn- 75 000 dolarów rocznie jest w y 
nagrodzeniem zbyt małem za wielką pracę i od­
powiedzialność, którą ponosi prezydent.

Jeśli sądy am erykańskie uznają testam ent 
za w ażny , małżonka prezydenta Hoovena bę­
dzie pierwszą, która skorzysta z oryginalnego 
testamentu.

„EWA“ Pismo tygodniowe dla kobiet (W ar­
szawa. Nowolipie 13) Nr. 21 z 15 hm zawiera: 
Na straży własnych interesów — Paryż w  żało 
b'e — Colette Sylwetka słynnej pisarki — Woj' 
:ia z karalnością przeryw ania ciąży (List z Ber
I na) — Pow-eści Rotha po polsku — Romanse 
w życiu — nowelę Agnona — Problem uświado 
meoia w szkole — Proces G rety Gar bo — itd-

Marzec jest miesiącem kalendarzowo, wio­
sny, co w naszym klim acie, jednakowoż nie 
zawsze jest jednozna czne z praw dz wą ciepłą, 
słoneczną wiosną, — raczej oznacza to nieraz 
naw rót zimy. Elegancka kobieta jednak nie w ie 
le sobe roba z meteorologji, i tak już nos, wio­
senny kapelusz i poważnie myśli o  świeżych 
toaletach.

Tegoroczna moda nie przynosi nam zbyt wie­
le nowości, ogólna sylwetka zostaje bez zmia­
ny. Jedynie suknie popołudniowe trochę saę 
tego roku skróciły (co panie zapewnie z ulgą 
powitają). n«e obowiązuje już długość do ko­
stek, lecz mniej więcej do połowy łydek. Modia. 
obecna stoi pod znakiem żakiecików. bole-r i 
pelerynek p ra w e  każdy model dopełniony 
jest conajroniej' bolerkiem-

Do najmodniejszych niaterjałów na wczesną 
wiosnę, należeć będzie tkanina w szkocką kratę, 
dużą i małą, w kolorach mniej lub więcej ży ­
wych, przeznaczonych na suknie i kostiumy. 
Do takiego młodocianego kostjumu nadaje się 
biała koszulkowa bluzka- Bluzki bowiem są w  
dalszym ciągu en vogue — krótkie, przybrane 
ażurkami, mereżkami lub angielskim haftem do 
kostiumów sportowych — a dłuższe tzw. ca- 
saques z georgette, crepe de ćhfne i innych jed-

ANEGDOTY I PLOTKI

RÓ2N1CA WIEKU.
Henryk IV. zapytał pewnego razu chłopa, czemu 

włosy na- jego głowie są już siwe, a broda jest je­
szcze czarna.

— Parnie, to pochodzą’ stąd, że włosy na głowie są 
o 20 lat starszo, mi włosy brody, — odparł chłop.

BONWTWANTKA.
Pewnego razu zasrweni jeden z krewni ch hrabi 

nie SaMłere, że prowadzi sję lekkomyślnie:
— Pani, jak może pani codziennie zajmować się 

tylko miiłostikami? Nawet zwierzęta ograniczają s.«* 
w tem do pewnych okresów w rola.

— Talk, tak. To zgadza sdę. Dlatego też są prze- 
edeż tylko gtupiiemd zwierzętami! — odprrta bon- 
wSwiantika.

O. B. SHAW
Pewna inteligentna, ale niesympatyczna panna I

wabi do elegaocikich kostiumów popołudnio­
wych.

Krótkie rękaw y przyjmą się, jak się zdaje, za-, 
równo do bluzek, jak i do letnich sukienek spor 
towych.

Nasze modele:
l) Elegancka suknia popduduiowa z granato­

wiej lub bronzow’ej crepe de cbine marocam 
lub satin, z blado różową wsadzką Na stani­
ku i biodrach b ogate  przybranie z drobnych 
zak lad e:2ek. wąski pasek wiązany na przedzie, 
szal tak samo ozdobiony zakładeczkami dopełnia 
całości-

) Kostjum z drobno wzorzystej wełny. Bluz­
ka z jedwabiu do prania 0 krótkich rękawach 
i szerokich ramw ersach które wykłada sdę na 
żakiet. . .

3) G ranatowy kostjum, spódniczka o dwóch 
fałdach na przedzie Bluzko z crepe de chłne z 
oryginalnem przybraniem z zakładek i bołwe- 
rzem w zęby.

4) Suknia z wełnianej georgette z boku gnu- 
py  fałd. Miękko drapowany garnitur koło szyji 
z georgette w innym kolorze np. do bronzowej 
sukni żółty — do granatowej różowy hib tunku- 
sowy.

chciała usłyszeć oć Bernairda Shaiwa, czy rychło wyf
dzie zamąż.

— Nigdy pani ni® wyjdzie zamąć, — rzekł Shaw.
— Dlaczego? — zadziwiła się kńerloikutoa-ka.
Na to Shaw:
— Jesit pasuj za mądra, by cboiała pani wyjść za 

rrtężav któryby byt ua tyle głupi, iżby chciał poś'ubjć 
panią!...

„Pcchód ?ieml“ trwa
Pa i r y ż -  14 3. Jak do-noszą z Chambery zb- 

cze pagórka obsuwające się w kerumku wio­
ski Chatelard Dokonało już przestrzeń 2 kilo­
metrów. Pod wieczór chwycił przymrozek 
wskutek czego ziemia rrie ubsuwa s»ę >uż z tak 
w elką chyżością. Istnieje nadz;e;a że nocny 
mróz zetnie ziemię i powstrzyma dalszy „po­
chód ziemi". Tymczasem zasypany został potok 
który wezbrał i grozi okolicznym w oskom  p, 
wódzią-



jffr 74 „NOWY D ZIEN N IK ' pouiedziaiek 16. III. 1931 str 1S

licvi[ Mtnm Eccfm irrs w Ju ^ s ls w ji
W i e d  e ń  14. 3. PAT. Dzienniki donoszą z 

jBiałogrodu: W  ciągu dnia wczorajszego odezu 
,lu w południowej Serbji 5 nowych wslrząśnień

■ l i i i f  frm u s h i Hcfcwaleny
^Telegram  własny „Nowego Dziennika"'

SA a r y i  14. 3. (B) W czoraj późnym wieczo­
rem Izba francuska zakończyła obrady budże- 
itowe, przyjm ując budżet państwowy na rok 
i93? większością 460 głosów przeciw 120. P re ­
lim inow ane dochody wynoszą 50,754 mil jony 
1— w ydatki 50.742 m iljony franków.
1 / P a r y ż  i4. 3. (B) Senat francuski po krót- 
ikiej debacie przyjął wczoraj uchwalone już 
przez lzbe kredyty na obronę krajow ą 281 gło 
jsami przeciw ż4.

Prots przARcfwkn pt wsfańttm 
hiszpańskim

M a d r y t 14 3. (R) W czoraj rozpoczął się
proces przeciwko powstańcom z Jaca. Cały 
pierwszy dzień zajęło odczytanie aktu oskar­
żenia, obejmującego trzy tysiące stron pisma 
maszynowego. Oskarżeni zachowują zupełny 
spokój. Z aktu oskarżenia wynika, że wierni 
królowi oficerowie wiedzieli o planowanym  

buncie garnizonu Jaca. Sprawozdanie dowódz­
tw a garnizonu nadeszło jednak do M adrytu 
już po wybuchu buntu.

Akcja niepctlegli ścirwa K?felrnizyhbui
B a r c e l o n a  14. 3. (R) Kalalońscy ekstre­

miści z obozu pułkownika Macii ogłosili odez­
wę, w której żądają zupełnej niezawisłości Ka 
talonji. Zapow iadają oni bezwzględną walkę 
ze wszystkiemi przeszkodami, jakie piętrzą się 
na drodze do wolności. W skazują na koniecz­
ność usunięcia czynników przeciwnych a w 
pierwszym rzędzie m onarchji hiszpańskiej.

M a d r y t  14. 3 (R) W brew  rozporządzeniu 
króla Alfonsa rada m iejska w Bilbao przy­
znała 10 tysięcy pesetów na fundusz bezrobo­
cia.

Afera kokainova w Holandii
A m s t e r d a m .  14. 3. (R) Policji kryminalnej 

!w Maastrich udało się wczoraj w pewnym hote 
iu przyłapać handlarzy kokainą w chwili, gdy 
dokonywa!' większej transakcji. W  posiadaniu 
ich znaleziono 10 flaszek koka ny, którą skon­
fiskowano. Aresztowano pfiwnego aptekarza na 
rodowości niemieckiej- pochodzącego z Belgji, 
pewnego spedytora z Rotterdamu i pewną Holem 
derkę z Maastrich. Policja sądzi, iż aresztow a­
ni należą do międzynarodowej szaTr handlarzy 
Narkotykami.

AngllP wyrusza na prdbti) rynków 
prludnipwr mrryh?ńsh^Gh

L o n d y n  14. 3. (L) W  Buenos Aires została 
dziś o tw arta wielka w ystawa handlowa, u rzą­
dzona przez W ielką Brytanję. Mowę powital- 
,ną *— transm itow aną przez wszystkie angiel­
skie stacje rndjofuniezne — wygłosił następca 
,tronu książę W alji w języku hiszpańskim , któ 
rego wyuczy] się specjalnie w tym  celu. Dowo 
Jzi to, jak wielkie znaczenie w celu odzyska­
nia rynku południowo-am erykańskiego, u tra ­
conego podczas w ojny na rzecz Stanów Zjedno 
'czonych, przypisuje rząd brytyjski tej im pre­
zie.

Stany  Ziecfn. o g ra n ic z a m  
p r o d u k c ie  f e k sp o r t  nafty
W a s z y n g t o n .  4- 3. PAT Wczoraj zostabi 

ogłoszona redukcja produkcji nafty w Stanach 
Zjednoczonych oraz ograniczono import zacca 
ny przez prezydenta Hoovera w jego deklaracja 
odnoszącej snę do dobrowolnej umowy po. uę_ 
dzy rządem a wielfcinr importer* m; nafty w ee 
lu zmniejszenia importu nafty o kilka m ’.o ów

mi odłam kam i m uru. Po trzęsieniu ziemi n a ­
słała gwałtow na śnieżyca, która pozrywała 

namioty, w których znajdow ała się ludność o-

beczek roczne. Hoover podkreślił że zracjoea:: 
zowana produkcja krajowa oraz : Aport przy­
czyn Są się do usunięcia, obecnych miedomagań 
r Ir.yshi naftowego.

Ameryka Ale podpisze 
ukłsou

Wa s z y n g t o n. 14. 3. PAT Z kół kompeteru 
tnych donoszą, że nawet w razie gdyby Stany 
Zjednoczone przyjęły propozycję wz'ęoia udzia 
łu w komitecie mając son zająć się redakcją u- 
kładu morskiego auglo-francuskiego nie pocią- 
grnie to za sobą podpisania przez nie układu.

Lot Pr ryż — Madagaskar 
i F a ryż — Tokio

P a r y ż  14. 3. PAT Lotnik GouJette. który 
w ystartow ał dziś rano z lotniska le Bourget 
w7raz z 4 pasażerami, a w eh  liczbie gubernato 
rem Oubangłr w zamiarze zrealizowania naj­
szybszej Komunikacji z Madagaskarem i Wjrspą 
Reuaśm widziany był o godz 9.10 u w ybrzeży 
hiszpańskich Samolot ma się zatrzym ać w Co­
lom t>. Bechar i Reggan.

H o n g  K o n g. 14 3 PAT- Lotnicy francuscy 
Burtin i Móęnche, którzy w yleceli z Paryża 
2 bm. udając się do Tokio wylądował, tu w 
dniu dzisiejszym.

Oandhi propaguje porozumienie
B o m b a j .  14. 3. PAT. Gandlii. k tóry odbywa 

obecnie podróż po prowincji Gujeratt w yw ołał 
sensację po przybyciu do Navsari, odmawiając 
przyjęcia adresu po s - ta  Inę go i pieniędzy, ofiaro 
wywanych mu przez miejscowych kupców tka 
nim- przyczem oświadczył, że przyjmie te dary 
dopiero wtedy, gdy kupcy przestaną sprzeda­
wać tkaniny zagraniczne. Gandhi zalecił wła 
ścianom powrót na rolę i płacenie podatków w 
związku z zawartem porozumieniem. Zaznaczyć 
należy, że wyżej wymieniana prowincja Guje­
ra tt  brała czynny udział w akcji nieposłuszeń­
stwa cywilnego. • • •

W i e d e ń  14. 3. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
' donoszą, że zastępca Gandhiego Patel, b u r­

m istrz Bombaju, przybył do Genui i wyjechał 
następnie do W iednia, aby poradzić się specja 
listów wiedeńskich z powodu swej choroby wą 
troby, której naba\i ił się w więzieniu.

Aresztowania komunistów na prowincji
J a s ł o  14. 3. PAT. W  związku z rozpoczętą 

przez władze bezpieczeństwa energiczną akcją 
tępienia na obszarze woj. krakowskiego dzia­
łalności komunistycznej wśród młodzieży, are 
sztowano 8 komunistów w Gorlicach, 4 w J a ­
śle i żmigrodzie oraz kilku w Krośnie.

J a s ł o  14. 3. PAT. W yrokiem  sądu przy 
sięgłych skazani zostali komuniści Edward 
Langner na 5 lat c. więzienia oraz W alerjan 
Ciesielski na 3 lala c. więzienia.

Z OSTATNIEJ CHWILI

WyroK w procesie
Tow< rnlcRlno

(Telefo icni od naszego korespondenta)
P r z e m y ś l  14. 3. (T an) Po całodziennej 

rozprawie trybunał postawił sędziom przysię­
głym dwa pytania w kierunku zbrodni m or­
derstwa oraz zbrodni zabójstwa. Pytanie w 
kierunku zbrodni m orderstw a przysięgli za­
przeczyli 11 głosami, zatw ierdzili natom iast 

9 głosami pi tanie w kierunku zbrodni zabój 
stwa.

Ńa podstawie tego w erdyktu trybunał ska-

— ODCZYT RED. LU. M KAM ER A W SA­
NOKU. Dziś w niedziele odbędzie się w Sanoku 
w sali Ja d  Charuzim  o godz. 7 wicczorim odczyt 
red. dr. M. K anfera na temat „Małżeństwo na la ­
wie oskarżonych".

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a. 14. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 132 5*1 

M arsz. Tow. F abr. Gukr 29 50, W ęgiel 32 50, L il­
pop 20.50, M odrzejów 7. N orblin 35, O strow iec 41, 
S tar.chow ice 12. Pożyczki: 4-proc. inw estycyjna 
95, 5-proc. konw ersyjna 49, 49.50, 10-proc. kolejo­
wa 104, 101.50, 8-proc. L is ty  Zast. BcrK. 94, /-proc.
83.25.

• • •
W aluty D olary 8.92 i jedna czw , 8.94 i jedna 

czw., 8.90 i jedna czw. Dewizy- Gdańsk 173.30, 
173.73, 172.87, Londyn 43.35 i trzy  czw., 43.46 i pół,
43.25, Nowy Jo rk  8.918, 8.938, 8.898, P ary ż  34.93 
i pół, 35 02, 34.85, P rag a  20.44 i pół, 26.51, 26.38, 
S zw ojearja 171.74, 172.17, 171.31, Wiedeń 125.46, 
125.77, 125.15, W łochy 46.76, 46.88. 46.64, Berlin 
212.48.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 14 3. 19®1. 

Żyło 30 ton — 21-2150-21 .30 , 225 toa — 21.40, 
15 ton — ';1.50, cena orjeretacyjma 21-21 40. psze­
nica 50 ton — 25 i trzy  czw., cena orjenitac. 25 
i jedna czw. do 25 i trzy  c z w , mąka żytnia 65-proc. 
31 i jedna czw. do 32 i jedna czw., o tręby żytnie 
15 i pół do 16 i pół, pełu szka 39—42, hibdin żółty  
30—34, koniczyna b ia ła  2S0—430, szwedzka 300 
230. Tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 14. 3 P.AT. W aluty i dewizy: Berfioi

ies 10—169.G0, Budapeszt 123.83—i24.i3, B ukareszt 
4 22—4.24, Londyn 34.50 i jedna ósma do 34.60 i je- 
<łna ósma, Nowy Jo rk  710.05—71256, P ary ż  27.79 
—27 89, P rag a  21.03 i jedna ósm a do 21.11 i jodu* 
ósma, W arszaw a 79.55—7983, Zurych 136.60-. 
13/10, A m erykańskie 709.75— 71325, Relgijdrfa 
>8.75—99.25, N iemieckie 168.85—169.45, F i ani 
27.77 i pół do 27.93 i pół, Szw ajcarskie 136.39—• 
137.10, Czeskie 20.99 i trzy  czw. do  21.11 i  trM  
czw., W ęgierskie 123.94—124 34

• ł A
P ap ie ry  w artościow e: Renta m ajow a 0.909, Lo< 

sy Tureckie 19.45, Lw ów  Czerniowoe 35 i pót, f t p  
licja 20.10 .

GIEŁDA ZURYC.HSKa
Zurych, 14. 3 PAT. P ary ż  2 0 %  Londyn 2524 

i siedem ósmych, Nowy Jarać. 519.70, BeJgja 72.45 
W iochy 27.22 i pół Berlin 12373 i pół, WiedeA 
73.05 P ra g a  1539 i u-zy czw., W arszaw a 5829, Bn< 
dapeszt 90.61 ipół, B ukareszt 3.00.

Ciggrrenię loterii klasowe!
W czwartym dmiu ciągnfienija 5- Masy 22, potslde 

'oterid państwowej, większe wygrane padły na nami 
ry następujące (częściowo przez na.-, f l i  wczomaś PO 
dane):

75.000 zł. nr. 11051.
10.000 zl, na rury: 169898. 26054. 106258.
Zł. 5.000 na nry: 81966. 107113. 17132. 148090. 160169

3.000 zł ory: 188458 874. 23193. 5360. . 88571. 147*74 
Zł. 2.000 na nry: 15208 32870, 33935. 84626, U8763

14997b. 158572. 198538 1769. 19950. 31766. 324(K , 50700 
77497. 154986. 157852. 163271. 199808, 204298.

Zł. 1.000 na nry: 1315, 2418. 6028. 4'559 43673, 698 
50181. 866 55562. 68524 96838. 115974. 135054, 147128, 
407. 150733 937. 153080 154568. 157112. 1582&Z 162458 
165626. 178119. 191165. 2714 24113. 26-,97 31558 55582 
58476, 125040. 129685 139588. 140373. !*9391. 149457, 
157980. 175200. J79642, ,79642, 179840 ' 191828,
200103. 203336

PIATY DZIEŃ
(Telefonem od naszego  korespondent*)

W a r s z a w a  14. 3. (S in )  C iąg n ien ie  lo te r ji,  
w Diątym d n iu  d a ło  w y n ik  n a s tę p u ją c y : 15.000 
zl. w y g ra ł N r. 8,877 — 10.000 zł. N r, 13,304, 
43,636, 43,746, —  5.000 z l  N i . 2,834, 12,460, 
114.662, 122,987. — 3.000 zl. N r, 25,324, 8,066, 
40,227. 51,866, 100.425; 110.866, 113.358, 149,073.

zał Romana Towarnickiego za zabójstwo na 4 
lata c. więzienia, z twardym łożem co 3 m ie­
siące oraz ciemnicą i postem co 5 lutego jako 
w dniu dokonania zbrodni.

ziemi, szkody jerln: k/.e i)Ylv nu dzn n iezn aczn e
|We wsi Porevo dziewczyna wiejska, klóra w 
czasie trzęsienia ziemi weszła do zburzonego 
częściowo budynnu, zoslala zabiła spadające-

■iolie nawiedzonych katastrofą trzęsienia zie­
mi. \Y poszczególnych częściach Serbji jak  Leż 
i vx Biulogrodzie spadł śnieg koloru żóllego, po 
mieszany z czerwono-żółtym piaskiem.
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SILA baurowa z klkntrto
nią praktyką poszykuje 
posady. Zgłoszenia pod 

Zdctoa" do Adm. J iow
Dziennika", 412g

KONCYPIENT adwoka- 
ctt z  czteroletnią prak­
tyką prowiinckmainą, w l  
dający biegłe także Ir  
rykiem niemi ec Jam. — 
znńeni posadę. Lis.y  
Biuro ogłoszeń Bocbs- 
baranowej, Lwów, Het- 
aw tab 22. pod J F  
P raw  40315". 503x

POMOCNIK buctelteryj- 
ay z  3-lertnią praktyką w  
dd ate ubezpieczeń po- 
sznkxrjx' posady od 15-go 
marca. ewenrtmalnis zb* 
ndeotitby na inny dczraJ 
Zgłoszenia do Adm. -N 
Dztenra8ca‘ pod , E “t

SPRZEDAM zajpmowadło
ną wytwórnię soków ©- 
w ojow yct — z powodu 
choroby: „Owoc". Kra­
ków—Podgórzt* . ml. Bro 
dziiński ego 4. 540er

ŹIJRNALE mód wiosen­
ne, jak rówm eż mameki- 
ny poleca w wroDdm wy 
borze Getnendelman Lan­
da,u, Kraków. Rynek 9. 
P asaż B;elaka. W ypoży­
cza tiajnowszo iurnaic 
najtaniej. 541er
0  pierwszorzędnej jakości
1 kroju n a s z y c h  koazuC 
męskich świadczy, i*  wie­
lu gości nie mogło Ich wię­
cej nabyć z powoda wy­

czerpania zapaaa

zaw iadam iam y,
te dziś lnów mamy na akia 
dzie kilka tysięcy najmo­
dniejszych koszul po zna­
cznie znitonych cenach. 
Fabryka bielizny „P A W *  
Kraków, ul. Florjańska 4. 

C enn ik  aa  ią d a n i* . f e t a

DYWANY. Zastępstwo
u y wam ów i ocznych —f 
. Persja", — Żywiec, M„ 
rlailpern, Poselską 18,

SPRZEDAM parcelę z O" 
grodem miejsc© klim a- 
tycane, dobry pumtot axa 
sta, ncif chętnie] praw ni­
kowi który będzie mógł 
wyciągu?;.' z niej wieJki© 
korzyści. U terty do A a- 
min. „N. DŁeJHuika" pad 
..Maków". 525x

Z te ty  m e d a l u a  W y s ta w ie  v  K a tó w 'c a c h  b . . '  w y tw ó rc a : E ryk  A. K a łło n ta .i  F a b r . chem * K atow ic©  - B ronów .
Z a s ta p c a  n a  n - f r a k ó w : S. G o ld s te in , K raków , J ó ie f i u s k a  30. — Z a a tę p c a  n a  M a ło p o lsk ę  z a c h o d n ią :  H . G lc ic k c r , T a rn ó w ,

“ Xlu Z as tęp ca  n a  H u lcpelak^  w sc h o d n ią : D is ten fe ld  A S te in b e rg , Lwów, a L  Rzc i n l oka 16. I3bn

ZAPAMIĘTAJ, ie

CZYSTOSC

CZYSTOŚĆ

CZYSTOŚĆ
CZYSTOŚĆ

CZYSTOŚĆ
CZYSTOŚĆ

CZYSTOŚĆ

czyści chemicziniiie wszelką garderobę 
sok dmie, urwale i uasiio.

farbuje artystycznie wszelka garderobę 
dobrze, trw ale Ł tamiio.

czyści futra dla lepszej konserwacji 
letniej.

azyśal dywamy i kilimy nawę: w kolo­
rach nieprawdziwych.

bdelizmę bez szkodliwych domie­
szek, pięknie i tanio.

liazy tylko 16 gr. za pranie kołnierzyka 
z połyskiem paryskim.

ostatnio urządzona została według w y ­
mogów najnowsze, technikn.

FIL JE:
Zwierzyniecka 23. 
Sławkowska 23.
Karmelicka 68.
Długa 66.

W e Lwowie: JagicSJońska 15.

11.Dąbrowskiego 
Wielopole 3.
Sebastiana 3.
Kol-etek 9-

W Rzeszow ie: Bernardyńska 2.

PANNA z długoletnią 
praktyką biurową, piszą 
ca biegle na maszynie 
zmieni posadę. Zgłosze­
nia pod JBuchaitterka" 
do Adm „N. Dziennika"

KORESPONDENTKA
polsko—niemiecka, fakir 
rzystk-a, znająca bucha i 
terję, poleca się. Zgłoś r 
rrta pod ..Stenotypistk:- 
do Adm. „N- Dziennika

TROCHĘ HUMORU

— Cóż ma znaczyć ta  w ystaw a kaktusów ?
— W iesz, ja mam zw yczaj spacerow ać podczas 

snu i chcę się od tego odzwyczaić.

WAŻNE dia Pań! Mon
tuję poduszki. Ceny n i­
skie. Pracow nia haftów 
Wlerhlówiny ał. PańJSń 
Ska 16, pamer. drzw i 1.

361 g

KAMERA, skład apara­
tów ; przyborów iot ogra 
fticznych — wykonuje 
wszelkie roboty amator­
skie — : go samego dnia
Krakó' ... Szewska 27 
telefon *2298. 1006x

NAPRAWA dywanów 
kilimów. JDywan" Tle 
nią Dywanów Kilłmóu 
Kiaków—Podgórze. ul 
Kingi 9. Telefon 116-09 

120m

ZGUBIONA kartę tnobi - 
Jizacyjną na nazwisko 
Meslcr Wolf RoŁnicki, — 
w ydana przez P . K- U. 
Kraków unieważniam.

514x

UNIEWAŻNIAM książę 
ozkę Kasy Chorych. w y 
daną przez Kraik. Kasę 
Chorych. — Mojżesz 
Scheer, Dietla 13. 4I4g

GARLO Mairtan. R ze­
szów, Cegielnia M iejska. 
unieważnia zgubione sao 
ferski© prawo jazdy, w y 
damę przez województwo 
Lwowsknle. 556x

PRENUMERATA: a Krakowie t na prow mies-ęczn. Zł. 6‘Cfl kw artaj Zł. 18'0C 
w Krakowie i  odnoszeń do domu » .  6'20 _ .  18‘60
Na prowincji z przesyłka pocztowa „ » 6‘60 , „ 19‘8f
Zagranica 7 przesyłka poertow a .  „ 10'6C .  „ 30‘CK

..NOWY D7!FNNfK“ w y ch rd i' cc-dzrnni* taki*: w poniedziałki dnd poświa'

OGŁOSZENIA: Podstaw* ohtezeń jest ! ndłanen u iednym lamie. — Stron* »  
te k śc t i Bedęsłar.em ma 3 łamy po 74 milm. — Stroma za tekstem 6 la 
mów po 37 mfibn — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 *łów 

LENT u  złotycli: 1 stron* 1*24. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75. — Za tekst?r 
0*25. — DTobce od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gram : 
oj* 12*50 — Za zasrrzę4e*r> miejsca dolicza się 2546.
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